
SpMWy

wielkopolski
Ukazuje się od 16 lutego 1945 Nr 32 (10 499) Poznań, środa 8 lutego 1978 Wyd. AB Cena 1 zł

INFORMACJA o przebiegu i wynikach WYBORÓW DO RAD NARO­
DOWYCH STOPNIA PODSTAWOWEGO fi DONIOSŁE ZNACZENIE WI­
ZYTY P. JAROSZEWICZA W ZSRR DLA DALSZEGO ROZWOJU BRA­
TERSKICH STOSUNKÓW I WSZECHSTRONNEJ WSPÓŁPRACY POLSKO- 

RADZIECKIEJ

Nowoczesne kable W kaliskich „Winiarach‘‘

Posiedzenie Biura
telekomunikacyjne 

i Ożarowa

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 7 bm. 
wysłuchało informacji o prze- 
przebiegu i wynikach wybo­
rów do rad narodowych stop­
nia podstawowego.

Biuro Polityczne wysoko <r 
ceniło przebieg kampanii wy­
borczej i wyniki głosowania. 
Wybory charakteryzował ma­
sowy udział obywateli oraz 
powszechne oooarcie udzielo­
ne programowi i kandydatom 
Frontu Jedności Narodu. Wy­
niki głosowania stanowig wv- 
raz zaufania snołeczeńsitwa do 
polityki Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej prowadzo­
nej wspólnie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym oraz wszystkimi patrio­
tycznymi siłami skupionymi 
we Froncie Jedności Narodu.

Przebieg i rezultaty wybo­
rów są dobitnym świadectwem 
społecznej akceptacji postano­
wień II Krajowej Konferencji 
PZPR, określających kierunki 
dalszej, konsekwentnej reali- 
za-cji strategii snołeczno-arosno 
darczej VI i VII Zjazdu. Wy- 
borv potwierdziłv, że wszy­
stkie środowiska społeczno-

zawodowe i wszystkie społeoz 
ności lokalne pragną współ­
uczestniczyć w urzeczywistnia 
nau tej strategii, zwiększać 
swój wkład w rozwój socjali­
stycznej Ojczyzny i każdego 
jej regionu.

W wyniku wyborów wyło­
nione zostały, po raz pierw­
szy w nowej strukturze władz 
terenowych organy przedsta­
wicielskie gmin, miast i dziel 
nic, do których weszli radni, 
wysunięci w toku szerokiej 
konsultacji, cieszący się zaufa

Fabryka Kabli w Ożarowie 
k/Warszawy rozpoczęła pro­
dukcję nowoczesnych kabli te­
lekomunikacyjnych w nowym 
zakładzie zbudowanym i wy­
posażonym przez firmy fran­
cuskie „Sat-Serete”. Zakład 
dostarczać będzie rocznie 36 000 [ 
kilometrów kabli w kilku ro-t 
dzajach, m. in. koncentrycznej 
do jednoczesnego przesyłania! 
kilku tysięcy rozmów. f.

Nowy zakład ożarowskiej fa i 
bryki wyposażony został w naj 1 
nowsze maszyny i urządzeni?.

PAP

Dostawa urządzeń 
dla Polski i ZSRR

Dokończenie na str. 2'

CO O TYM SĄDZICIE

Prawo do odejścia
Wacław Sikora był dobrym majstrem, rzetelnym społeczni­

kiem, racjonalizatorem, doradcą, życzliwym młodym. Lu­
bili go i cenili wszyscy, więc kiedy w wydziale zwolnił 

się kierowniczy etat, nikt nie miał wątpliwości, ze Wacław Si­
kora jest tym, o którego najbardziej chodzi. Nawet sam Siko­
ra, dla którego taki awans był radością przedemerytalnych 
miesięcy.

Niewiele jednak minęło czasu i zaczęły się dziać z nim rze­
czy dziwne. Zle sypiał, palił nad miarę, odpowiadał ludziom 
półgębkiem lub wcale; siedział zamknięty w swoim pokoiku, 
przewracał kartki na biurku i tylko on sam wiedział ile w tym 
było markowania, a ile roboty. Unikał nawet przyjaciół, oo 
zdawało mu się, że oni najłatwiej poznają, iż Sikora nie daje 
rady, nie umie podołać nowym obowiązkom, nie zna nowej ro­
boty, więc coraz bardziej jej nie lubi. Coraz wolniej dreptał do 
zakładu, w którym nieraz zjawiał się przed zmianą i zostawał 
po godzinach, bo po prostu się bał, że już teraz ktoś się na­
prawdę zorientuje, że on — Wacław Sikora jest do niczego. 
Lekarze określają taki stan mianem nerwicy wyczekiwania.

Wreszcie jednego dnia Sikora włożył najlepszy garnitur, by 
nikt nie miał wątpliwości, że sprawa jest poważna. Siedząc 
niepewnie na skraju krzesła wyrzucił z siebie: „Zdejmijcie mnie, 
dyrektorze". Dyrektor poprosił sekretarza organizacji partyjnej, 
namawiali, przekonywali, radzili się zastanowić, ale Sikora po­
stawił na swoim.

Wrócił na poprzednie miejsce. Przyjaciele go wyśmiali, wro­
gowie współczuli nieszczerze, a po kilku miesiącach Sikora 
znów stał się tym, kim był przedtem. Dobrym fachowcem, łu­
bianym kolegą, cenionym majstrem.

Dymisja — to dziwne słowo, obce, niepopularne, złe. Nie 
często używane, kojarzy się z karą za nieudolność, z błędem 
lub porażką. I choć niekiedy jest następstwem rozsądku i — co 
tu wiele mówić — odwagi cywilnej, zawsze kojarzy się niedo­
brze, nie tak jak powinno.

Kiedy odrzucić zupełnie niezwykłe przypadki, w których 
pdejście człowieka powoduje większe szkody społeczne niż 
lego działalność — autentyczne, a nie formalne — prawo do 
rezygnacji, powinien mieć każdy, kto umie dostrzec niepowo­
dzenia, wynikające nie tylko z jego winy, do zademonstrowa- 
n,a godnej o sobie opinii, uwolnienia siebie i innych od na- 
stępstw, których można uniknąć.

Właściwie o co chodzi? Przecież każdy — powodujący się 
zobiektywizowanymi racjami, nie zaś chimerami typu „boli 
rpnie głowa", „nie podoba mi się zwierzchnik" — ma prawo 

0 rezygnacji. Tylko teoretycznie jednak, bowiem często pre- 
slo przełożonych i komentarze otoczenia skutecznie od tego 
obwodzą. Tak się składa, że na ewentualność dymisji bar- 
cziej przygotowany jest jej autor, niż jego otoczenie, nie po- 
rafiace z szacunkiem i zrozumieniem zdarzenia takiego po­

traktować. Właśnie owa niedojrzałość, demonstrowana kpiną, 
wuznacznością, politowaniem, plotką czy nawet pogardą, po­
ra*', skutecznie niejednemu wybić z głowy zamysł zgłoszenia 

odejścia, powrotu do poprzedniej pracy, która, jak się okazuje, 
w rniej5cem najwłaściwszym.

. Wacława Sikorę sobie wymyśliłem: może taki albo podobny 
n'eiń naprawdę, a może nie ma go wcale. Nie wymyśliłem 
szakże problemu, który w polityce kadrowej niejednej insty- 

nastręcza wielu kłopotów. Pomijając fakt, że niekiedy 
'u tektywna ocena samego zainteresowanego może być nie- 

a na, choć zdarza się tak bardzo rzadko, brak prawa do odejś- 
la rna jeszcze inny, niedobry, aspekt. Może spowodować, iż 

ePsze umiejętności, predyspozycje i możliwości pracowni- 
lort11'3 zostQną należycie spożytkowane, a konsekwencje nie- 

f innego zajmowania stanowiska ponosi nie tylko on som.
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

„S?0 T™'SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
. N iższego poniedziałku włącznie. A Nas? adres: „Głos 

e kopois^j” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznan,

Eksperymenty 
medyczne w Kosmosie

I Trwa orbitalny lot pilotowane- 
.go kompleksu naukowo-badawcze 

It go „Salut 6” — „Sojuz 27” i auto 
inomiczny lot statku transportowe 

$ go „Progress-1”.
We wtorek załoga zespołu kos- 

E micznego przeprowadzała ekspery 
g menty medyczne. J. Romanienko 
| 1 G. Greezko wykonała kolejny 
§ cykl badań systemu naczyniowo- 
£ sercowego.
| Zgodnie z programem lotu auto 

nomicznego, wykonano szereg 
■ prób poszczególnych systemów 
i pokładowych i asre^atów statku 
g transportowego „Progress-1”.

PAP
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Plenum KW PZPR

Do Małaszewicz w woj. bial 
skctpodlaskim nadeszły radzie­
ckie urządzenia przeznaczone 
dla przedsiębiorstw rolnictwa, 
transportu i budownictwa. M. 
in. są to 30-Łonowe koparki 
adresowane do Przedsiębior­
stwa Budownictwa Naftowe­
go i Gazowniczego w Zabrzu. 
Odbiorcą 11-tonowych koparek 
drenarskich będą Przedsię­
biorstwa Sprzętu i Transportu 
Wodno-Melioracyjnego w Lu­
blinie i Białymstoku. Nato­
miast 21-ton.owe zgarniarki 
wyekspediowano do Przedsię­
biorstwa Transportu Budow­
nictwa Kolejowego i Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia Tech­
nicznego Budownictwa — 
,Zremb” w Warszawie.

PAP

Wyroby z „Winiar" znają wszystkie panie domu. Kaliskie zakłady 
produkują w sumie około 150 różnych koncentratów, zupr sosów, 
majonezów, przypraw i półproduktów. Zadania ubiegłego roku wy­
konano tu w pierwszych dniach grudnia, plan tegoroczny przewi­
duje wzrost produkcji praw;e o 25 procent. Na zdjęciu: Bożena 

Rychlewska przy linii produkcji makaronu.
CAF — fot. Zbraniecki

Obwieszczenie Państwowej
Komisji Wyborczej

17 lutego Wojewódzka

Państwowa Konrsja Wybor­
cza — zgodnie z art. 75 Ordy­
nacji Wyborczej do Sejmu Pol 
sklej Rzeczvpospolitej Ludo­
wej i Rad Narodowych, no o- 
frzymaniu zbiorczych informa­
cji 49 wojewódzkich komisji 
wyborczych o wynikach wy bo 
rów do rad narodowych sto­
pnia podstawowego na ich te­
renie — ustaliła następujące 
zbiorcze wyniki wyborów do 
rad narodowych stopnia pod sta 
wowego w całym kraju, które 
niniejszym ogłasza:

spisów sprawdziło 97,7 procen 
ta wyborców.

Wybory do rad narodowych 
stopnia podstawowego przebro 
wadziły organy społeczne: miej
skie, dzielnicowe gminne

Konferencja PZPR w Lesznie
Uczestnicy wczorajszego po­

siedzenia plenarnego Komite­
tu Wojewódzkiego partii w 
Lesznie przyjęli sprawozdanie 
z realizacji uchwał VII Zjaz­
du PZPR na terenie woje­
wództwa leszczyńskiego. Wy­
znaczono również termin Wo- 

• jewód^kiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
— odbędzie się ona 17 lutego 
br. Obradom przewodniczył 
I sekretarz KW PZPR w Lesz-

stopadzie 1975 roku. Zintegro­
wano nowo powstałe woje­
wództwo, umocniono zaufanie 
społeczeństwa do polityki par­
tii. Niepomyślne warunki po­
godowe, szczególnie w roku 
ubiegłym, sprawiły, że plony 
rolnictwa okazały się skrom­
niejsze niż w latach poprzed­
nich. Jednak zebrane doświad­
czenia oraz dokonująca się
przebudowa modernizacja

I

Dnia 5 lutego 1978 r. odbyły 
się na obszarze całego państwa 
wybory do 2 353 rad narodo­
wych stopnia podstawowego, 
a mianowicie do:

© 262 miejskich rad naro­
dowych,

© 21 dzielnicowych rad na
rodowych, 

0 1 533 
rodowych, 

© 537 
wsDÓlnych

gminnych rad na-

rad narodowych 
dla miast i gmin.

nie Stanisław Kulesza, a
obecny był zastęoca kierowni­
ka Wydziału Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Witold Stasiński.

Sprawozdanie Komitetu Wo­
jewódzkiego w Lesznie oma­
wia wszystkie dziedziny życia 
gosnodarczego i społecznego 
w tvm regionie od I Kohe­
rencji PZPR w Lesznie w li-

rolnictwa stwarza.ia podstawy 
do osiągania vvsokich plonów 
w latach przyszłych. Sukcesem 
rolnictwa leszczyńskiego jest 
całkowite odbudowanie pogło­
wia trzody chlewnej, do stanu 
z czerwca 1975 roku.

Załogi robotnicze leszczyń­
skiego przemysłu legitymują 
się systematycznym wzrostem

Dla przeprowadzenia wybo­
rów’ do wymienionych rad na­
rodowych utworzono 22 502 
okręgi wyborcze i 19 214 obwo 
dów głosowania.

Spisy wyborców były wyło­
żone do publiczneeo wglądu w 
dniu 30 grudnia 1977 r. i od 2
do 15 stycznia 1978 czyli

Dokończenie na str. 2

przez 15 dni, a w niektórych 
obwodach głosowania przez 
o-kres 3 — 5 dni; prawidłowość

oraz obwodowe komisje wybór 
cze, pod bezpośrednim nadzo­
rem wojewódzkich komisji wy 
borczych.

W skład wojewódzkich, miej 
skich, dzielnicowych i gmin- 
nvch komisji wyborczych we­
szło 19 569 obywateli, a obwo­
dowych komisji wyborczych — 
154 060 obywateli.

Właściwe terytorialne Korni 
tety Frontu Jedności Narodu 
wyznaczyły mężów zaufania, 
którzy byli obecni przy ustala 
niu przez obwodowe komisje 
wyborcze wyników głosowania 
w obwodach oraz przy ustala­
niu przez miejskie, dzielnico­
we i gminne komisje wyborcze 
wyników głosowania w okrę­
gach wyborczych i wyników 
wyborów do poszczególnej ra­
dy narodowej.

Na ogólną liczbę 100 876 man 
datów do rad narodowych sto 
pnia podstawowego kandydo­
wało 157 548 osób, w tym na:

© ■ 16 829 mandatów do miej 
skich rad narodowych, kandy­
dowały 25 934 osoby,

© 2 020 mandatów do dziel 
nicowych rad narodowych, kan 
dylowało 3 056 osób,

© 55 625 mandatów do gmin 
nych rad narodowych, kandy­
dowały 87 202 osoby,

Dokończenie na str. 2

Uprowadzenie samolotu
Czechosłowackich +■ krotko + krotko 4- krótko +• krótko + kró

linii Lotniczych do RFN
i W poniedziałek o godz. 11.35 czasu 
środkowo-europejskiego do Republi 

, ki Federalnej Niemiec został upro- 
^wadzony samolot'" pasażerski Cze- 
>cbosłowackich Linii Lotniczych 
; „TU-134A”. który odbywał regu- 
jlarny lot na trasie Berlin-Praga, 
j Na pokładzie samolotu znajdowa 
jło się 40 pasażerów, w tym 5 
dzieci i 5 członków załogi.

Samolot czechosłowacki wyłądo 
wał o godz. 12.49 we Frankfurcie 
nad Menem. Wszyscy pasażerowie 
są zdrowi.

Władze czechosłowackie ustala- 
■ ją personalia porywacza i podej­
mują kroki w celu powrotu wszy 

istkich pasażerów, członków zaio- 
»gi i samolotu. (PAP)

Nagroda dla K. Dejmka
W Wiedniu przyznano tegorocz. 

ne nagrody Herdera. Jednym z 
laureatów został polski reżyser 
teatralny K. Dejmek.

Rozmowy na Kremlu
We wtorek na Kremlu odbyły 

się rozmowy A. Kosygina z kan 
clerzem Austrii B. Kreiskym, któ

blikę Południowej Afryki —Nami 
bii.

Oświadczenie A, Suareza
Premier Hiszpanii Suarez

ry przebywa z roboczą wizytą 
Związku Radzieckim.

Spotkanie w Luandzie
Prezydent Angoli A. Neto przy­

jął powtórnie w Luandzie repre­
zentantów pięciu państw zachod­
nich — Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, RFN, Francji i 
Kanady. Przedstawili oni propozy 
cje swoich państw w kwestii oku­
powanej bezprawnie przez Repu-

oświadczył we wtorek w Madry­
cie, iż rozważa możliwość rozpi­
sania drugich w ciągu ostatnich 
dwóch lat wyborów powszech­
nych już na wiosnę bieżącego ro 
ku.

Syria — arsenałem broni
Kuwejcki dziennik „Al-Rai Al- 

Aam” poinformował v/e wtorek, 
że uczestnicy niedawnej konfe­
rencji antysadatowskiej w Algie­
rze postanowili przekształcić Sy-
rię 
cy 
go

w arsenał broni wystarczają- 
do ewentualnego samcdzielne- 
stawienia czoła Izraelowi. -

. Licytacja trawlera
Władze Nowej Zelandii posta-

nowiły wystawić na licytację ja­
poński trawler „Tomi Mara”, któ 
ry nowozelandzka marynarka wo­
jenna zatrzymała, gdy łowił on w 
zas'rzężonym. pasie wodnym No­
wej Zelandii.

Pod hasłem równouprawnienia
Francuski Ruch Wyzwolenia Ko 

biet przystąpił do walki wybor­
czej, wysuwając 50 kandydatek, 
które pod hasłem równouprawnić 
nia ubiegać się będą o mandaty 
do parlamentu w marcowych wy­
borach.

Walki w Bejrucie
Agencja Reutera informuje, że 

we wtorek w Bejrucie rozgorzał / 
ciężkie walki. Blorą w nich udział 
z jednej strony jednostki niedaw 
r.o powstałej armii libańskiej, a z 
drugiej międzyarabskie siły poko­
jowe stacjonujące w Libanie.
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Załoga Zakładów Prze­

mysłu Metalowego 
„H. Cegielski* w Poznaniu 
styczniowy plan sprzedaży 
wykonała w 100,3 procenta. 
Produkcja była więc wyż­
sza o 2,2 procenta w porów 
naniu ze styczniem roku 
1077. To dużo, jeśli weźmie 
się pod uwagę, że w HCP 
ten wzrost produkcji jest 
wynikiem wyłącznie lepszej 
wydajności pracy.

Podobnie zakończyły
pierwszy miesiąc nowego ro 
ku załogi innych zakładów 
przemysłowych Poznańskie­
go. W sumie przy takim sa­
mym zatrudnieniu sprzeda­
ły one o prawie 5 procent 
wyrobów więcej, aniżeli w 
styczniu roku ubiegłego. Róż 
nie kształtuje się to w po­
szczególnych zakładach: w 
tych, gdzie czerpie się ko­
rzyści z ubiegłorocznych in 
westycji, wzrost produkcji 
jest znaczny, w innych, gdzie 
został on osiągnięty tylko 
zwiększoną wydajnością pra 
cy — kilkuprocentowy.

Bywało kiedyś, że załogi, 
zmęczone „zadyszką* w o- 
statnich dniach roku, w 
pierwszym okresie nowego 
roku — zmniejszały tempo 
produkcji. Powstawały tzw 
siodła, których skutki trze­
ba było potem usuwać, nad 
rabiając zaległości. Czas 
stracony w pierwszych 
dniach, odbijał się jednak 
na realizacji planu całorocz 
nogo.

Wyniki minionego miesią­
ca pozwalają stwierdzić, że 
obecnie pracujemy rytmicz­
nie. Przejście ze starego w 
nowy rok nie wpłynęło na 
obniżenie tempa pracy. Ta 
ciągła robota „na wysokich 
obrotach*, to jeden z czyn­
ników pozwalających do­
brze realizować coraz trud­
niejsze zadania. Z kolei — 
wyższe plany wymagają 
zwiększonej aktywności, tro 
ski o właściwe wykorzysta­
nie każdej godziny pracy. 
Bez względu na to, jaki 
dzień wskazuje kalendarz. 
Robota poznańskich załóg 
w styczniu była dobrym star 
tern do realizacji zadań te­
gorocznych.

GS

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1

niem i uznaniem 
środowiskach.

swoich
na praca zapewniła sprawy 
przebieg wyborów.

Obwieszczenie Państwowej
Komisji Wyborczej

Dokończenie ze etr. 1

Nowo wybrane rady powin 
ny w ścisłym współdziałaniu 
ze społeczeństwem zapewnić 
dalszy postęp w rozwoju gmin, 
miast i dzielnic, godnie spra­
wować powinności przedsta­
wicielskie i samorządowe, bvć 
dobrymi gospodarzami na 
swoim terenie, spełniać, rolę 
inspirującą i kontrolna w sto 
sunku do ogniw administra­
cji. Ważnym zadaniem nowo 
wybranych rad jest integracja 
i wzrost efektywności wszy­
stkich farm kontroli społecz­
nej.

Zgodnie z postanowieniami 
n Krajowej Konferencji 
PZPR Biuro Polityczne zale­
ca konsekwentne działanie na 
rzecz podniesienia pozycji rad 
nego i dalszego -wzrostu rangi 
rad narodowych.

Wnioski i postulaty zgłoszo 
ne przez obywateli w toku 
kampanii wyborczej powinny 
być wnikliwie rozpatrzone i 
w miarę możliwości konsek­
wentnie realizowane przy 
współudziale społeczeństwa o- 
raz z wykorzystaniem lokal­
nych sił i środków.

Biuro Polityczne wyraża po 
dziękowanie aktywistom Frań 
tu Jedności Narodu, członkom 
komisji wyborczych., pracow­
nikom komunikacji i łączno-

Na posiedzeniu Biura 
tycznego prezes Rady 
strów Piotr Jaroszewicz 
informację o przebiegu

PoH- 
Minr 
złoży!

nikach wizyty w Związku Ra 
dzieckim w dniach 30 i 31 sty­
cznia br. Rozmowy przeprowa 
dzone z sekretarzem general­
nym KC KPZR, przewodniczą 
cym Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR — Leonidem Breż­
niewem ora-z iz członkiem Biu 
ra Politycznego KĆ KPZR, 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR — Aleksiejem Ko 
syginem. przebiegały w ser­
decznej, przyjacielskfień atmo­
sferze, w klimacie życzliwości 
i zrozumienia. Wykazały goto 
w ość i zdecydowana wodę oba 
stron do zacieśniania współ- 
działantia we wszystkich dzie­
dzinach życia. Rezultaty wi­
zyty i przyjęte w jej toku u- 
stalenią maja doniosłe znaczę 
nie dla dalszego rozwoju bra­
terskich stosunków i wszech­
stronnej współpracy polsko- 
radzieckiej. dla doskonalenia 
jej mechanizmów i zasad.

W czasie rozmów główną 
uwagę poświęcono zagadnie­
niom gospodarczym i nauko­
wo-technicznym. Wiele miej­
sca zajęły problemy ziwtiązane 
z rozszerzaniem współdziała­
nia i nasilaniem przedsięwzięć 
zmierzających do zwiększenia 
produkcji i wzajemnych do-

staw siUfToiwców, materiałów i 
paliw, niezbędnych dla rozwo 
ju gospodarki Polski i ZSRR. 
Omówiono zamierzenia, doty­
czące pogłębiania kooperacji i 
integracji produkcji, zwłasz­
cza w takich dziedzinach, jak 
przemysły: elektromaszynowy, 
środków transportu, maszyn 
ciężkich i gómiczjnch, aparatu 
ry chemicznej, hutniczy, ma­
szyn i urządzeń dla budow­
nictwa oraz energetyki, a 
także przemysły oracująee na 
potrzeby rolnictwa i gospodar 
ki żywnościowej. Stwierdzono 
potrzebę doskonalenia form 
tej kooperacji oraz lepszego 
spożytkowania wzajemnego do 
robku naukowo-badawczego w 
rozwoju wzajemnych powią­
zań produkcyjnych. Podjęte w 
czasie wizyty ustalenia mają 
doniosłe znaczenie dla nakre­
ślenia perspektywicznych kie­
runków współpracy, wykracza 
jących poza rok 1980 i doty­
czących następnego pięciole­
cia 1981 — 1985.

Biuro Polityczne KC PZPR, 
podkreślając bogaty dorobek i 
ogromne znaczenie przyjętych 
w czasie wizyty ustaleń, zale­
ciło rządowi podjęcie niezbęd­
nych działań na rzecz szybkiej 
i efektywnej ich realizacji. 
Będzie to miało zasadniczy 
wpływ na podniesienie na. 
znacznie wyższy noziom pro­
dukcyjny i techniczny wielu 
dziedzin naszej gosoodarkii. na 
wydatny rozwój obopólnie ko 
rzysitnej współoracy. (PAP)

O 26 402 mandaty do rad
narodowych wspólnych dla
miast i gmin, kandydowało 
41 356 osób.

n
1. W wyborach do miejskich 

rad narodowych liczba upraw 
nionych do głosowania wyno­
siła 9 122 078. W wyborach wdę 
ło udział 8 980 566 osób, czyli 
98,45 procenta wyborców. Gło 
sów ważnych oddano 8 977 684, 
a głosów nieważnych 2 882. Na 
listy Frontu Jedności Narodu 
oddano 8 954 152 głosy, czyli 
99,74 procenta ważnych głosów. 
Spośród 25 934 kandydatów wy 
branych zostało 16 829 radnych.

2. W wyborach do dzielnico 
wych rad narodowych liczba 
uprawnionych do głosowania 
wynosiła 2 714 699. W wypo­
rach wzięło udział 2 679 639 
osób, czyli 98,71 procenta wy­
borców. Głosów ważnych odda 
no 2 678 266, a głosów nieważ­
nych 1 373. Na listy Frontu Jed 
ności Narodu oddano 2 669 855 
głosów, czyli 99,69 procent wa 
żnych głosów. Spośród 3 056 
kandydatów wybranych zosta­
ło 2 020 radnych.

3. W wyborach do gminnych 
rad narodowych liczba upraw 
nionych do głosowania wynosi 
ła 7 496 232. W wyborach wzię-

sów ważnych oddano 7 430 253 r 
a głosów nieważnych 3 190. !
listy Frontu Jedności Narody 
oddano 7 402 391 głosów, czyi; 
99,62 procenta ważnych głosów" 
Spośród 87 202 kandydatów wy 
branych zostało 55 625 radnych,

4. W wyborach do rad naro­
dowych wspólnych dla miast | 
i gmin liczba uprawnionych Ś 
do głosowania wynosiła 
5 236 509. W wyborach wzięło i 
udział 5 174 303 osoby, czyi; 
98,81 procent wyborców. Gło. 
sów ważnych oddano 5 172 482, 
a głosów nieważnych 1 821. <
listy Frontu Jedności Narody 
oddano 5 157 854 głosy, czyj; • 
99,71 procent ważnych głosów, 
Spośród 41 356 kandydatów wy 
branych zostało 26 402 radnych.

Przewodniczący Państwowej 
Komisji Wyborczej: Włod^ 
mierz Berutowicz.

Zastępcy przewodniczącego 
Państwowej Komisji Wybór- j 
czej: Krystyna Marszałek, Br« 
nisław Owsianik.

Sekretarz Państwowej Korni I 
sji Wyborczej: Krystyn Dąbrj 
wa.

Członkowie Państwowej Ko. 
misji Wyborczej: Edmund Bo. 
ratyński, Mieczysław Grad, 
Antonina Ilczuk, Bronisława 
Jabłońska, Alojzy Jessa, Euge­
nia Kempara, Henryk Koczara, i 
Ryszard Malinowski, Wiktor 
Skupin, Krzysztof Trębaczkie-

ły udział 7 433 442 osoby, czyli wicz, Wanda Trybuchowska, 
99,16 procenta wyborców. Gło- Jan Zieliński.

Zeznania świadków zbrodni

Projekt konstytucji 
wietnamskiej

Biuro Polityczne KC Komuni­
stycznej Partii Wietnamu opubli­
kowało uchwałę w sprawię podda­
nia pod ogólnonarodową dyskusję 
projektu nowej konstytucji Socja­
listycznej Republiki Wietnamu. Bi u 
ro Polityczne wzywa wszystkie or­
ganizacje partyjne i ęały aktyw 
społeczny do jak najszerszego 
upowszechnienia wśród ludności 
projektu konstytucji tak, aby Za­
pewnić jak największy udział w 
jego rozpatrzeniu. (PAP)

KRONIKA DNIA
SESJA MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W GNIEŹNIE

Wczoraj w Gnieźnie odbyła się pierwsza sesja nowo wybranej Miej­
skiej Rady Narodowej. Po złożeniu uroczystego ślubowania przez 80 
radnych, przewodniczącym MRN został wybrany Kazimierz Jankow­
ski, a wiceprzewodniczącymi MRN — Zygmunt Swierczyński i Ewa 
Maria Szymańska. W swych przemówieniach, przewodniczący MRN 
oraz prezydent miasta — Zbigniew Kaszuba, omówili wnioski płyną­
ce z minionej kampanii wyborczej do rad narodowych stopnia pod­
stawowego, zadania stojące przed nowo wybraną Miejską Radą Na­
rodową w Gnieźnie i perspektywy rozwoju miasta do roku 1980.

Po dyskusji nad wystąpieniami, dokonano dekoracji najbardziej 
zasłużonych radnych — odznaczeniami państwowymi. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: Stanisław Polcyn, Zo­
fia Strzelecka i Zdzisław Zakolski. 5 osób otrzymało Złote i Srebrne 
Krzyże Zasługi, (wos)

PREZENTACJA KULTURY KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH

Sopocka Agencja Imprez Artystycznych rozpoczyna w br. cykl im­
prez pod nazwą „Panorama rozrywki i kultury krajów socjalistycz­
nych”. Na scenie teatralnej, w salach koncertowych, galeriach wy­
stawowych, klubach i domach kultury przedstawiony zostanie doro­
bek kulturalny Czechosłowacji, NRD, Rumunii, Węgier i Związku 
Radzieckiego.

LODOŁAMACZE NA ZALEWIE SZCZECIŃSKIM

AKCJA RATUNKOWA W NURTACH ODRY ■

Kampania sprawozdawcza w ZSL
na półmetku

Dobieg! końca pierwszy etap 
kampanii sprawozdawczej w 
ZSL, zapoczątkowanej w listo 
padzie ubiegłego roku zebra­
niami kó! ZSL na wsi. a na­
stępnie plenarnymi posiedze­
niami gminnych v komitetów 
stronnictwa. Wkrótce rozpocz 
ną się przygotowania do wo­
jewódzkich zjazdów ZSL, któ
re t?wać będą 
dni marca do 
nią br.

od pierwszych 
połowy kwiet"

ctwą członków ZSL w jego 
realizacji. Zasadniczym tema­
tem dyskusji były sprawy dal 
szego rozwoju wsi. rolnictwa i 
całej .gospodarki żywnościo­

wej. Oceniając efekty działań 
podjętych we wsiach i gmi­
nach na rzecz intensyfikacji 
produkcji rolnej zastanawiano 
się nad drogami dalszego przy 
spieszenia wzrostu produkcji 
oraz ustalano konkretne plany 
pracy i zadania dla kół ZSL

Kampania sprawozdawcza
w wiejskich ogniwach i gmin 
nych instancjach ZSL posłuży 
ła m. in. do szerokiego omó­
wienia problematyki związa­
nej z urzeczywistnianiem pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju oraz prze- 
dyskuitowania sposobów naj­
bardziej efektywnego uczestni

i ich członków, 
współdz i ał andu 
i gminnymi 
PZPR.

nrzy ścisłym 
z wiejskimi 

organizacjami

Za jeden z głównych kie­
runków działania uznawano 
powszechnie szerokie popula­
ryzowanie zasad i celów współ 
nej polityki rolnej PZPR i 
ZSL. (PAP)

Plenum KW PZPR w Lesznie
Dokończenie ze str. 1

wydajności 
sięwzięcia 
inwestycje 
zakładach 
czącym się

pracy, zaś przed- 
organizacyjne oraz 
modernizacyjne w 
pracy owocują li- 
przyrostem warto-

ści produkcji. Budownictwo, 
choć dysponuje niewielkim po­
tencjałem wykonawczym, w 
całości wykonało plan budowy 
mieszkań, zaś w roku 1977 — 
roku Centralnych Dożynek w 
Lesznie — zdobyło się na im­
ponujący wysiłek budowy lub

7 bm, ogłoszono akcję lodową na Zalewie Szczecińskim. Grubość 
pokrywy lodowej nie przekracza jeszcze 4 cm. Dla dużych jednostek 
nie stanowi to przeszkody, ale nawigacja małych statków i barek 
jest utrudniona. Wstrzymano także rejsy wodolotów na trasie Szcze­
cin — Świnoujście. Do kruszenia lodu skierowano duży lodołarnacz 
„Światowid”, który przeciera wolny szlak. W pogotowiu znajduje się 
m. in. kilka innych jednostek, w tym potężny lodołarnacz „Victoria” 
wypożyczony na okres zimy ze Szwecji. W razie potrzeby wszystkie 
one skierowane zostaną do akcji lodowej. (PAP)

© W Bnlełoszynle (woj. kattókle) 
25-letni kierowca prowadząc samo­
chód marki „Żuk” potrącił 50-let- 
niego mężczyznę, którego z ciężki­
mi obrażeniami ciała przewieŁiono 
do szpitala. .
0 Również w woj. kaliskim 

koło Ostrowa ^kierowca „Fiata” 
potrącił wbiegającego nagle na 
jezdnię 7-letniego chłopca. Nieletni 
przebywa w szpitalu, (t)

• modernizacji setek obiektów. 
Przygotowania do święta plo­
nów stały się udanym egzami­
nem społecznej aktywności 
niemal wszystkich mieszkań­
ców Ziemi Leszczyńskiej, któ­
ry dowiódł, jak wiele można 
uczynić wspólną rzetelną pra­
cą i dobrą wolą. Przyjęte przez 
plenum sprawozdanie będzie 
podstawą do dyskusji pod­
czas wojewódzkiej konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej 
PZPR w Lesznie, (tt)

Zginęło 5 osób

hitlerowskich w podobozach Oświęcimia
Przedstawiciele Sądu Krajowego nad Menem rozpoczął się we wrze! 

we Frankfurcie nad Menem (RFN) niu ubiegłego roku. Proces ten, w
uczestniczyli w Warszawie przy 
przesłuchaniu — w drodze pomocy 
prawnej — sześciu polskich świad­
ków w związku z toczącym się tam 
procesem, w którym na ławie oskar 
żonych zasiadają: b. komendant 
podobozu oświęcimskiego w Gole 
szowie, a później podobozu w Ła- 
giszy — Horst Czerwiński oraz Jo 
sef Schmidt, który był komendan­
tem bloku w podobozie w Łągiszy.

Akt oskarżenia zarzuca pbu eses­
manom zbrodnie na więźniach w 
tych podobozach, jak również w 
czasie marszów ewakuacyjnych 
więźniów w styczniu 1945 r.

W przesłuchaniu świadków w 
Warszawie uczestniczyli: delegowa 
ny przez Sąd Krajowy sędzia Eike 
Scheffer, prokuratorzy z prokura­
tury przy Sądzie Krajowym — 
Hans Eberhardt Klein i Jtiergen 
Hess oraz czterej obrońcy oskarżo­
nych.

Obecny proces we Frankfurcie

którym obaj oskarżeni odpowiada­
ją z wolnej stopy, ma potrwał 
jeszcze kilka miesięcy. We wrześ- I 
niu i październiku 1977 r. złożyli 
we Frankfurcie zeznania polscy ' 
świadkowie — b. więźniowie Oświe 
cimia. Przewiduje się że jeszcze 
dalsi świadkowie z naszego kraju 
będą zeznawali w tej sprawie.

Warto przypomnieć, że Główni 
Komisja Badania Zbrpdni Hitlsrow 
skłch- w Polsce dostarczyła orga-- 
nom wymiaru sprawiedliwość! 
RFN liczne materiały dowodowe w 
sprawie zbrodni popełnionych za­
równo w KL Auschwitz-Birkenau, 
jak i kilkudziesięciu jego podobo- i 
zach. Sąd przysięgłjch we Frank­
furcie nad Menem przeprowadzi! 
dotychczas 5 procesów w tych, 
sprawach. Obecna rozprawa prze­
ciwko Czerwińskiemu i Schmidto­
wi nazywana jest tam szóstym 
procesem oświęcimskim. (PAP)

Wyrok w sprawie R. Polańskiego
ogłoszony będzie zaocznie

Sędzia w Santa Monica w Kall 
fornii, który prowadzi proces re 
żysera Romana Polańskiego o- 
świadczył, że podsądny wyjechał 
ze Stanów Zjednoczonych, gdy 
dowiedział się, iż groził mu dal­
szy pobyt w więzieniu, a następ 
nie deportacja z USA. jako kara 
za zarzucany mu czyn nierządny 
z nieletnią dziewczyną.

Sędzia ów, Łaurence Rltten- 
band, powiedział, iź zamierzał na 
kazać Polańskiemu dopełnienie 
3-niiesięcznego pobytu w zakładzie 
nenitencjarnym, w celu przepro­
wadzenia badań psychiatrycznych, 
których wynik miał pomóc sędzię 
mu w wydaniu wyroku. Polański 
zgłosił się do więzienia, skąd

uwolniono go po 42 dniach P°
przeprowadzeniu badań.

W ubiegłym tygodniu PoIaśsB 
miał się znów stawić przed 
liczem sędziego i wysłuchać wcf 
dyktu .Zamiast tego jednak 0Pu; 
ścił Stany Zjednoczone, poniew’* 
przez swego adwokata dowiedział 
się o zamiarach sędziego. Wyr0" 
— zaoczny — będzie ogłoszony

Katastrofa kolejowa pod Ełkiem

14 lutego.
Sędzia — zgodnie z procedur 

w takich wypadkach — w 
nakaz aresztowania reżysera, 
ry można wykonać ilekroć P°;a 
ski powróci do USA. Natonu» 
we Francji, gdzie reżyser w ‘' 
chwili przebywa, legitymując 
francuskim paszportem — nak 
nie ma mocy prawnej. (PAP)

'poboda

Niezwykłą odwagą 1 poświęceniem wykazał się 23-letnl Marek 
Ćwikliński — pracownik żeglugi Szczecińskiej, który uratował z nur­
tów Odry tonącego człowieka. Usłyszawszy rozpaczliwe wołanie o po­
moc M. Ćwikliński wskoczył do przejmująco zimnej wody i 40 me­
trów holował tonącego. W momencie gdy obaj dotarli do wysokiego 
w tym miejscu nabrzeża — siły ratownika i niedoszłej ofiary były 
już na wyczerpaniu. Do akcji ratunkowej 'włączył się przechodzący 
w pobliżu żołnierz Marian Idzi — błyskawicznie zdjął on pas i po­
dał go znajdującym się w wodzie, a następnie pomógł im wydobyć 
się na brzeg. (PAP)

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI"

Wiesław

Ministerstwo Komnnikac.fi infor­
muje, że 5 lutego br. około godz. 
23 na szlaku kolejowym Ełk —Sta­
re Juchy nastąpiło wykolejenie 
trzech końcowych wagonów pocią­
gu pospiesznego relacji Białystok 
— Gdynia — Szczecin. Śmierć po­
niosło 5 osób: Alicja Ejsmont i 
Jolanta Sakowicz z Białegostoku 
oraz — Małgorzata Hoponiuk, Bo 
gumiła Załęcka i Małgorzata Suł­
kowska z Ostrołęki. osób ran­
nych przebywa w szpitalu w Ełku 
pod troskliwą opieką | lekarską.

Wstępne ustalenia wskazują, źe

prawdopodobnie przyczyną wy­
padku było pęknięcie szyny. Na 
miejsce katastrofy udała się ko­
misja | pod przewodnictwem wice­
ministra komunikacji J. Kamiń- 
skiego. Rodzinom ofiar udzielono 
pomocy.

Informacji o stanie 
udziela służba zdrowia 
Białymstoku, telefon miejski — 
20-906; telefon kolejowy _  333.

Ministerstwo Komunikacji skła 
da rodzinom ofiar wyrazy naj­
głębszego współczucia.

rannych

Poznańskie Biuro Prognoz . 
stytutu Meteorologii i Gospo“a 
wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopolsce: zachmurzenie dO. 
z większymi przejaśnienia

Temperatura minimalna od 
nus 5 do minus 6 stopni, !paK 
malna od minus 2 do mim15 
stopni. 0

Wczoraj o godz. 19 zanótotra _ 
następujące temperatury: WK y. 
znaniu minus 3 stopnie, w ie 
szu minus 3 stopnie, w.& -„us 
minus 5 stopni, w Lesznie 1111 L 
3 stopnie, w Pile minus 3 stop" ’ 
ciśnienie 756,5 mm. -

Dzisieiszy serwis informt^y!^ 
opracował Andrzej Piechocki*
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Od płachty 
do samolotu

Marzy nam się samolot — 
mówią w Kombinacie 
PGR Kwilcz. — Jakże 

by nam lo ułatwiało niektóre za- 
biegi! Przede wszystkim nawoże­
nie mineralne i ochronę roślin. 
Ileż plonów traci wskutek niedo­
kładnego lub nieterminowego wy 
konywania tych prac. Postęp w 
lej dziedzinie jest konieczny, 
szczególnie w warunkach „wiel­
kich łanów". Rozsiewanie chemi 
kaBów z powietrza jest równo­
mierne, czego nie udaje się osiąg 
nać rozsiewoczami traktorowymi. 
Ponadto liczy się czas. Samolot 
może zabrać jednorazowo 1 200 
kilogramów ładunku. Kosztuje 
wprawdzie około 3,5 miliona zło­
tych, ale amortyzuje się szybko. 
Niektóre kombinaty już je mają, 
chyba i my niebawem dostanie­
my.

Wiefkołowarowe gospodarstwa 
rolne zaczynają sięgać po usługi 
samolotowe, a przecież nie tak 
odległe to czasy, gdy siało się z 
płachty; potem osiągnięciem by­
ło wprowadzenie konnych, a na- 
stępnie ciągnikowych rozsiewa- 
czy wapna, nawozów, środków 
ochrony roślin. Coraz częściej roz 
waża się zastosowanie w rolnic­
twie śmigłowców, jako technicz­
nie sprawniejszych, dokładniej­
szych, chociaż nieco wolniejszych 
od samolotu.

Doświadczenia prowadzone w 
kombinatach PGR Gołębin Stary 
i Czempiń (Poznańskie) w zakre­
sie zwalczania rdzy i mączniaka 
przy pomocy helikoptera, rozsie­
wającego udoskonalone prepara­
ty chemiczne w pierwszym okre­
sie wzrostu roślin (kiedy trakto­
rem nie można wejść na pola), 
przyniosły zwyżkę plonów o 9 
kwintali z hektara. Oczywiście sto 
sowanie tej metody jest możliwe 
tylko na większych areałach, a ta 
kich z roku na rok nam przyby­
wa.

V/ województwie poznańskim 
ponad 44 procent użytków rol­
nych jest we władaniu sektora u- 
społecznionego; zwiększa się też 
liczbo indywidualnych gospo­
darstw wysokotowarowych, zespo 
łów rolniczych, bo tak pracuje się 

wydajniej ( lżej. Z myślą o nich, 
potencjalnych producentach żyw­
ności, trzeba wprowadzać do ma 
sowej produkcji coraz więcej no 
woczesnych, niezawodnych ma­
szyn, niezbędnych do komplekso 
wej mechanizacji prac potowych. 
Przez zmechanizowanie technolo­
gii przemysł maszynowy przy­
czynia się także pośrednio do 
wzrostu produkcji zwierzęcej. Bo 
rozwój techniki stwarza duże moż 
liwości wzrostu wydajności pracy 
w rolnictwie.

Dla młodych, urodzonych po 
wojnie ludzi, mających niewielkie 
kontakty ze wsią, anachronicznym 
widokiem jest dzisiaj koń, zaprzę 
żony do pługa, choć — prawdę 
mówiąc — koni jest jeszcze wiele 
w niektórych rejonach Polski. Te­
lewizja przybliżyła społeczeństwu 
obraz wsi, jakże różniącej się od 
tej, którą zaczęliśmy przeobrażać 
po wojnie; wsi znaczonej znamio 
nami postępu: słupami wysokiego 
napięcia, traktorami, kombajna­
mi, samochodami. Burzliwe zmia­
ny na wsi nastąpiły jednak dopie 
ro w latach siedemdziesiątych, 
kiedy podjęto wiele ważnych de­
cyzji, wynikających z nowej po­
lityki rolnej partii. Równolegle z 
wprowadzeniem korzystnych wa­
runków ekonomicznych, zapew­
niono rolnictwu zwiększone do­
stawy środków produkcji. Nastą­
pił szybki rozwój przemysłów, pra 
cujących dla wsi.

W ubiegłym roku, w porówna­
niu do roku 1970, ogólna wartość 
dostarczonych maszyn i urządzeń 
zwiększyła się dwukrotnie. Roś­
nie coraz silniejsza baza tech­
niczna rolnictwa. Zakupiono m. 
in. licencję na produkcję rodziny 
nowoczesnych ciągników Mas- 
sey-Ferguson-Perkins. W Ostro­
wie, w oddziale fabryki „Ursus", 
produkować się będzie do nich 
elementy, a w budującym się w 
Poznaniu Zakładzie WSK Mielec 
— pompy wtryskowe. Rozbudowa 
no fabrykę kombajnów* w Płocku, 
skąd pochodzą coraz doskonal­
sze „Bizony". Powstał ogromny 
przemysł chemiczny w Policach, 
produkujący nawozy. Utworzono 
z inicjatywy władz partyjnych wo­
jewództwa poznańskiego, fabrykę 
samochodów dla rolnictwa. Pow­
stającymi w Poznaniu „Tarpana­

mi* interesuje się także zagrani­
ca. Faktem godnym odnołowo- 
nia jest rozbudowa „Rofamy" w 
Rogoźnie, wytwarzającej suszar­
nie bębnowe oraz Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych. Rów­
nocześnie Przemysłowy Instytut 
Maszyn Rolniczych w Poznaniu 
stał się centrum myśli technicz­
nej dla krajowego rolnictwa.

Stworzone więc zostały warun­
ki do wprowadzania komplekso­
wej mechanizacji najbardziej 
pracochłonnych i najważniejszych 
technologii: zbioru zbóż i słomy, 
zbioru i suszenia zielonek, upra­
wy i zbioru roślin okopowych oraz 
przygotowanie pasz. Ogromny po 
stęp zaznaczył się w elektryfika­
cji i reelektryfikacji wsi, melioracji 
i gospodarki wodnej, budownic­
twa.

W ostatnich kilku łatach — 
specyficznie polska instytucja —■ 
kółka rolnicze, wkroczyły w no­
wą, zgodną z potrzebami wsi, fa­
zę rozwoju. Powstały spółdzielnie 
kółek rolniczych, które poprzez 
świadczenie usługowej działal­
ności mechanizocyinej, wpływają 
na dalszą intensyfikację produk­
cji. Dysponują obecnie mająt­
kiem, ocenianym na 50 miliar­
dów złotych. Rozbudowa przemy­
słów wytwarzających środki tech­
niczne dla rolnictwa, sprzyja co­
raz lepszemu wyposażaniu 
SKR-ów w nowoczesne maszyny, 
umożliwiające prowadzenie na 
chłopskich polach kompleksowej 
mechanizacji. Dzisiaj rolnik nie 
wyobraża sobie pracy w polu bez 
udziału kółkowych maszyn, doma 
ga się od SKR-ów więcej usług, 
niż mogą one na razie świad­
czyć.

„Lata najbliższe stanowić będą 
ważny okres w budowie nowo­
czesnej bazy materialno-technicz 
nej całego polskiego rolnictwa — 
powiedział na II Krajowej Konfe­
rencji PZPR Edward Gierek. — 
Kontynuowana będzie rozbudowa 
przemysłów, zaopatrujących rol­
nictwo w środki produkcji, a szcze 
golnie w ciągniki, kombajny oraz 
inne maszyny i urządzenia. Kon­
tynuować też będziemy rozbudo­
wę przemysłu nawozów mineral­

nych, których niedostatek poważ­
nie hamuje wzrost plonów".

Narodowy Plan Społeczno-Gos­
podarczy przewiduje, iż w roku 
bieżącym rolnictwo indywidualne 
i SKR-y otrzymają 43 000 ciągni­
ków, czyli o 10 Ó00 więcej niż w 
roku ubiegłym. Ponad 2 000 kom 
bajnów ziemniaczanych i 400 bu­
raczanych, oferowanych przez 
przemysł, powinno zaspokoić 
obecny popyt na nte. Co drugi po 
siadacz nabytego w tym roku 
ciągnika, będzie mógł zaopatrzyć 
się w przyczepę, a co szósty w 
snopowiązałkę. Znacznie wzroś­
nie także liczba rozsiewaczy na­
wozów, roztrząsaczy obornika i 
ładowaczy. Zaledwie jednak 
czwarta część tegorocznej produ* 
cji znajdzie się w sprzedaży do 
końca kwietnia. Ten termin może 
budzić zastrzeżenia, bo w okresie 
trwania proc potowych przydało­
by się znacznie więcej maszyn 
niż w drugiej połowie roku. A trze 
ba się spieszyć, jak najprędzej in 
tensyfikować produkcję, aby rezul 
taty przyszły możliwe prędko. Pro 
gram rozwoju rolnictwa w dużej 
mierze zależy od dostaw maszyn 
w terminach odpowiadających 
aktualnym potrzebom.

Z wystąpienia premiera Piotra 
Jaroszewicza na II Krajowej Kon­
ferencji PZPR wynika, iż na roz­
wój i modernizację rolnictwa prze 
znaczamy obecnie ponad l,^ 
ogólnej wielkości nakładów in- 
westycyjnych. W bieżącym 5-le- 
ciu wydamy na rozbudowę i re­
konstrukcję maszyn i narzędzi 
rolniczych prawie 4 razy więcej 
środków niż w latach 1971—1975 
Te środki i rezerwy produkcji trze 
ba jak najlepiej i najprędzej wy­
korzystać.

Wyliczenia, dotyczące potrzeb 
żywnościowych, wskazują, iż do 
roku 1990 produkcja rolna musi 
wzrosnąć dwukrotnie przy równo­
czesnym dwukrotnym zmniejsze­
niu bezpośredniego zatrudnienia 
w rolnictwie. Prasę rąk zastępo­
wać będą coraz doskonalsze, no­
wocześniejsze maszyny. Nowe 
technologie uprawy i ochrony roś 
lin przyczynią się do pomnaża­
nia plonów. Zapewne wówczas, 
za lat 12, samolot czy helikopter 
nie będą marzeniem wielkich gos 
podarstw, ale powszechnie będą 
służyć rolnictwu.

Bo postęp we wszystkich 
dziedzinach gospodarki jest pro­
cesem nieodwracalnym. Trudno 
dzisiaj przewidzieć, co jeszcze zo 
stanie wprzęgnięte do pomocy 
rolnictwu, wiadomo jednak, że 
myśl naukowo-techniczna, pozwą 
lająca czynić pracę lżejszą, wy­
dajniejszą i bardziej opłacalną, 
ma ogromne możliwości. Nowo­
czesne rolnictwo^bez techniki nie 
może się obecnie rozwijać.

ZOFIA DOHNKE

Modernizacja elektrowni

Trwa budowa i modernizacja elektrowni „Stalowa Wola". Dzięki 
obecnym pracom już w tym roku wzrośnie tu prawie 4-krotnie 
produkcja energii cieplnej. Elektrownia ta ogrzewa miasto Stalo­
wa Wala, miejscową hutę, a wkrótce dostarczać będzie ciepło do 
kiikunastohektarowego kombinatu szklarniowego budowanego 
przez Bułgarów w pobliżu Niska. Na zdjęciu — automatyczna ste­

rownia elektrowni.
CAF — fot. Lokaj

Zanim użyjesz

Leki i rozwaga
Aura itawa spntyja prze 

znębieniom i grypom. 
W aptekach tworzą się 

kolejki po polopirynę., influ- 
min. witaminy... Czy mamv 
zaufatnie do własnych, pol­
skich leków, my rzeczywiście 
aspiryna Bawra przewyższa 
polopirynę „S”. a ..Obron” 
rodzimy „Falvit”? Czy star­
czy dla nas wszystkich le­
karstw — i tych podstawo­
wych i tych specjalistycz­
nych?

Zwróciliśmy się z prośbą o 
informację na ten temat do 
dyrektora Departamentu Tech 
nikt i. Farmacji Ministerstwa 
Zdrowia i Ociekł Społecznej, 
mgr. Kazimierza Gobieca.

— Codziennie na święcie 
pojawiają sie nowe specyfiki. 
Czy wszystkie sa oryginalne i 
jak ta sprawa przedstawia się 
w Polsce?

— Wyprodufirowanię orygi­
nalnego leku jest procesem 
niezwykle złożonym i kosz­
townym. Badania nad nowym 
specyfikiem trwają minimum 
dziesięć lat. Koszt całej ope­
racji — od wstępnych, badań 
do produkcji przemysłowej 
leku — wynosi' w Polsce śred 
nio 50 milionów złotych. Spo­
śród 10 000 syntez chemicz­
nych. tylko dwie trzy przyj­
mują postać pigułki czv kro­
pelek. Nie tvlko pieniądze od 
grywają tu ważną role. Wypro 
dukowanie nowego lekarstwa 
to praca dziesiątków naukow 

ców. to nSeawyfcle precyzyjna 
kontrola.

W okresie powojennym poi 
ska farmacja wzbogaciła , się 
o ponad 10 oryginalnych le­
ków. Wymienię tylko te naj­
nowsze. jak na przekład ..Ra” 
phalamid”, znakomity środek, 
żółoiopędny i żółoiotwórczy 
przy schorzeniach wątroby i 
w-creczika żółciowego. Na przv 
kład „Binazyna”, obniżająca 
ciśnienie, zdobyła już sobie u- 
zname na święcie. Sprzeda je 
się ją w Japonii, będaie rów 
n i eż prawdopodobn ie r oz p r o- 
wadzana we Francji. Inny — 
to „Bicordin”, stosowany 
przy leczeniu niewydolności 
układu krążenia wieńcowego. 
Nowością o ogromnym znaczę 
niu jest „'Ledalkrin” — specy­
fik stosowany w onkolog'.

— Przeciętny klient apteki 
nabywa znacznie więcej Ic­
ków nowych niż te kilkana" 
ście. b których pan mówił. 
Czy payostałc nie są lekami 
oryginalnymi?

— Część z nich to leki pro 
duk cwane na licencjach ta­
kich renomowanych firm jak 
„Ffizcir" czy „Ciba". inne — 
to Lcuzi odtwórcze. Są to pol­
skie odpowiedniki specyfików 
zagranicznych, takie jak na 
przykład wspomniany przez 
panią „Falv?t”, który jest poi 
skina odpowiednikiem „Obro-

Dokrńećenfe na str. fi
KRYSTYNA GRZYBOWSKA

Wędkarze f / f czasach, które mamy 
WS zaszczyt, przeżywać, a 

które zwiemy atomo­
wymi, komputerowymi, la­
serowymi lub kosmicznymi, 
wybór bohatera staje się co 
raz trudniejszy. I prawdę 
mówiąc, chyba nawet nie­
możliwy. Co i rusz ktoś 
pcha się na afisz. Jak nic ja 
kiś kolejny kosmiczny wę­
drowiec, to znowu jakiś sza 
chista, który pokonał kom­
puter. Jak nie człowiek bar 
dzo wąskiego wtajemnicze­
nia naukowego, to znowu ja 
kiś inny fenomem, który 
skonstruował coś takiego, co 
ludzie przyjmują za kolejny 
cud świata. Nie wiem, ale 
obserwując nasze zwyczaj­
ne życie zaczynam mniemać, 
że dla zwyczajnego człowie 
ka już nie ma miejsca 
wśród bohaterów i że zury- 
czajny człowiek został wy­
rzucony poza burtę szans.

Czasami nawet wy da je 
się, że nasi współcześni bo­
haterowie nie są spośród 
nas, a przeciumie, że są to 
ludzie spoza naszego, tego 
nor mai nego ga t wnku.

Stąd i liczne konsekwen­
cje.

Bohaterstwo bywa kwito­
wane tylko ciekawością.

Bohaterstwo staje się nie 
komunikatywne.

Bohaterstwo traci szerszy 
rezonans.

Bohaterstwo przestoje 
działać na wyobraźnię, a bo 
hater nie służy wychowaw­
com jako wzór.

W tej sytuacji jeszcze mo 
że bohaterowie stadionów za 
chowują swoją normalną, a 
nawet zwyczajną twarz!

Z życia wzięte

Bohater
z dokrętki

'Ale nie utyskujmy, bo bo 
hater jako człowiek wybit­
nie wyróżniający się nie zgi 
nąl, nie rozpłynął się w swo 
jej niezwykłości.

Dziś bohatera tworzy nam. 
w pierwszej kolejności tele 
wizja i to, czy ktoś będzie 
zasługiwał na miano boha­
tera, czy nie zależy głównie 
od telewizji właśnie.

W krótkich swoich dzie­
jach polska telewizja dała 
nam przynajmniej kilku bo 
haterów: Hansa Klossa, czte 
rech pancernych, świętego, 

barona, Nessa. Colombo, Ja 
cka i Agatkę, misia z okien 
ka, gąskę Balbinkę no i — 
w roku 1977 oczywiście sa­
mego Leona Kurasia. Wszy 
scy oni nie tylko, że dostali 
się do naszej pamięci i bę­
dą w niej gościć aż do gro­
bowej deski, ale wzbudzili 

niezwykle zażarte boje pole 
miczne. Toteż oceniając ten 
rodzaj bohaterów należy 
wnioskować, że obecnie bo­
hater dla wszystkich, boha­
ter dla mas, raczej musi być 
stworzony i żeby nie poicie
dzieć wymyślony. Ale
twórcy, a zwłaszcza ludzie 
telewizji doskonale wiedzą, 
że stworzenie bohatera nie 
zawsze się udaje, zaś sami 
telewizja zanotowała na 
tym odcinku wiele niewypa 
łów. Zęby stworzyć bohate­
ra trzeba chyba mieć je­
szcze jeden, dodatkowy

BRWI

zmysł, trzeba dostrzec w 
pewnym momencie tę szan- . 
sę i trzeba tę szansę umieć | 
przekształcić w dzieło.

I tak można, byłoby w tym 
stylu rozważać i rozważać, 
gdyby nie zdarzały się przy 
padki, że bohater nie staje 
się bohaterem za sprawą te 
lewizji, za sprawą swoją.
W tedy należałoby się tej 
szansy uchwycić:, trzymać ją 
i nie puścić. Ale my jakoś 
wyczucia nie mamy, raczej 
obowiązuje reguła, że dla 
takiego bohatera wystarczy 
tylko dokrętką. Właśnie w 
ostatnich dniach zjawił się 
taki bohater, zagościł na e- 
kranie niewiele czasu i za­
nim człowiek mógł powie­
dzieć „ale facet” — już znik 
nął”. Ten człowiek nazywa 
się Wojciech Zawistowski, 
jest elektronikiem, dokto­
rem nauk technicznych, kon 
struktorem unikalnej apara 
tury dla niewidomych umoż 
liwiającej posługiwanie się 
maszynami cyfrowymi. Woj 

TOMASZ JERKO

U nas bohater z życia mu 
si zadowolić się dokrętką!

jestciach Zawistowski
kaleką: brakuje mu jednaj 
ręki i do tego nie widzi! Na 
marginesie tej kwestii jed­
na z gazet napisała, że w ta 
kich przypadkach Ameryka 
nie natychmiast by zrobili 
kolejny stereotypowy wyci- 
skacz łez. a Rosjanie kolej­
ną opowieść o prawdziwym 
człowieku.
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Czytelnicza 
przygoda z książką
Kiedy telewizja rozpowszechniła się w polskich domach, 

entuzjaści kultury podnieśli larum, że odciągnie ona 
ludzi od teatrów, kin, galerii, sal koncertowych i ksią­

żek. Niewiele z tych przepowiedni się spełniło, a jednak po­
trzeba dalszej popularyzacji książki — jako podstawowego 
źródła społecznej edukacji jest wielka. Mówiono o tym 
szczególnie wyraźnie na zakończonej przed tygodniem w Poz­
naniu ogólnopolskiej naradzie czytelniczej Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej.

Dlaczego właśnie tam? ZSMP w popularyzacji książki i czy­
telnictwa ma poważne osiągnięcia, lecz zarazem sporo jesz­
cze do zrobienia. Już tylko z danych, zebranych w wojewódz­
twie poznańskim wynika, że prawie połowę wypożyczających 
książki z bibliotek stanowi młodzież. Czyni tak nie tylko ze 
szkolnego i zawodowego obowiązku. Jest ona najbardziej 
chłonną wiedzy, a to, jaką ja zdobędzie z lektury, zależy 
również od propagatorów książki.

Z prreprowadM>nych dwa lata temu przea Wojewódzka Bibliotekę 
Publiczną w Poznaniu badań wynika, że literatura społeczno-poli­
tyczna ma najwięcej zwolenników wśród uczniów różnych typów 
szkół, działaczy organizacji młodzieżowych, młodych nauczycieli 
i wychowawców. Podobne analizy, przeprowadzone rok później, a do- 
tyczące poczytności literatury rolniczej, dowiodły, że najbardziej in­
teresuje ona młodych rolników, których może liczba nie jest impo­
nująca, ale wyróżniają się oni czytelniczą dojrzałością. Poszukują 
specjalistycznych nowości, a w ankietowych badaniach stwierdzono, 
że większość z nich posiada własne biblioteczki fachowe i dobrze 
orientuje się w nowościach rynku wydawniczego.

Uczestnicy narady — aktyw kułturalny ZSMP. bibliotekarze i wy­
dawcy — podkreślili rosnącą rolę Związku w upowszechnianiu czy­
telnictwa. Książka w życiu młodego człowieka stanowi niezastąpio­
ne źródło inspiracji, poznawania dorobku nauki i kultury, służy 
kształtowaniu nawyków samokształcenia i intelektualnego rozwoju. 
Nade wszystko daje wielokrotnie odpowiedź na podstawowe pyta­
nia; jąk żyć godnie, mądrze i pięknie.

Jednym z podstawowych problemów bibliotek gminnych, a te w 
dotarciu książki dosłownie wszędzie odgrywają rolę zasadniczą, jest 
rozwijanie sieci punktów bibliotecznych. Ponad 206 takich punktów, 
prowadzonych jest w Poznańskiem przez ZSMP-owców i co ważniej­
sze od wielu już lat należą one do najaktywniejszych. ZSMP jest 
również współorganizatorem doraźnych akcji popularyzujących czy­
telnictwo, takich jak chociażby ostatnio turniej czytelniczy „Kraj 
Rad w literaturze”; wśród 7000 jego uczestników młodzież stanowiła 
zdecydowaną większość.

Po latach wszystko wyda- 
je się proste i łatwiejsze. 
Mieczysław Bentkowski 

wspomina: „Do Związku Wal­
ki Młodych zapisałem się cał­
kiem przypadkowo. Chciałem 
poza szkołą coś robić. Koledzy 
zaciągnęli mnie do YMCA*), 
której lokale dość komfortozpo 
wyposażone mieściły się przy 
ul. Mickiewicza. Nie podobało 
mi się tam. W świetlicy mał­
powano amerykańskie manie­
ry. Czułem się tam obcy... Ze­
brałem więc kilku najbliż­
szych kolegów i zapisaliśmy 
się do ZWM. Przyjęli nas bez 
żadnych ceregieli. Otrzymaliś 
my znaczki wycięte z żół­
tej blachy z czerwonym napi­
sem ZWM oraz legitymacje 
wystawione niezgrabnym pis- 
mem.^”

Jan Tarłowski w przeddzień 
wyzwolenia Poznania zdążał 
do okaleczonego miasta. „Za 
Wrześnią na szosie korek — 
wspomina kierownik opera 
cyjnej grupy Zarządu Głów­
nego ZWM, któremu poleco­
no utworzenie tej organizacji 
w Wielkopolsce. — Swarzędz 
mijamy o zmroku. Nad Pozna­
niem łuna.., Jedziemy prosta 
na ulicę Matejki. Warszawia­
cy z zazdrością gapią się na nie 
tkniętą część miasta. W wielu 
oknach nawet szyby. Niestety, 
to dopiero pierwsze wrażenie. 
Jeszcze nie widzieliśmy śród­
mieścia i Starego Miasta. Na 
domach widnieją różnokoloro­
we hasła: „Stój! Dokąd 
idziesz? Czy jesteś już w 
ZWM? To znaczy, że ZWM 
działa. Nie trzeba wszystkiego 
zaczynać od początku."

Po latach ■wszystko wydaje 
się łatwiejsze i proste. 4 mar­
ca 1945 roku konstytuuje się 
w Poznaniu zarząd wojewódz­
ki ZWM; w niektórych powia­
tach nie czekano na agitato­
rów, a koła i zarządy tworzą 
się samorzutnie. W Gnieźnie 
ZWM powstaje 27 lutego, a w 
połowie marca tworzy go już 
700 młodych. W Kleczewie 
młodzież, nie znając ani celów 
ani założeń programowych 
ZWM, zwróciła się o pomoc dó 
miejscowego sekretarza RPR i 
skupiwszy 133 młodych utwo­
rzyła organizację 2 marca. Na 
zywano ich wówczas młodą 
gwardią PPR. To brzmiało 
dumnie, nikt nie zwracał uws 
gi, że niekiedy organizacyjny

Z historii ZWM w Wielkopolsce

Nazywano ich
młodą 

sztandar święci proboszcz i że 
uświetnia on czasami pierwszo 
majowy pochód. Bo na ZWM 
czekało wielu i bardzo długo.

Po latach wszystko wydaje 
się łatwiejsze i prostsze. Cóż 
wielkiego obiecywał wówczas, 
w te dni lutowe ów ZWM, ze 
tak na niego czekano, że mło­
dzież garnęła się do niego z 
nadzieją, tęsknotą pasją? Ha­
sła były proste: „Walka — 
Nauka — Praca”. Dzisiaj zna­
czy tylko tyle, a wtedy zna­
czyło — wszystko. Walka. Je- 

" szcze kilka dni temu przewa­
liła się przez miasta nad War­
tą. zabrała najbliższych, prze­
niosła się dalej, ale trwała 
Nauka. Dzisiaj nikt nie pa­
rnie, że można było o niej ma­
rzyć równie żarliwie jak o chle 
bie, całym swetrze, nieprzecie- 
kających butach. Praca. Było 
jej tyle, że głowa puchła od 
samego myślenia, a cóż do­
piero ręce! Tylko od czego za­
cząć?

Odgruzowanie Poznania, od świ­
tu do nocy, za kronikę Chleba, 
unrowską konserwę; pierwsze 
świetlice, których w samym Pozna 
niu powstało później aż 220 — nie- 
opalanych sal zastępujących domy 
i teatry, gdzie śpiewało się „Wróć 
do Sorrento” i „My ze spalonych 
wsi”, a niezgrany chór recytato­
rów skandował z przejęciem „Le­
wą marsz”. Tu rozwinęły się póź­
niej kursy uniwersytetów ludo­
wych, na których „studenci” le­
dwie co składali litery; przez 
ZWM-owskie czytelnie przewinęły 
się setki spragnionych obcowania z 
książką. Zasługą działaczy ZWM 
jest pomoc przy zakładaniu pierw 
szych klubów sportowych w Wiel­
kopolsce.

Po latach wszystko wydaje 
się łatwiejsze i prostsze. Jak 
bajkową opowieść czyta się 
wspomnienia działaczy ZWM:

„Jakże wdzięcznym terenem 
dla rodzącej się organizacji 
jest Wielkopolska. Nie ma tu­
taj zawiedzionych, oglądają­
cych się na Londyn i rozgory­

gwardią PPR
czonych ludzi. Nie ma starej za 
piekłej nieufności dla wyzwo­
licieli mówiących po rosyjsku. 
Tutaj nie ma skłóconego pod­
ziemia. Polskość wytryska czy­
sta, niczym nie zmącona, kry­
ształowa. Ludziska sami, nie 
czekając polecenia władz, usu­
wają ślady znienawidzonej 
niemczyzny. Nie pytają jeszcze, 
jaką mają Polskę. Ważne, że 
jest biało-czerwona. Ważne, że 
rozkraczoną gapę zastępuje bia 
ły orzeł. Nikt tu się nie martwi, 
że jest bez korony — piastow­
ski. Młodzi nie pytają o pro­
gram. Przychodzą sami, mani­
festując swoją polskość. Orga­
nizacja rośnie w oczach".

Po latach wszystko wydaje 
się prostsze i łatwiejsze. W 
Sompolnie próbowano zastra­
szyć przewodniczącego tamtej­
szego zarządu gminnego, 19-let 
niego Teodora Wargackiego. 
Młody był, nie posłuchał, ban­
dyci zabili go 26 maja 1946 ro 
ku. Ale tego było za mało, więc 
na słupach i płotach rozlepili 
ulotki, że spotkała go kara za 
„deprawowanie młodzieży i wy 
chowywanie jej w duchu ko­
munistycznym”. Rok wcześniej, 
w marcu, w ten sam sposób 
„ukarano” w Sompolnie dwóch 
innych ZWM-owców.

ZWM w Wielkopolsce, podobnie 
jak w całym kraju, gdy minął 
pierwszy okres uniesienia, czasu 
w którym chciano zrobić wszystko 
i od razu, jął się za robotę syste­
matyczną, żmudną i wcale niełat­
wą. Pierwsze żniwa na Ziemiach 
Odzyskanych, pierwszy wyścig pra 
cy, w którym do października 1946 
roku uczestniczyło 42 000 młodych 
robotnic i robotników z 219 zakła­
dów pracy z czterech województw. 
Jednym z nich było poznańskie. I 
pierwsze tłumaczenie, że teraz już 
kraść nie można, bo to wszystko 
nasźe..I pierwsze referendum ludo 
we, przed którym „3 razy TAK” 
wymalowała młodzież nawet na wi 
trynach księgarni św. Wojciecha w 
Poznaniu. I pierwsze pociągi na 
Ziemie Zachodnie, pełpe piosenki i 
śmiechu 1 pierwszy peron na dwór 
cu pełen pożegnalnych łez.

I pierwszy — w kolejowy^ 
wagonie — recytatorski 
biut — uchwała I Plenum ZG 
ZWM: „My młodzi będzie^ 
pionierami wielkiej historycy 
nej akcji. Zagospodarujemy 
mię wciąż dotąd pustą. Przy^ 
tujemy ją dla rodzin chłop, 
skich i robotniczych. A kiedy 
na całym Śląsku i Pomorzu 
nad Odrą i Bałtykiem będzie 
rozbrzmiewała mowa polska 
kiedy chłop i robotnik będą m 
tych ziemiach pomnażali bogać 
two i dobrobyt całego narodu 
— osiągniemij upragniony cel", 
A łatwiej było wtedy o kulę 
niż o ciepły płaszcz.

Po latach wszystko wydaje 
się prostsze i łatwiejsze. Odwa 
ga, romantyzm, entuzjazm. Te 
słowa przylgnęły na stałe do 
pokolenia ZWM, które w poi- 
skim ruchu młodzieżowym zaj 
muje miejsce szczególne, a do 
tradycji tej odwołuje się kaź. 
dy z istniejących związków 
młodzieży. Jej spadkobiercą 
jest jednak przede wszystkim 
Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. Ci, którzy go 
tworzą —• na ZWM-owskiej 
tradycji stworzyli swoją teraź­
niejszość. Wiedzą dokąd idą i 
skąd wyszli, a wszystko to jest 
im bliskie: praca, nauka, ro­
mantyzm, entuzjazm. Ba - i 
odwagi potrzebują nie raz. Po 
dwóch latach istnienia ZSMP 
jego wojewódzkie organizacje 
z Wielkopolski odbywają swe 
konferencje. Oceniają na nich 
to, co zrobili i to czego w naj­
bliższych latach się podejmą.l 
w jakiekolwiek słowa to ujmą, 
wszystko sprowadzi się do jed 
nego: służyć socjalistycznej Oj 
czyźnie. Tak jak tamci, sprzed 
trzydziestu paru lat... .. .. 1

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

♦) YMCA — Young Men’s Chris­
tian Association (Chrześcijańskie 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej), 
międzynarodowa protestancka orgi 
nizacja kulturalno-oświatowa.

Nową formą pracy są młodzieżowe kluby miłośników 
książki „Pro Libris”, skupiające przede wszystkim młodzież 
szkół średnich większych miast Poznańskiego: w Poznaniu, 
Gnieźnie, Obornikach, Nowym Tomyślu, Śremie, Środzie 
i Wrześni. Skupiają one 500 młodych, działających w 23 
sekcjach, a ich dorobek pozytywnie podsumowano na ubie­
głorocznym zlocie „Pro Libris” w Obornikach. Wśród wielu 
form popularyzacji czytelnictwa wśród młodzieży wyróżnia 
się Gniezno i tamtejsze Młodzieżowe Studium Marksizmu — 
Leninizmu, którego współorganizatorami są biblioteka miej­
ska, ZSMP i TKKŚ.

Narada w Poznaniu ukazała również rozmiar potrzeb w 
upowszechnianiu czytelnictwa wśród młodzieży. Skonkrety­
zują je niebawem zaplanowane przy współudziale bibliotek 
w Gnieźnie, Nowym Tomyślu, Obornikach, Szamotułach 
Śremie, Środzie i Wrześni rejonowe seminaria bibliotekarzy 
i aktywu ZSMP, a także planowany na bieżący rok woje­
wódzki zlot przodowników czytelnictwa ZSMP. (ask)

Artystyczny 
„Plon“ z Dopiewa 

Zespół Pieśni i Tańca „Plon" po­
wstał rok temu przy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Dopiewie (woj. poznań­
skie). 30-osobowa grupa młodych 
tancerzy i śpiewaków występowa 
ła m. in. na Centralnych Dożyn­
kach w Lesznie i na święcie „Try 
buny Ludu" w Gnieźnie. Zespół 
jest zapraszany do wielu gmin­
nych ośrodków kultury, gdzie pre 
zentuje programy składające się 
z tańców i pieśni narodowych o- 

raz regionalnych.
Na zdjęciu: „Plon" podczas jedne 
go z koncertów w Poznaniu, (gra)

Fot. — Archiwum

i Plebiscyt na 20 młodych 
wybitnych Polaków

Po raz drugi redakcja „Sztandaru Mło 
dych”, Rada Główna FSZMP i Młodzie­
żowa. Agencja Wydawnicza ogłaszają 
kurs - plebiscyt na dwudziestu młodym 
wybitnych Polaków. Organizatorzy pW 
ną uhonorować 20 przedstawicieli młode­
go pokolenia (do 35 lat) z różnych środo- 
wisk, którzy w 1977 roku przyczynili 
do pomnażania naszego wspólnego doroi 
ku — swoją pracą i twórczością rozsła­
wili imię Polski w świecie. Kandydatury 
wraz z uzasadnieniem ich wyboru zgtasń1 
mogą osoby indywidualne lub kolekty*? 
szkolne, uczelniane, zakładowe, wiel5®' 
do 30 marca 1978 r. na adres: „SM4’, nl 

i Wspólna 61, 00-687 Warszawa. Jury W 
ibierze spośród przedstawionych kandy*11 

ów — 20 młodych wybitnych polaków, 
(Wig)

♦♦♦IUMOR I SATYRA ZSMP-owska inicjatywa na Grunwaldzie

Mieszkanie za tysiąc godzin
Losowanie było emocjonujące, 

choć może nie tak bardzo, 
jak to dotyczące finałów pił 

karskich Mistrzostw Świata. Ciąg­
nięciu losów towarzyszyło jednak 
napięcie, mimo że przecież wia­
domo było, kto na co może li­
czyć. Wyniki nie wywoływały na 
twarzach jednych ogromnego en­
tuzjazmu, u innych zaś rezygna­
cji...

Rolę sierotki wziął na siebie 
przewodniczący Zarządu Dzielni­
cowego, ZSMP Poznań-Grunwald 
— Stanisław Glajcher. Tak zresz­
tą zaproponowali wszyscy. — 
Niech Staszek przypieczętuje ca­
łą sprawę. W niedużej salce Za­
rządu przy ul. Skrytej przez kilka­
dziesiąt minut dużo było „sporto­
wej" atmosfery.

Padają nazwiska i krótkie, lecz 
dla wszystkich zrozumiałe hasła. 
Marek Busza — M—3, blok nu­
mer 4, mieszkanie 32, piąte pię­
tro. Roman Nowaczyk — M—3, 
blok siódmy, klatka A, mieszka­
nie 33, dziesiąte piętro, Ryszard 

Głuszyński — M—4, ósme piętro.„ 
Kolejne osoby wiedzą już wszy­
stko, coraz mniej czeka na swój 
los. Jedni gratulują sobie wzajem 
nie inni na gorąco wymieniają 
uwagi o rezultatach losowania, 
jeszcze inni mają już-niemal go­
towy plan przeprowadzki i ume­
blowania mieszkania. Po wszyst­
kich znać jednak odprężenie.

Zaczyna się więc — już na 
spokojnie — towarzyska poga­
wędka. O tym, co zrofcili, by za­
pracować na własne mieszkanie 
i o tym, jak dużo jest ono dla każ 
dego warte. Nie żałują nieogląda- 
nych filmów, opuszczonych zabaw 
i prywatek, nie żal im wysiłku 
obolałych niekiedy rąk i skraca­
nego odpoczynku, na który nie 
było zbyt wiele czasu. Zrealizo­
wali przecież swoje największe 
marzenie.

*

Przewodniczący dzielnicowej 
organizacji ZSMP nie bardzo 

pamięta, kiedy zrodziła się myśl 
o podjęciu tej inicjatywy i kto 
ją wysunął. Dość, że wielokrotnie 
podczas narad, szkoleń, spotkań 
padały głosy o potrzebie ułat­
wienia młodym uzyskania miesz­
kania. Łatwo powiedzieć, ale w 
praktyce to bardzo trudne. Po­
czątkowo więc powątpiewano w 
realność propozycji. Od czego 
jednak młodzieżowa inwencja, 
aktywność, rzutkość.

25 marca 1975 roku rozpoczę­
ło się to przedsięwzięcie, które 
jest teraz jedną z najokazalszych 
wizytówek osiągnięć poznańskich 
ZSMP-owców z dzielnicy Grun­
wald. Wówczas to zawarto poro­
zumienie między Radą Dzielnico­
wą Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej a 
Spółdzielnią Mieszkaniową „Grun 
wald". Mocą owego aktu człon­
kowie organizacji podjęli się pa­
tronackiego budowania mieszkań.
Także dla siebie. Warunek był 
jeden — przy robotach wyznaczo­
nych przez spółdzielnię należało 

przepracować minimum 1 000 go­
dzin. Z tą chwilą uzyskiwano 
duże przyspieszenie przydziału 
mieszlętinia. I co najistotniejsze — 
amatorzy jego zdobycia w ten 
właśnie sposób, nie musieli być 
— w momencie rozpoczynania 
„zakczania" owego tysiąca — 
c-łonkami spółdzielni mieszkanio­
wejJani nawet/ kandydatami. To 
byłą nader istotne, gdyż umożli­
wiała starania o rychłe pozyska­
nie mieszkania także tym, którzy 
z różnych względów nie zgłosili 
jeszcze akcesu do spółdzielni.

I zaczęło się. Kilka tygodni po 
podpisaniu porozumienia utworzo 
no grupę tych, którzy przystali 
na patronackie warunki. Ci (a by­
ło ich 27) bardzo pragnęli swoje­
go mieszkania. Jedni mieli już kil 
kuletni staż członkowski, inni liczy 
li tylko na tę szansę. Otrzymali od 
spółdzielni wykaz robót i — ży­
czenia szybkiego ich wykonania. 
Były to przede wszystkim zlece­
nia na prace, nie wymagające 
kwalifikacji. Chodziło więc o pie­

lęgnowanie terenów zielonychn 
osiedlach, zakładanie n07^ 
klombów i skwerów, porządkom 
nie obejść domów, urządzanie P 
ców gier i zabaw. Powie ktoś, 
to nie sztuka wypracować 
godzin. Może, ale każdy z 
zatorów tych zadań miał non” 
ne obowiązki zawodowe, o 
nich dopiero podejmował Pr0 
na własne mieszkanie. Rachub 
jest prosty: gdyby codziennie r 
więcać na nią 5 godzin to 1 
trzeba by zarezerwować na to 
dni. A przecież praktycznie ieS’ 
niemożliwe. Robotę rozł°z° 
więc na dłużej.

Zarząd Dzielnicowy ZSM? 
bieżąco „kontrolował" PoS 0 
prac całej grupy. Doradzano J 
sób wywiązania się z °^re (- 
nych zadań, dopingowano 
wzmożenia wysiłku. I nawet J • 
któryś z „mieszkaniowców" 
tkał się z wymówką za 5 
przykładanie się do roboty>

&



Środa, 8 H 1978 GŁOS WIELKOPOLSKI 5
— ""---- / . ....

SPRAWY*/? W MŁODYCH □ SPRAWY ***»#* MŁODYCH
Dla pokojowej 

przyszłości świata
Mówią przewodniczący rad uczelnianych SZSP

Studencka organizacja w życiu
Każdego dnia świat wydaje na zbrojenia miliard dola­

rów. Piętnaście procent tej sumy pochodzi z kas kra­
jów rozwijających się, w których dziesiątki osób umie­

rają z powodu braku lekarstw bądź pozbawione odpowied­
niej pomocy lekarskiej, miliony ludzi głodują, a setki milio­
nów dzieci nie uczęszczają do szkół, zaś ponad 800 milionów 
mieszkańców tych państw to analfabeci.

Te i podobne przykłady „chorób” i anomalii współczesne­
go świata przytaczano często z trybuny obradującej niedaw­
no (20 — 22 stycznia br.) w gmachu węgierskiego parlamen­
tu Europejskiej Konferencji Młodzieży i Studentów na te­
mat rozbrojenia. Uczestniczących w debacie przedstawicieli 
młodzieżowych organizacji ze wszystkich (z wyjątkiem Al­
banii) krajów Starego Kontynentu złączył wspólny cel — 
dążenie do lepszej, pokojowej przyszłości, do której wiedzie 
droga zwana procesem rozbrojeniowym. Akcentowano to i w 
wystąpieniach poszczególnych delegacji, w uchwalonym do­
kumencie końcowym. Odpowiednie decyzje przywódców, 
układy i umowy międzynarodowe winny prowadzić nie tyl­
ko do zahamowania wyścigu zbrojeń, lecz do zredukowania 
nagromadzonych już zapasów broni, zwłaśzcza nuklearnej, 
a w finale — do całkowitego i powszechnego rozbrojenia. Za­
oszczędzone w ten sposób środki należy przeznaczyć na cele 
pokojowe, na rozwój społeczno-ekonomiczny poszczególnych 
państw — głosi jedno ze sformułowań dokumentu.

Biorący udział w budapeszteńskim forum reprezentanci 
młodego pokolenia Europejczyków wskazywali też zgodnie 
na potrzebę jak najpełniejszego rozszerzenia działalności or­
ganizacji młodzieżowych i studenckich na rzecz rozbrojenia. 
Służy bowiem owo współdziałanie sprawie pokoju, bezpie­
czeństwu i współpracy na naszym kontynencie. Podkreśla­
no również znaczenie procesu wychowania najmłodszej czę­
ści społeczności światowej w duchu pokoju.

W tej kwestii znane sa konkretne propozycje PoWkl. przedłożone 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych i na konferencji w Belgra­
dzie, o czym mówił m. in. reprezentujący głos młodzieży polskiej 
w sprawie rozbrojenia — przewodniczący Radv Głównej FSZMP, 
Krzysztof Trębaczkiewicz. Szef delegacji PRL wyraził zdecydowa­
ny sprzeciw młodych Polaków wobec planów rozmieszczenia na te­
rytorium europejskim bomby neutronowej.

Ponad 250 bioracych udział w obradach osób opuszczało Budapeszt 
w przeświadczeniu, iż zaktywizowanie działań postępowej młodzieży 
Europy ułatwi przezwyciężenie trudności i osiągnięcie porozumień w 
rokowaniach rozbrojeniowych (SALT-II. rozmowy wiedeńskie) — 
przeto wywrze pozytywny wpływ na bezpieczeństwo i współpracę, 
a także na proces odprężenia w świecie. Doniosłości i rangi buda­
peszteńskiego spotkania dowodzą między innymi listy i depesze z ży­
czeniami owocnych obrad od wielu czołowych nolityków, w tym od 
Leonida Breżniewa, Edwarda Gierka. Kurta Waldhęima. Urho Kek- 
konena. Wiily Brandta. Olofa Palnie.

Jest jeszcze jeden — „polski” — element tej pierwszej tak poważ­
nej młodzieżowej konferencji poświeconej problemom rozbrojenia, 
idea jej zwcłan:a zrodziła się w czasie Euronejskioe-n Zgromadzenia 
Młodzieży i Studentów w Warszawie, w czerwcu 197C roku.

Innym, choć nie jedynym, potwierdzeniem faktu że zna­
komitej większości młodych mieszkańców naszego globu nie­
obce są jego przyszłe losy, był odbywający się parę tygod­
ni wcześniej w stolicy Bułgarii XII Kongres Międzynarodo­
wego Związku Studentów. Robocze hasło śofijskiej debaty 
.sformułować można mniej więcej tak: „nikt i nic nie zwal­
nia młodzieży akademickiej od odpowiedzialności za codzien­
ne, pozytywne przekształcanie rzeczywistości”. I choć po­
brzmiewają te słowa nieco patetycznie, zawierają treści bar­
dzo konkretne, fakty łatwo sprawdzalne. Wszak siła i zna­
czenie międzynarodowego ruchu studenckiego polegają m. in. 
na pełnym zaangażowaniu się w sprawy najważniejsze dla 
świata, narodów i krajów. Na forum „studenckiej ONZ” re­
prezentanci przeszło 1Ó0 organizacji (w tym oczywiście i So­
cjalistycznego Związku Studentów Polskich) dyskutowali nad 
coraz skufeczniejszymi formami solidarności, wspólnej wal­
ki o pokój i postęp społeczny, słowem — o lepszy świat.

Swoistym „organem wykonawczyni” decyzji powziętych na kon- 
gresie stał się przypadający bezpośrednio po nim Międzynarodowy 
Tydzień Studenta. Na tysiącach różnorodnych imnrez: spotkań, wie­
ców. dyskusji — postępowa społeczność akademicka manifestowała 
poparcie dla walczących z rasizmem i apartheidem ludów połud- 
niowoafrykańskich. dla słusznych praw pozbawionych ojczyzny Pa- 
Iestvńczyków, wyrażając jednocześnie nrotest przeciw bestialskim 
działaniom reżimów wojskowych, z chilijskim na czele, przeciw 
światowemu wyścigowi zbrojeń.

Powiada się: jaka młodzież, taka przyszłość. Jeśli więc spo­
łeczno-polityczne zaangażowanie i internacjonalizm bliskie 
£ą milionom młodych serc i umysłów na całym świecie, a 
Przebieg obydwu międzynarodowych spotkań (choć, oczywi­
sta, nie tylko tych) zdaje się niezawodnie to potwierdzać, 
pa perspektywy naszego globu spoglądać możemy chyba — 
i my, przedstawiciele młodego pokolenia, i nasi rodzice — 
z optymizmem. Zwłaszcza, że co drugi mieszkaniec kuli ziem- 
sWej nie przekroczył jeszcze dwudziestego czwartego roku 
życia. (Wig)

Poznania i regionu
Dwa ważne wydarzenia 

przeżywają w bieżącym 
roku akademickim słu­

chacze polskich uczelni: kam­
panię sprawozdawczo-wybor­
czą w SZSP i VI Festiwal 
Kultury Studentów PRL. 
Pierwsze z nich zbliża się 
właśnie do finału (główny ak­
cent drugiego nastąpi w paź­
dzierniku w Poznaniu) — w 
lutym obradować będą w licz 
nych ośrodkach kraju konfe­
rencje wojewódzkie.

Przed kilkunastoma dniami w 
ośmiu poznańskich szkołach wyż­
szych wybrano nowe władze rad 
uczelnianych Związku, które pre­
cyzują obecnie programy zadań 
na dwuletnią kadencję. Nim 
przedstawią je na forum środowi 
skowym — wojewódzka konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza od­
będzie się 24 lutego — o głównych 
zamierzeniach kierowanych przez 
siebie instancji informują nas 
przewodniczący rad uczelnianych.

Wiesław Dębski, Uniwersy­
tet im. A. Mickiewicza: Widzi­
my potrzebę wydłużenia cza­
su studiów na niektórych kie­
runkach, zwłaszcza nauczyciel 
skich. Konieczność przerobie­
nia programu w zbyt krótkim 
czasie nie sprzyja należytemu 
studiowaniu, a sprowa­
dza się do uczenia określo­
nych partii materiału. Pragnie 
my też przyczynić się do upo­
rządkowania funkcjonowania 
uczelnianej administracji, któ­
ra lepiej służyć powinna stu­
dentom.

— Podniesienie liczby człon 
ków Związku, naturalnie człon 
ków aktywnie działających, na 
pierwszym i drugim roku stu­
diów (aktualnie wskaźnik ten 
wynosi 50 procent) — to je­
den z celów uczelnianej orga­
nizacji Politechniki Poznań­
skiej — mówi Cezary Dreszcz. 
— Sprzyjać temu powinna no

wa forma współdziałania z In 
stytutem Nauk Ekonomicz­
nych i Społecznych, którego 
wykładowcy podczas prowa­
dzenia zajęć analizować będą 
postawy i predyspozycje po­
szczególnych studentów do 
wykonywania określonych 
czynności, wskazując nam — 
kogo do czego najlepiej wy­
korzystać. Ponadto pełniej i 
wszechstronniej (politycznie, 
organizacyjnie i socjologicz­
nie) szkolić będziemy szefów 
grup działania.

Upowszechnianie wiedzy eko 
nomicznej i zagadnień politycz 
no-gospodarczych wśród mło­
dzieży akademickiej całego śro 
dowiska, czemu służy między 
innymi druga edycja Turnieju 
Wiedzy Ekonomicznej — wysu 
wają się na czoło zadań Rady 
Uczelnianej w Akademii Eko­
nomicznej. Inne — jak zapew­
nia Andrzej Dulnik — to rozwi 
janie samorządności w „akade 
mikach” (być może DS „De­
wizka” znajdzie się znów w 
ścisłej czołówce krajowej), zak 
tywizowanie działalności grup 
twórczych, już choćby po­
przez stworzenie ogólnopol­
skiej konfrontacji studenckich 
twórców — słuchaczy szkół i 
wydziałów ekonomicznych.

Sprawdzianem społeczno-po­
litycznego zaangażowania, a 
jednocześnie praktycznym 
egzaminem wiedzy nabytej na 
studiach stanie się uczestnic­
two SZSP-owców z Akademii 
Rolniczej, którym przewodzi 
Walenty Poczta, w akcji „Tar 
nowo Podgórne”. Przyszli in­
żynierowie rolnictwa powołają 
w tej gminie i poprowadzą 
między innymi ośrodek infor­

macji rolniczej, a także doko

nają analizy i oceny stanu in­
dywidualnych gospodarstw roi 
nych.

Jerzy Kubiak, Akademia Me 
dyczna: Dążyć będziemy do 
lepszego wykorzystania możli­
wości członków Studenckiego 
Towarzystwa Naukowego i 
umiejętności praktycznych 
wszystkich studentów naszej 
uczelni dla potrzeb regionu — 
przez organizowanie większej 
liczby obozów spoleczno-nau- 
kowych i „białych niedziel”. 
Wprowadzimy też stałe giełdy 
etatów z województw Wielko 
polski dla absolwentów wszy­
stkich wydziałów naszej Aka 
demii.

Według zapewnień Andrzeja 
Mrozińskiego, studenci Akade­
mii Wychowania Fizycznego 
chcą wpłynąć, przez przygotowy 
wanie i prowadzenie różnorod 
nych ogólnośrodowiskowych 
imprez, stałych zajęć i obo­
zów, na rozwój sportu maso­
wego pośród kolegów z innych 
uczelni, przyczyniając się tym 
samym do polepszenia stanu 
zdrowia i sprawności fizycznej 
młodzieży akademickiej, z 
czym — jak wiadomo — nie 
jest najlepiej. Inauguracyjny 
obóz dla „niewyczynowców” 
trwa obecnie w Ostrowie, w 
Kaliskiem,

Umuzykalnienie młodzieży 
studiującej w Poznaniu a zara 
zem stwarzanie możliwości sta 
łego prezentowania umiejętno 
ści i pomysłów organizatorsko- 

artystycznych poza murami ma 
cierzystej uczelni — Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej — tak najlapidarniej moż­
na ująć plany Rady Uczelnia­
nej SZSP PWSM; Poinformo­
wał nas o tym Tadeusz Kmie- 

- cik.

Zbigniew Muszyński, Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych: Wielu członków 
naszej organizacji cechuje po 
rnysłowość, inicjatywa ^i ak­
tywność społeczna, a mimo te 
go poczynania grup działania 
były dotychczas zbyt statycz­
ne. Musimy spowodować „prze 
pływ” aktywności z poszcze­
gólnych osób na całe kolekty­
wy. Naszą ambicją jest oczy­
wiście, również wniesienie 
znaczącego wkładu w VI Fe­
stiwal Kultury Studentów, a 
w szczególności w jego po­
znański finał.

Zamierzenia uczelnianych agend 
Związku — powyżej jedynie zasy­
gnalizowane — wydają się być ty 
leż interesujące, co i osadzone w 
realiach studenckich potrzeb i 
ambicji. Wszakże droga od zatnia 
ru do realizacji najlepszych n**-

Studenci UAM podczas wyborów 
władz Rady Uczelnianej SZSP. 

Fot. — D. Nowicki

wet planów i zadań wymaga za­
angażowanego działania ogółu 
członków organizacji. I doprowa­
dzenia do takiego stanu oczekiwać 
można od nowo wybranych rad 
uczelnianych SZSP. Pracy jest 
wiele. „

WOJCIECH NENTWIG

gniewał się — wiedział, iż to dla 
jego dobra.
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Pierwszych czternastu ZSMP- 

°wców z Grunwaldu kilka tygod- 
n; temu zameldowało o dobrnię- 

do owego umownego tysią- 
?• Zdobyli tym samym upraw­
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S|ą pierwsi z owej grupy

czternastu. To ci, którzy uzyskali 
M—4. Szybko załatwili wszystkie 
formalności i po kilku dniach byli 
już na swoim. Bogumił Koczorow­
ski (z Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego) z żo­
nę i dwójkę dzieci wprowadził się 
na 11 piętro; Maria Skorwider 
(pracowniczka „Pewexu") zamiesz 
kała dwa piętra niżej, a Ryszard 
Głuszyński (także z WPK) — na 
ósmym. Wszyscy sę szczęśliwi. 
Czękaję na tę chwilę, kiedy bę­
dę mogli odwiedzić innych z tych, 
którzy razem z nimi wypracowali 
sobie mieszkanie.

I nawet trochę zazdroszczę 
tym, którzy jeszcze maję to 
przed sobę, bo nie „odłożyli" jesz 
cze na koncie premiowanego ty­
siąca godzin, utworzyła się rów­
nież druga, tak samo liczna, gru­
pa grunwaldzkich ZSMP-owców, 
którzy chcę jak najszybciej ucze­
stniczyć w podobnym losowaniu. 
To była doprawdy duża przygoda. 
Satysfakcja z owocu własnej pra 
cy jest jeszcze większa—

PIOTR BOROWICZ

jciec sześciolatka „ucznia'* przed­
szkolnej klasy zerowej zwrócił sięjf 
do znajomej nauczycielki z prośbą 

aby wskazała korepetytora, który „pod­
ciągnie" jego dziecię w trudnej sztuce 
czytania i pisania. Nauczycielka, wytraio 
ny pedagog, zaniemówiła z wrażenia. Z 
trudem wytłumaczyła zapobiegliwemu 
ojcu, że przedszkolaki po przedszkolnej 
edukacji wcale nie muszą płynnie czytać 
ani biegle Uczyć. Historia ma posmak ane 
gdoty, lecz anegdotą nie jest.

Wokół przedszkolnej nauki tzw. klas ze 
rowych narosła legenda, odbiegająca od 
rzeczywistych założeń i wymagań. Sześ­
ciolatków niczego się nie uczy. Im nale­
ży przyswajać pewne elementarne wiado 
mości przygotowujące do nauki w pierw 
szej klasie. Wprowadzono „klasy zei o- 
we”, aby przyspieszyć nauczanie w dzie 
sięciolatce, co nie znaczy, że klasy pierw 
sze szkół podstawowych przeniesiono do 
przedszkoli. Dzieci są wprawdzie coraz 
mądrzejsze, lecz na etapie przedszkolnej 
edukacji najwłaściwszą formą przyswoję 
nia szkolnych pojęć jest zabawa.

W Przedszkolu 128 przy ul. Szczytnic- 
kiej w Poznaniu obserwuję, jak realizuje 
się założenia programu. Wychowawczyni 
Dorota Kasperkowicz zapoznaje grupę 
starszaków z nową samogłoską. Najpierw 
są rozmowy o krawcowej i szyciu. Dzie­
ci są bystre, bez trudu wyodrębniają 
pierwszy dźwięk w nowym wyrazie, od­
szukują go w wyrazach pokrewnych, w 
swoich imionach. W specjalnie dla nich 
wydanej książce „Mam 6 lat" Ewy i Feli 
ksa Przyłupskich odszukują obrazek igły 
i bez trudu kojarzą literę „i” z pierwszym 
dźwiękiem wyrazu. Odszukują ją też na 
wcześniej przygotowanych przez wycho­
wawczynię planszach z samogłoskami 
oraz spółgłoskami i przenoszą na tablicę. 
W zeszytach narysują (nie napiszą) nowo 
poznaną literę i wzbogacą ją wycinkami 
z przedmiotami zaczynającymi się na „i". 
Wycinać i kleić przedszkolaki bardzo lu­
bią, zajęcie to będzie zabawą zarazem u- 
trwalającą nową wiadomość.

Dla głębszego przyswojenia tematu pój 
dą z wizytą do pobliskiego zakładu kra­
wieckiego. Elektryczną maszynę do szy­
cia wychowawczyni przyniosła na zajęcia 
Jedyne, co łączyło tę lekcję ze szkolną, 
to sposób zgłaszania się do odpowiedzi

Starszaki chcą chodzić do szkoły"

Mądre zabawy w klasie zerowej
przy pomocy wyciągniętej rączki. Eduka 
cja często była przerywana zabawą — 
„tańcem igieł z nitkami", porządkowa­
niem igieł według wielkości, wierszem o 
igle. Rozmaitość i atrakcyjność zabaw za 
leży od inwencji nauczycielki.

Po obiedzie następna porcja wiadomoś- 
ci, kształcenie spostrzegawczości, zdolnoś 
ci kojarzenia, porównywanie wielkości 
znów częste przerywniki zabawowe. I te 
zajęcia przygotowano równie starannie, 
metodycznie. Czujne oko wychowawczyni 
wyrywa do odpowiedzi leniuchów. Jak w 
każdej grupie dziecięcej są tu bardziej i 
mniej zdolni, więc rano — przed śniada­
niem i zajęciami lub po obiedzie — nim 
rozejdą się do domów, p. Dorota Kasper 
kowicz ćwiczy w pojedynkę z tymi, któ­
rzy nie nadążają za grupą. Najzdolniejsi 
zaś w tym samym czasie otrzymują zada 
nia trudniejsze.

Starszaki bardzo chcą chodzić do szko 
ły. W zaprzyjażnionych szkołach podsta­
wowych w Poznaniu bywają systematy­
cznie. W szkole nr 31 na Osiedlu Piasto­
wskim — na lekcjach polskiego, a w szko 
le nr 20 na Osiedlu Rzeczypospolitej —‘ 
na matematyce. Siadają w ławkach ra­
zem z pierwszoklasistami, przysłuchują 
się lekcji. Za gościnę odwzajemniają się 
przedszkolnymi piosenkami. Z przedszkol 
nymi zajęciami zapoznano też rodziców. 
Dzięki temu zrozumieli istotę zajęć i oby 
ło się bez nieporozumień mylenia przed­
szkola ze szkołą.

W ciągu półrocznej nauki przedszkola­
ki przyswoiły sobie znajomość większoś­
ci liter, znają pojęcia liczbowe. Dalsze za 
jęcia będą bardziej zbliżone do nauki w 
pierwszej klasie szkoły podstawowej. 
Przyswoją sobie elementarne formy tech 
miki czytania, przysposobią się do pisania 
poprzez dalsze rysowanie kół. szlaczków. 
Będą czytały wyrazy o prostej budowie

fonetycznej i krótkie zdania, złożone z E 
ter, które poznały. A więc, zgodnie z pro 
gramem, nie opanują pełnej umiejętnoś­
ci czytania i pisania.

W Przedszkolu nr 128 przy ul. Szczyt- 
nickiej starannie dobrano pomoce nauko 
we , — różne rozsypanki, układanki. 
Część pomocy przygotowują nauczycielki 
same. Wolne soboty, w które w przed­
szkolu jest niewiele dzieci, przeznaczają 
na dyskusje nad artykułami z fachowych 
czasopism. Nauczanie przedszkolne tytu­
łem eksperymentu wprowadzono do 45 
przedszkoli w kraju w 1975'76 roku. W 
bieżącym roku szkolnym nowy program 
przestał być eksperymentem. W jego pra 
widłowej realizacji wiele zależy od inwen 
cji nauczycielek, od pracy zespołów samo 
kształceniowych.

W Przedszkolu nr 128 dyrektorka — 
Czesława Helman i jej zastępczyni — Do 
rota Gola, nie ukrywają, że nauczanie 
przedszkolne jest oczkiem w głowie całe 
go zespołu i że przygotowanie tych zajęć 
wymaga wysiłku. Lecz do twórczej pra­
cy wszyscy przywykli. Wzorcowo prowa­
dzone są nie tylko zajęcia przygotowują­
ce do szkoły. Nowy program wychowaw­
czy realizuje się przy pomocy wielu no­
watorskich metod. Drużyna zuchowa 
sprzyja wychowaniu patriotycznemu, kon­
certy „Kolorowych nutek" — kształcą do 
znania estetyczne, podobnie jak filmy 
dźwiękowe wyświetlane dwa razy w ty­
godniu. Dzieci chodzą również na pływał 
nię. W grupie starszaków, w której zli­
kwidowano poobiednią drzemkę, zezwala 
się na sen tym dzieciom, które odczuwa­
ją jego potrzebę. Okazuje się, że i w gru 
pie (licznej) można dziecko traktować 
indywidualnie. Zgodnie z najnowszymi 
zaleceniami pedagogiki.

BARBARA GRZEGORZEWSK A
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W poznańskim Oddziale PAN Społeczny i państwowy

Nauka szansą regionu i kraju mecenat nad folklorem
Trwa konflikt zbrojny

Struktura wiedzy oraz in­
stytucji naukp-.wch roz­
rasta się i Komplikuje 

coraz bardziej. Proces ten wi 
doesny jest również w Pozna 
niu. jednym z najwlększycn 
środowisk naukowych w kra­
ju. Z każdym rokiem przyby­
wa tu nie tylko samodziel­
nych pracowników — profeso 
rów i docentów, lecz także in­
stytutów, zarówno uczelnia­
nych oraz podległych rożnym 
ministerstwom gosoodarezym. 
Oczywiście — w takiej sytua­
cji nie trudno o oodejrmywa- 
nie identycznych lematów ba 
dawczych przez różne instytu 
cje, a zdarza sie także doko­
nywanie przez .„sąsiadów” za­
kupu identycznej unikatowej 
aparatury. Przeciwdziałać o- 
czywistemu marnotrawstwu 
sił i środków można tvIko w 
sytuacji koordynowania dz:a- 
łalńości nauk owej.

Od ponad dziesięciu lat w 
grupie poznańskich uczelni 
czyni to Kolegium Rektorów, 
zaś od lat r>onad oięęiu po­
dobna funkcię wobec zadań i 
potrzeb całego środowiska neł 
ni Oddział w Poznaniu Pol­
skiej Akademii Nauk, zrzesza­
jący obecnie dwudziestu 
trzech członków rzeczvw:stvch 
i korespondentów. W minio­
nych latach przedmiotem ob­
rad jego Zgromadzenia Ogól­
nego bvłv m. in. oroo^mr ba 
dań podstawowych w zakresie 
planowania orzestr^ennego na 
terenie Polski północno-za-

chcdniej, będąceń terenem 
działalności Oddziału, zagad­
nienie upowszechniania nauki 
oraz rola, zadania i osiągnięcia 
komisji PAN i Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Komisje naukowe PAN. któ 
rych w Oddziale poznańskim 
jest obecnie dwadzieścia je­
den, zrzeszają około sześciuset 
pracowników naukowych Po­
znania, Szczecina. Zielone; 
Góry. Koszalina. Gorzowa i 
Słupska. To właśnie ich naj­
ważniejszym zadaniem jest in 
tegrowanie i koordynowanie 
prac naukowych prowadzo­
nych w środowisku. Wsnółpra 
ca PAN i PTPN przejawia się 
m, in. w postaci wspólnych
inicjatyw naukowych, a wy­
razem tendencji integracyj­
nych. widocznych’ w poznań­
skiej nauce będzie Dom 
Nauki Wielkonofekiei — obec 
na siedziba Oddziału PAN i 
PTPN. w której w nrzyszłości 
będą mieściły się również sie 
dziby specjalistycznych towa- 
rzvs>tw naukowych. Z korzy­
ścią dla całego środowiska roz 
wija sie również -współpraca 
PAN z Kolegium Rektorów no 
zmańskich uczelni. Dzięki ich 
wsnólnei inicjatywie, obecnie 
opracowywana jest eksperty­
za o stanie i perspektywach 
rozwoju nauki w Wielkopol- 
sce.

Wśród organizacvmvch' ini­
cjatyw Oddziału PAN w Po­
znaniu szczególna wartość no 
siada utworzenie Środowisko-

Bojkot wyborów w Nikaragui
Z depes» agencji prasowych « 

Managui wynika, że ruch *mie- 
rzający do usunięcia dyktatora 
Nikaragui Anastasio Somory nie 
słabnie. Strajk powszechny pro-

wybory municypalne, które odby 
ły się S hm. we wszystkich mia- 
sśach Nikaragui z wyjątkiem sto

klamowany przez 
partie polityczne i 
wodowe trwa już od 
ni.

T.udność masowo

opozycyjne 
związki za- 
dwóch tygod

licy. 
tatów, 
nych 
143 000

Według pierwszych rczul- 
spośród 70 000 uprawnio- 
do głosowania jedynie 
osób oddało ważne głosy-

zbojkotowała

Pozostali albo nie uczestniczyli w 
głosowaniu, do czego wzywały 
partie opozycyjne, albo też wrzu­
cili białe kartki. (PAP)

Leki i rozwaga
Dokończenie ze str. 3

nu-6”. wcale nie gorszym 
oryginału. Podobnie jest z

od
na

cji. między innymi alkaloidy 
makowca czyli morfinę, ko-
deinę, sulfanamidy, antybio-

wego Studium Doktoranckie­
go Chemii, działającego już 
trzeci rok przy Instytucie Che 
mii Uniwersytetu im Adama 
Mickiewicza oraz Zakładzie 
Stereochemii Produktów Natu 
rałnych Instytutu Chemii Or­
ganicznej PA.N. Wymierne ko 
rzyśoi zarówno dla nauki o- 
raz w dziedzinie iei finanso­
wania posiadają środowisko­
we laboratoria: Aparatury Un: 
kalnej. Metod Pomiarowych 
Biologii Molekularnej, Badań 
Radiospektroskopowych, Uni­
kalnej Aparatury Chemicznej, 
Badań Struktury Mera?.d ora^ 
Środowiskowy Ośrodek Infor­
matyki. Ostatnio Oddział 
PAN w Poznaniu nodjął się

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki przystąpiło do opracowania 
programu rozwoju mecenatu 
społecznego i państwowego 
nad folklorem i sztuką ludo­
wą. Celem programu jest okre-
sienie 
form
przy 
kich

praktycznych 
pracy w tym 
uwzględnieniu 
państwowych i

zadań i 
zakresie, 
wszyst- 
społecz-

nych partnerów, instytucji i 
organizacji, którym bliski jest 
rozwój i kultywowanie róż­
nych form ludowej działalno­
ści artystycznej. Resort będzie 
mógł dzięki temu skuteczniej 
realizować swoje prawa i obo­
wiązki koordynacyjne w tej 
dziedzinie. fPAP)

TELEWIZJA ~

na granicy Wietnamu i Kambodży
Kores-pondent PAP w Socja 

lis tycznej Republice Wietna­
mu. Piotr Rudziki. uczestniczył 
w 4-dnioiwym wyjeździe po­
nad 30 dziennikarzy zagranicz 
nych, akredytowanycn w Ha- 
noi, zorganizowanym przez 
władze wietnamskie, w końcu 
stycznia br. do strefy granicz
nej Wietnamu Kambodży.

zorganizowania banku infor­
macji o aparaturze naukowej, 
będącej w dyspozycji instytu­
cji działających w środowisku 
oraz o możliwościach i zasa­
dach korzystania z niej i 
szkołenia kadry w obsługiwa- 
nau skomplikowanych urzą­
dzeń.

Dzisiaj członkowie Oddziału 
PAN w Poznaniu spotkają się 
na posiedzeniu Zguomadzema 
Ogólnego. Wybrane zostaną 
nowe władze na kolejna trzy­
letnią kadencję oraz wyzna­
czone ko<lejne zadania, któ­
rych realizacja z oewn ością 
umożliwi szybsze rozwiązywa­
nie aktualnych problemów 
praktyki społeczno-gospodar­
czej regionu i kraju.

Ludzki dramat

Medei

objętej c-d wielu miesięcy kon 
fliktem zbrojnym między oby 
dwoma krajami.

Wyjazd w teren uoprzedzi- 
ła konferencja prasowa rzecz­
nika Ministerstwa Sara w Za- 
grraniccnych, Ngo Diena. zor­
ganizowana 25 stycznia w mie 
ście Ho Chi Minka. Na konfe­
rencji udostępniono dziennika 
rzom dane, dotyczące najpo­
ważniejszych akcji zbrojnych 
Kambodży dokonanych w 
dniach od 1 do 20 stycznia.

Rzecznik MSZ zwrócił uwa­
gę że oddziały kambodżań-

sfcae atakują terytorium wiet­
namskie w sale batalionu.
ku. a czasem nawet dywizj{ 
używając przy tym moździe­
rzy i 'dział dalekiego zasięga 
Napastnicy masakrują nie tyi 
ko cywilną ludność Wietnam, 
ską, ale także niejednokrotnie 
bestialsko mordowali Kambo- 
dżańczyków aby następnie o- 
barczyć Wietnamczyków winą 
za te zbrodnie. Zwłoki podrzu 
camo w rejcnv graniczne i fa 
tografowano je aby mieć „do 
wody”. Informacje te pocho­
dzą od uchodźców z Kambo­
dży. którzy dotarli do Wjetna 
mu.

W czasie swtkania pokara­
no przedstawicielom prasy sze 
reg dokumentów. świadczą- 
cych o tym. że już od połowy 
1977 roku tajne misje wywia­
dowcze przygotowywały kie- 
rowaną centralnie kampanię 
zbrotna nr-zeciwko Wietnamo­
wi. (PAP)

Z. R.

Strajk górników w USA

Medea” — antyczna tragedia Fu 
rypidesa wystawiona po raz 

pierwszy 2400 lat temu ciągle fra 
puje. Boczekała się licznych ada­
ptacji, przeróbek, opracowań, słu 
żyła jako temat literacki, muzycz 
ny. Studium miłości i nienawiści, 
stosunek wzajemny obu płci przed 
stawione przez Eurypidesa z psy­
chologiczną wiernością, odczylywa 
ne są wciąż na nowo. W ponie­
działkowym Teatrze Telewizji „Me 
dea” przedstawiona została w no­
wym, oryginalnym opracowaniu i 
reżyserii Jerzego Wójcika. Tytuło 
wa bohaterka — według mitologii 
grecka czarodziejka, córka króla 
Kolchidy, która pomogła Jazono­
wi w zdobyciu złotego runa, a po 
tern porzucona przez niego zabiła 
dzieci, rywalkę — przedstawiona 
jest w zupełnie odmienny sposób.
Przywykliśmy oglądać Medeę

Zagadkowe „ubytki" 
uranu i plutonu

Według oficjalnych danych, 
w ciągu ostatnich lat w USA 
zaginęły ogółem 4 tony uranu 
i plutonu. Chodzi o zagadkowe 
przypadki „ubytków” surowca

Pod Lesznem

Ciężarówka wstrzymała 
ruch pociągów

Do niecodztermego zdarzenia
doszło wK^orajszei na

jądrowego z amerykańskich 1 przejeźdzfte kolejowym na li-

Produkcja węgla 
mniejsza o połowę

Między pracodawcami a Związ­
kiem Zawodowym Górników zo­
stało osiągnięte wstępne porozu­
mienie, zmierzające do zakończę 
nia najdłuższego w historii USA 
strajku w kopalniach węgla. W 
strajku tym, który rozpoczął się 
6 grudnia 1977 roku uczestniczy 
100 000 górników. Akcją strajko­
wą zostały objęte zagłębia węSlo 
we wschodniej części Stanaw 
Zjednoczonych, a globalna produk 
cja węgla zmniejszyła się w USA 
w styczniu o około 50 procent.

żądną władzy i straszną, tymcza­
sem ta z telewizyjnego ekranu by 
la zmęczoną i pogrążoną w niesz­
częściu kobietą, która z determina 
cją dokonuje aktu zemsty. Zagra­
na przez Magdę Teresę Wójcik by­
ła bardzo współczesna i przekony 
wająca w swoim bólu, tragizmie 
losu. Było to szamotanie się mię­
dzy nienawiścią i miłością, ludzki 
dramat między kobietą i mężczy­
zną. Nastrój dramatu potęgowała 
surowa sceneria rozwalonej beto­
nowej budowli nad brzegiem mo­
rza. Cały spektakl został nagrany 
w plenerze,

,>Medeę^ przygotował ośrodek 
telewizji szczecińskiej, (bg)

obiektów atomowych.
Przez długi czas cała sprawa 

trzymana była w najściślej­
szym sekrecie. Dopiero pod 
naciskiem opinii publicznej 
administracja USA została 
zmuszona do uchylenia rąbka 
tajemnicy.

Kiedy sprawa nabrała roz­
głosu władze przede wszyst­
kim wykluczyły możliwość, iż 
zaginiony uran dostał się w 
ręce ekstremistów bądź kraju 
próbującego zbudować własną 
broń jądrową.

Fakty, jakie ujawniono ostat 
nio w prasie zachodniej świad­
czą, że niestety, tak właśnie 
się stało. Surowce jądrowe z 
amerykańskich obiektów ato­
mowych dostały się do Izraela.

• i *>. AW,- . PAP

ndi Kąikólewo — Grzybowo [ 
(wojewódzitiwo leszczyńskie). | 
Kierowca ciężarówki „Jelcz”, 
należącej do poznańskiego 
„Transbudu” — Jeizy P. nie 
zatrzymał się nrzed zamknię­
tą rogatką. Z niewiadomych 
pcwodów cmiinął ją. przeje­
chał przez rów i orzez jedna 
parę torów, zaitrzymujac sie 
na drogiej. Bagnisty bowiem 
teren tuż za torem spowodo­
wał zarycie się samochodu i 
jego umieru^omieinię. Szczęk 
liiwyim zbiegiem okoliczności, 
gdyż na tej panuje dużv 
ruch pociągów, nie doszło do 
tragedii;. Kilka godzin trwała 
jednak przerwa w ich kurso­
waniu. powodując znaczne 
perturbacie nrzewozew'’.

MO w Lesznie prowadzi do 
chodzenie w tej sprawie. , j

szym lekiem moczopędnym 
,Furosem>id”. który działa tak 
jak zachoduiomiemiecki „Ła- 
six”.

Często nie austenityczna ko- 
njeczncść, lecz zwyczajny su o 
bizm na to co zagraniczne, 
wyrabia opinię temu czy in­
nemu ■ specyfikowŁ Weźmy 
taką aspirynę „Bayera”. Wie­
ki poszukuje jej. a mało kto 
wie, że Polska w znacznym 
stopniu eksportuje substancje 
tego środka, między innymi 
przeclwgrypową właśnie dla 
„Bayera”, który robi z niej 
pigułki i sprzedaje na całym 
święcie. Warto wiedzieć, że 
czasem pod znana firmą ukry 
wają się leki mało skuteczne, 
mające silne działanie ubocz­
ne. Nasza kontrola Instytutu 
Leków nierzadko musi odrzu­
cić projekt sprowadzenia za­
granicznego lekarstwa, jako 
nie odpowiadającego normom.

— Skoro jesteśmy nrzy im­
porcie: jaki procent znajdują 
cych się w aptekach lekarstw 
pochodzi z zagranicy?

— Sprowadzamy 20 procent 
Jdkarstw. Ogółem w sprzeda­
ży znajduje się 2000 rozmai­
tych art\Tkułów farmaceutycz­
nych. Najwięcej kupujemy w 
krajach socjalistycznych — za 
170 miłićinów złotych de^wizo- 
wych rocznie. Z Zachodu zna­
cznie mniej. Tutaj jesteśmy 
ograniczeni limitami dewizo­
wymi., Aby w dziedzinie im­
portu panowały ład i rozsąd­
na koncepcja, co kwartał or­
ganizujemy narady z centrala 
mi handlu zagranicznego. Za­
pobiega to różnym ..pośliz­
gom”. zarówno przy zakupie 
leków, jak i sprzętu medycz­
nego.

— O jakości polskich le­
ków świadczy ich ekspert. Co 
i gdzie sprzedajemy?

• — o rozmiarach ’ eksportu 
mówi fakt, że 40 procent pro­
dukcji „Polfy” sprzedajemy za 
granicę: głównie do Związku 
Radziecki ego. Stanów Zjedno­
czonych. RFN. Francji. Nasze 
lekarstwa sprzedajemy przede 
wszystkim w postaci substan-

tyki. W produkcji porfiny na 
leżymy do światowych poten­
tatów.

Polskie specyfiki mają do­
brą markę jako skuteczne i 
nie wywołujące poważniej­
szych ubocznych skutków. O- 
pinia polskich naukowców o 
takim czy innym zagranicz­
nym proszku staje się obowla 
zująca w wielu krajacN. Szko 
da. że nie jest to właściwie 
oceniane przez społeczeństwo. 
Dzięki systemowi ubezpieczeń 
— lekarstwa są tanie i niekie 
dy odnosimy się do nich z 
lekceważeniem. Wystarczy zaj 
•rżeć do nocnych szafek i do­
mowych apteczek — ileż le-

ODUMISRU 
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fbop) |

karstw potrzelmyuh mnym.
marmuje się. Często z beztro
sko zapisanych recenci
kilkunastu różnych pigułek, 
pacjent w ogóle nie korzysta.

W ostatnich latach produk­
cja lekarstw wykazuje wzrost 
Poprawiło się zaopatrzeńię w 
środki opatrunkowe i hiegie- 
niczne. Są jednak i braki. Od 
czuwamy wciąż niedostatek 
płynów infuzyjnych dla szoi- 
tali (dn kroplówek), ziół, nie­
których antybiotyków, prepa­
ratów wapniowych. Myślę jed 
nak, że przy rozsądnym gos- 
podarowaniu i dystrybucji 
lekarstw braki te można by 
zmniejszyć. Staramy się uzu - 
pełniać je dzięki importowi, 
ale — jak wiadomo, jest on 
Ograniczony. Wiedzą o tym 
klienci' aptek leków za^granicz 
nvch. W przypadkach/ nagłych, 
kiedr zagraniczny lek może 
uratować komuś żvcie. sto­
sujemy tak zwany import do

— Należałoby więc zaapelo­
wać do społeczeństwa o więk­
sze zaufanie do polskich le­
karstw i szacunek dla pracy 
wielu uczonych i specjalistów. 
Zanim wy rzucimy fiolkę cvv 
tubkę, pamiętajmy, że nasze 
lekarstwa są wysokiej jakości, 
a ich twórcy cieszą sie zna­
komita oninia na świecie.

Dziękuję panu za rozmowę.
Rozmawiała

KRYSTYNA GRZYBOWSKA

Wojewódzki bank producentów rynkowych

Propozycje za 140 milionów złotych

Do wojewódzkiego banku 
producentów rynkowych, 
na rok 1978 wpłynęło do­
tychczas 39 deklaracji. 
Łączna wartość zobowiązań 
obejmujących ponadplano­
we dostawy artykułów spo­
żywczych i przemysłowych 
— przekracza 140 milionów 
złotych.

® Oddział Produkcji WSS 
„Społem” w Poznaniu zwięk 
szy o 11 milionów złotych 
produkcję wyrobów piekar­
skich, ciastkarskich i gar­
mażeryjnych.

O Kombinat Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
w Zydowie zaproponował 
zwiększenie hodowli owiec, 
dostaw wełny, piwa i pro­
dukcji żywca wieprzowego.

© Wielkopolskie Fabryki 
Mebli w Obornikach poza 
umowami dostarczą między 
innymi stoły, stoliki, szafki
„Torę” i zestawy „Ptyś za

• Zakłady Rowerowe 
.Predom-Romet” w Pozna-

niu zadeklarowały 
skuterków dla dzieci 
binka”.

• Wytwórnia Win 
kopnlskich Zakładów

3000 
,Bal-

Wiel- 
Prze-

mysłu Owocowo-Warzyw­
nego w Gnieźnie dodatkowo 
dostarczy wyroby za 2,8 
miliona złotych.

• Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Chłodniczego w Po­
znaniu zaproponowało 209 
ton frytek i mieszanki wa-
rzywnej.

• Poznańskie 
Farmaceutyczne 
zgłosiły do banku

Zakłady 
„Polfa” 

pastylki
konferencyjne za 4,5 milio­
na złotych.

• Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Urządzeń Komunal­
nych w Poznaniu deklaruje 
dodatkowe dostawy bojle­
rów, podgrzewaczy i hydro­
forów za 4,8 miliona zło­
tych.

• Zakłady Piwowarskie 
w Poznaniu dostarczą po­
nad plan 2 miliony butelek 
Pepsi-Coli.

• Poznańskie Zakłady 
Drobiarskie zadeklarowały 
dostawy kurcząt bitych za 
15,7 miliona złotych.

21 milionów złotych.
• Poznańska Fabryka Ło­

żysk Tocznych wyproduku­
je ponad plan łożyska za 
milion złotych.

• Spółdzielnia Inwali­
dów „Wiosna Ludów” we 
Wrześni zgłosiła do banku 
wyroby za 1,7 miliona zło­
tych.

© Zakłady Wytwórcze 
Głośników „Tonsil” we 
Wrześni zadeklarowały słu­
chawki stereofoniczne i ze­
stawy głośnikowe.

• Wojewódzka Spółdziel­
nia Mleczarska w Poznaniu 
dostarczy ponad plan 35 
ton serów dojrzałych i mle­
ka w nroszku.

• Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska w Poznaniu 
zaproponowała 10 ton mio­
du-

• Oddział w Poznaniu 
Centrali Obrotu Maszynami 
i Surowcami „Bomis” dla 
potrzeb rolnictwa i budow-
nictwa
500 
rur

ma

jnnego o
ton zwiększy 1 dostawy 
czarnych. |
Wojewódzka Spńłdziel- 
Pracy „Elektromet” w

Poznaniu zgłosiła do banku 
wyroby z grupy 1001 dro­
biazgów.

© Snółdz;elnia Pracy Rę­
kodzieła Artystycznego „Ry-

t o sztuk a” w Poznaniu do­
starczy ponad plan biżute­
rię-.

♦' Spółdzielnia Pracy 
„Kartodruk” w Poznaniu 
zaproponowała klasery, al­
bumy i ozdobniki samo­
przylepne za milion złotych.

• Poznańskie Przedsię­
biorstwo Produkcji Kruszy­
wa i Usług Geologicznych 
„Kruszgeo” złożyło dekla­
rację wartości 9,2 miliona 
złotych.

• Fabryka Samochodów 
Rolniczych „Polmo” w Po­
znaniu ponad plan wypro­
dukuje części zamienne do 
„Tarpana” za milion zło­
tych. i

® Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Drze­
wnego w Poznaniu zobo­
wiązało się dodatkowo do­
starczyć deski na boazerię, 
mozaikę podłogową i galan- \ 
terię drzewną.

© Poznańska Spółdzielnia 
Pracy Przemysłu Skórzane­
go zgłosiła do banku akce­
soria samochodowe.

© Soółdzielnia Inwalidów 
„Metalowiec” w Poznaniu 
między innymi dodatkowo 
wyprodukuje wentylatory i 
nożyce ogrodowe.

® Wytwórnia Produktów 
SpbżsHyczych Wielkopol­
skich ^Zakładów Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w 
Pozniaiu zadeklarowała 10 
ton majonezu extra i napo­
je gazowane.

• Grodziska Spółdzielnia 
Pracy im. gen. Świerczew­
skiego zaprononowała tabo­
rety „Artur” i kuchenne.

• Spółdzielnia Inwalidów 
„Jedność” w Poznaniu do­
starczy ponad plan cewki 
zapłonowe do motorowerów 
i motocykli.

• Fabryka Narzędzi Chi. 
rurgicznych w Nowym To­
myślu zobowiązała się do-

starczyć W00 kompletów 
kluczy płaskich dwustron­
nych. ।

• Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Zie­
mniaczanego w Luboniu za­
deklarowało 100 ton mączki 
ziemniaczanej.

• Spółdzielnia Inwalidów 
Niewidomych „Sinpo” w 
Poznaniu zgłosiła do banku 
wyroby za 750 000 złotych.

• Wojewódzka Motoryza­
cyjna Spółdzielnia Pracy w 
Poznaniu wprowadzi nowe 
formy usług, rozpocznie pro 
dukcję anten radiowych.

• Spółdzielnia Inwalidów 
„Inplast” w Poznaniu do­
starczy ponad plan zabawki 
z tworzyw sztucznych.

• Spółdzielnia Pracy 
„Reklamodruk” w Poznaniu 
zaproponovzała różnego ro­
dzaju pamiątki-

© Spółdzielnia Pracy 
„Włókniarz” Śremie
zwiększy produkcję bieżni­
ków gobelinowych.

• Spółdzielnia Pracy Rę­
kodzieła Ludowego i Arty­
stycznego złożyła deklara­
cję wartościl 200 000 zło­
tych.

• Poznańskie Zakłady 
Produkcji Betonów „Pozbet” 
między innymi wyproduku­
ją ponad plan płyty stropo­
we.

• Zakłady Odzieży Spor­
towej i Turystycznej „Pol- 
sport” w Poznaniu zapropo­
nowały spodnie z texasu, 
ocieplacze i kombinezony..

• Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” 
Pniewach zwiększy dostawy 
napojów chłodzących i pie­
czywa.

• Okręgowe Przedsię­
biorstwo Przemysłu Zbożo­
wo-Młynarskiego PZZ < 
Poznaniu ponad plan do­
starczy 150 ton kaszy jęcz­
miennej pęczaku, (pik)
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gez bramek W meczu Koronacja odroczona

Warta - Zawisza
piłkarze Ii-ligowej Warty przy- 

.otowując się do rozgrywek mi- 
trzowskich rozegrali towarzyskie 

Potkanie z T-ligowym Zawiszą Byd 
^cz. Spotkanie zakończyło się 
Cynikiem bezbramkowym.

Piłkarze Zawiszy którzy wcześ­
ni rozpoczynają sezon mistrzów 

<*i lepiej się czuli na zmrożonym 
boisku i oni mieli przewagę w 
środku pola, natomiast Warta ko­
rzystniej zaprezentowała się pod 
Oglądem przygotowania wytrzy­
małościowego, będąc pod tym wzglę 
dem równorzędnym partnerem byd 
goszczan. Oba zespoły nie wykorzy 
stały dogodnych sytuacji do zdo­
bycia bramek.

w 25 min gry obrońca Zawiszy 
Sobicraiski nie wykorzystał pew­
nej sytuacji, głową strzelając obok 
słupka, natomiast w drużynie zie 
lonyeh nie popisali się Kuchnicki, 
Maciejewski oraz Perz, którzy 
nie wykorzystali sytuacji korzyst­
nych do strzelenia bramek. W ze- 
soole Warty po dłuższej przerwie 
wystąpili wcześniej kontuzjowani 
bramkarz Mrowiński i napastnik 
Pawlak.

W najbliższy piątek piłkarze War 
ty rozegrają kolejne spotkanie kon 
trolne. Ich przeciwnikiem będzie 
lider II lig* rumuński zespół Glo­
ria Buzan.

Początek spotkania o godz. 14.30 
na stadionie Warty im. 22 Lipca.

(kar)

Bokserzy Polski 
pokonali Finów

W międzypaństwowym meczu 
pięściarskim, rozegranym w Hel­
sinkach, reprezentacja Polski po­
konała Finlandię 12:8.
Zwycięstwa dla Polski odnieśli: 
Henryk Srednicki, Mieczysław 
Massier, Roman Gottfryd, Leszek 
Kosedowski. Jerzy Rybicki oraz 
Paweł Skrzecz. (PAP)

Kolejna porażka akademiczek
Nie wiedzie się ko®zyikarkom 

poznańskiego AZS na przedostat. 
nim turnieju w Gdańsku, Po nie­
fortunnej porażce z gdańską Spój­
nią, przegrały one swój drugi mecz 
z ŁKS 75:76 (47:41).

Przełomowym momentem w grze 
było zejście 'w 30 min. z boiska ża 
pięć przewinień organizatora gry 
akademiczek i najskuteczniejszej 
zawodniczki w dotychczasowych 
turniejach Gumowskiej.

W ostatnich minutach spotkania 
akademiczki popełniły błędy. Naj­
pierw Ziętarska będąc sama pod 
koszem przeciwniczek fatalnie

Biegi na orientację w Lesznie
Ognisko TKKF Stare Miasto w 

Lesznie zorganizowało biegi na 
orientację, których 5,5 km trasa 
z 15 punktami kontrolnymi prowa 
dńła z Rydzyny do Książęcego 
Lasu. Na starcie imprezy stanęły 
"4 zawodniczki i zawodnicy Wiel

H.Wasilewski zwyciężył 
w Budapeszcie

Zwycięstwem Henryka Wasllew 
zakończył się bieg na 3000 

Getrów podczas halowych zawo­
dów lekkoatletycznych w Buda­
peszcie. Polak wygrał w czasie 
" 8.09,3 i wyprzedził Węgrów 
Szanto — 8.10,7 oraz Toeroeka — 
^5,3, w biegu na 60 m startował 
Zenon Licznerski. Polak zajął 
drugie miejsce — 7,01, za Węgrem 
Gresą _ 0 93 Również na dystan 
le 60 m drugie miejsce zajęła Lu 

Cyna Langer. Polka uzyskała czas 
' hKl i przegrała z Węgierką Er- 

- 7,73. (PAP)

Polska - Szwajcaria 
na inaugurację MŚ 
w hokeju na lodzie

Został 
ka'endarz
świata

ustalony szczegółowy 
spotkań mistrzostw

10(J ^ruPy „B” w hokeju na 
Cu które odbędą się w mar- 
keiś ■ ' W ®el8radzie. Polscy ho 
Pier pierwS2y mecz rozegrają 
niarWSZeg0 dnia mistrzostw, 17 

Ca ze Szwajcarią.
ezów ^miny następnych me- 
JugosławiSZe^ drużyny; 18. 3. — z 

20. 3 - z Norwegią, 
cham?« wągrami, 23. 3 — z Wło- 
* Rum, 3 ~ z Japonią i 26. 3 — 
Piecz Będzie to ostatni

^strzostw.
Prow!5dzi?w. wytypowanych 

S‘rzostw>^uZenia rneczów w mi- 
p05ski c? znajduje się także 
ski, (pĄpj er> Aleksander Zagór-

Osłabiony AZS nie sprostał Spójni
W poniedziałek w Gdańsku rozpo­

czął się trzeci finałowy turniej o mi­
strzostwo Polski w koszykówce ko 
biet. Poznańskie akademiczki, któ­
re są najpoważniejszym kandyda­
tem do zdobycia mistrzowskiego ty 
tułu nie zdołały sobie w pierwszym 
dniu zapewnić prymatu, przegry­
wając z gospodarzem turnieju Spój 
nią 80:83 (48:28).

Był to mecz nie stojący na wy­
sokim poziomie, lecz pełen zmie­
niających się sytuacji, i trzymają­
cy w napięciu widzów do samego 
końca. Na wstępie trzeba dodać, 
że akademiczki przyjechały do 
Gdańska osłabione brakiem Wiś­
niewskiej, która zachorowała na 
grypę. Na dodatek już w 6 minu­
cie meczu kontużji nogi doznała 
Komorowska i nja wystąpiła już 
do końca spotkania. W tej sytuacji 
trener Wiśniewski zmuszony był 
grać cały mecz jehną piątką zawód 
niczek: Gumowską, Haber, Ludwi- 
czak, Ziętarską, Jergen.

Mecz rozpoczął się korzystnie dla 
gdańszczanek, które stosując agre 
sywne krycie na całym boisku wy 
walczyły sobie prowadzenie 16:9. 
Poznanianki systematycznie odra­
biały straty i w 11 minucie udało 
im się wyrównać na 18:18. Spójnia 
walczyła jeszcze tylko przez trzy 
minuty, a następnie całkowicie od 
dała inicjatywę akademiczkom. Po­
znanianki grały w tym okresie 
doskonale w obronie, nie pozwala­
jąc rywalkom na przymierzenie się 
do celnego rzutu. Ziętarska i Jer­
gen zbierały wiele piłek z tablicy 
a koszykarki AZS zdobywały spo­
ro punktów. Gdy poznanianki pro­
wadziły do przerwy 46:28 wyda­
wało się, że nic nie odbierze im 
zwycięstwa równoznacznego z ty­
tułem mistrza Polski.

Po zmianie stron obraz gry uległ 

spudłowała a zaraz potem Jergen 
podała piłkę w ręce przeciwni­
czek.’ W ostatnich dwóch sekun­
dach gry przy piłce były akade­
miczki, ale zabrakło im czasu na 
oddanie celnego rzutu, który za­
pewniłby im zwycięstwo w tym 
meczu orąz upragniony tytuł mi­
strzowski.

Punkty zdobyły dla AZS: Zię­
tarska 26. Wiśniewska 19, Gumow­
ska 16, Jergen 6, Haber oraz Lu<j- 
wiczak — po 4.

Dla ŁKS najwięcej punktów, 
zdobyły: Storożyńska 20 oraz Wo- 
łujewicz 18. (wił) 

kopolski. W poszczególnych kate­
goriach zwyciężyli: K-13 Renata 
Marek (Kłoda), M-10 Mirosław 
Kuźdub (Rydzyna), K-17 Jolanta 
Kot (Leszno), M-13 Jarosław Szny 
cer (Rydzyna) i M-17 Zbigniew 
Hornik (Leszno). (BM) 

Terminarz rozgrywek I ligi piłkarskiej
26 LUTY

Szombierki — Lech 
Pogoń — Górnik 
Odra — ŁKS 
Ruch — Śląsk 
Arka — Zagłębie 
Stal — Polonia 
Wisła — Zawisza 
Widzew — Legia

5 MARCA

Lech — Ruch 
LKS — Szombierki 
Pogoń — Odra 
Zawisza — Widzew 
Polonia — Wisła 
Zagłębie — Stal 
Śląsk — Arka 
Górnik,— Legia

9 MARCA

Arka — Lech 
Odra — Górnik 
Szombierki — Pogoń 
Ruch — ŁKS 
Stal — Śląsk 
Wisła — Zagłębie 
Widzew — Poloma 
Legia — Zawisza

12 MARCA

Lech — Stal 
ŁKS — Arka 
Pogoń — Ruch 
Odra — Szombierki 

i Polonią — Legia

zmianie. Gdańszczanie! wyszły na 
boisko zmobilizowane, przystąpiły 
do ataku i w 3 minutach zdobyły 
10 punktów wobec zerowego konta 
akademiczek.

W gronie poznańskich kibiców 
zrobiło się raźniej, gdy w 30 minu­
cie meczu boisko za 5 przewinień 
osobistych opuściła świetnie dyspo 
nowana Michalak. Na dodatek 
gdańszczanki miały już 10 przewi­
nień i każdy następny faul kara­
ny był dwoma rzutami osobistymi. 
Mimo tych niekorzystnych okolicz 
ności,zespół gospodarzy przy szalo 
nym dopingu publiczności systema 
tycznie zmniejszał przewagę pozna 
nianek. W 36 minucie AZS pro­
wadził już tylko 71:69, w chwilę 
później było 73:71, a następnie 75:73. 
Na minutę i 37 sekund przed za­
kończeniem spotkania dzięki dwom 
celnym rzutom osobistym Stankie­
wicz Spójnia doprowadziła do re­

Fragment spotkania koszykarek AZS i Spójni.
Fot. — Z. Kowal

Dobra pogoda w Jugosławii 

towarzyszy polskim piłkarzom
Już sześć dni spędzili w jugo­

słowiańskiej miejscowości Rovinj 
nad Adriatykiem polscy piłkarze, 
którzy pracowicie spędzają tu 
czas, doskonaląc szybkość, kondy 
cję i technikę.

Redakcja sportowa PAP połą­
czyła się z hotelem „Eden”. Piłka­
rze wrócili właśnie z rannego tre 
ningu 1 odpoczywali. Przy tele­
fonie trener Jacek Gmoch.

— U nas wszystko w porządku, 
zajęcia przebiegają zgodnie z pla­
nem. Przed naszym przyjazdem 
przez dwa tygodnie padał tu co­
dziennie deszcz. Nam towarzyszy 
od początku słoneczna pogoda. W 
ciągu dnia temperatura sięga 15 
stopni ,ale wieczory ł ranki są 
chłodniejsze. Trenujemy dwa ra 
zy dziennie — o godz. 10 i 15 na 
żwirowym boisku niedaleko ho­
telu. Sporo czasu pochłaniają 
nam zajęcia teoretyczne i odnowa

Wiosna 1978
Zagłębie — Widzew 
Śląsk — Wisła 
Górnik — Zawisza

19 MARCA

Wisła — Lech 
Szombierki — Górnik 
Ruch — Odra 
Arka — Pogoń 
Stal — ŁKS 
Widzew —-Śląsk 
Legia — Zagłębie 
Za wiszą — Polonia

26 MARCA

Lech — Widzew 
ŁKS — Wisła 
Pogoń — Stail 
Odra — Arka 
Szombierki — Ruch 
Zagłębie — Zawisza 
Śląsk — Legia 
Górnik — Polonia

30 MARCA

Legia — Lech" 
Ruch — Górnik 
Arka — Szombierki 
Stal — Odra 
Wisła — Pogoń 
Widzew — ŁKS 
Zawisza — Śląsk 
Polonia — Zagłębie

16 KWIETNIA

Lech — Zawisza 

misu 75:75, a następnie po skutecz 
nej akcji Gretchen objęła prowa­
dzenie 77:75.

Losy meczu przesądzone zostały 
na 33 sekundy przed końcową sy­
reną. Przy stanie 79:77 dla Spójni 
Ludwiczak wznawiając grę z linii 
końcowej boiska podała piłkę pro 
sto w ręce gdańszczanek, które 
uzyskały prowadzenie 81:77. Wpraw 
dzie Gumowska zeiwała się do ata 
ku i została sfaulowana, ale wyko­
rzystała tylko jeden rzut osobi­
sty, i AZS nie miał już szans na od 
robienie strat.

Punkty dla AZS zdobyły: Gumow 
ska 22, Jergen 18, Haber IG, Ziętar­
ska 14, Ludwiczak 8, Komorowska 
2. Dla Spójni: Wojciechowska, Mi­
chalak i Stankiewicz po 16, Gert- 
chen i Bogdańska po 8, Zagórska i 
Jasińska po 6, Gorzelana 5 i Rosiń­
ska 2.

WIESŁAW ŁUCZAK

biologiczna. Czasu wolnego pra- 
, wie nie mamy, choć wieczorem 
znajdujemy chwilę na telewizję. 
Oglądaliśmy mecz Polaków z Ju­
gosławią na mistrzostwach świata 
w piłce ręcznej. Brakuje nam 
natomiast wyników kontrolnych 
spotkań naszych drużyn klubo­
wych Chłopcy bardzo interesują 
się występami swych zespołów. 
Trenujemy już w komplecie. 
Ostatnio na uraz nogi narzekał 
Adam Nawałka. Przez dwa dni 
miał on indywidualny, bardziej 
ulgowy cykl ćwiczeń. Pierwszy 
sprawdzian rozegramy dzisiaj. Na 
szym partnerem będzie miejsco­
wy zespół Rovinj. Nie jest to 
silna drużyna, ale na tym eta­
pie przygotowań powinna być do 
brym sparringpartnerem. Mecz ro 
zegramy na miejscowym boisku, 
na którym codziennie trenujemy. 
Następni przeciwnicy będą sil­
niejsi. (PAP)

ŁKS — Legia 
Pogoń — Widzew 
Odra — Wisła 
Szombierki — Stal 
Ruch — Arka 
Śląsk — Polonia 
Górnik — Zagłębie

19 KWIETNIA

Polonia — Lech 
Arka — Górnik 
Stal — Ruch 
Wisła — Szombierki 
Widzew — Odra 
Legia — Pogoń 
Zawisza — ŁKS 
Zagłębie — Śląsk

29 KWIETNIA

Lech — Zagłębie 
ŁKS — Polonia 
Pogoń — Zawisza 
Odra — Legia 
Szombierki — Widzew 
Ruch — Wisła 
Arka — Stal 
Górnik — Śląsk

2 MAJA

Zagłębie — ŁKS 
Polonia — Pogoń 
Zawisza — Odra 
Legia — Szombierki 
Widzew — Ruch 
Wisła — Arka 
Stal — Górnik 
Śląsk — Lech

OLEM9K!

OPOWIEDZI

Dyplom i wyobrażenia
Felieton pod powyższym tytułem ukazał się na naszych łamach 
lutego w stałej rubryce: „Co o tym sądzicie?". Otrzymaliśmy w

odpowiedzi szereg listów, z których celniejsze wyjątki drukujemy 
poniżej, zaś wszystkim czytelnikom, którzy listy nadesłali — dzię­
kujemy.

1

nfarto się zastanawiać nad 
faktem, czy dyplom jest 

„kluczem” do bezzwłocznego 
objęcia wysokiego stanowiska 

zakładzie pracy (dyrektora 
lub naczelnego inżyniera). Ale 
prawdą jest, że wielu ludzi 
kończących studia o tym ma­
rzy. Czy mają rację? Może tak 
i może nie. W zależności od te­
go — co po studiach reprezen­
tują! Tak zatem z jednej stro­
ny oni sami muszą się spraw­
dzić, zaś z drugiej — powinni 
być należycie oceniam i doce­
niani przez innych. Bo sam 
dyplom nie jest wykładnikiem 
efektów wykorzystania danego 
kandydata w jego pierwszej 
nracy. (391)

ALICJA RATAJCZAK
Poznań

Nutor felietonu bardzo wni 
kliwie omówił sprawę 

marzeń i przydatności fak­
tycznej niektórych absolwen­
tów różnych uczelni. Istot­
nie — bywa tak, że ktoś, po 
studiach, wnet daje się poznać 
z najlepszej strony, szybko 
awansuje i szybko dobrze za­
rabia. Bywa też inaczej — że 
ktoś „marnotrawi zarobione 
dobro”, zmieniając pracę na zakładzie. Jak długo taki stan 
wygodniejszą i lepiej płatną;' może trwać? Tego nie- wie 

‘ ‘ ' nikt. Ani nowozatrudhtiony,najczęściej, niestety, niezgodną 
z kierunkiem studiów. Znam 
takie przykłady. Tacy to rze­
czywiście zapominają, że spo­
łeczeństwo i państwo łożyło na 
nich przez lata 
by stali się po 
do obrane^ — 
zawodu. (425)

znaczne sumy,
nauce
pierwotnie

zdatni

Poznań

S'wieżo „upieczeni” 
mamci nie zawsze 

sobie sprawę z tego, iż 
ro w pracy, na jakimś 

dyolo- 
zdają 

dopie- 
sta.no-

wisku. można ocenić ich przy­
datność, umiejętności, zdolno­
ści, poznać inteligencję, zaan­
gażowanie, a także liczne inne 
walory osobiste. Niestety. Zda­
rzają się absolwenci, którzy 
zaraz po opuszczeniu uczelni 
i otrzymaniu pracy dążą do te­
go, by za wszelką cenę uzyskać 
maksimum. I zaszczytów i... 
pieniędzy. Jeśli wykazują, za­
wodowe zdolności, predyspozy­
cję do mądrego kierowania in­
nymi — zgoda. Gorzei, ody dla 
osiągnięcia celu szukają pro­
tekcji. Najczęściej bywa tak 
u tych, którzy z ledwością 
przebrnęli przez studia, ale w 
praktyce chca iść nrzez życie 
sprytem i cwaniactwem. (448)

ZOFIA Z.
Poznań

Dymają tacy, co to mnie- 
" mają, iż po studiach „ja­

koś to będzie”. Od bębni się 
staż, może jeszcze uda się go 
skrócić i „dobrze jest jak jest”. 
Tylko, że po pewnym czasie 
okazuje się, iż trzeba zawinąć 
rękawy, ruszyć głową i na- 
prawdę pracować, by coś zdo­
być, łub czymś się wykazać. 
Uważam, że w większości przy 
padków absolwenci szkół wyż­
szych raczej starają się praco­
wać od początku sumiennie, 
zaś przede wszystkim korzy- 
stać z doświadczeń, i wzorców 
ludzi starszych, dobrych fa­
chowców.

Natomiast są i „niebieskie 
ptaki”, którym się wydaje, iż 
najwięcej zdziała się nie rozu­
mem, a sprytem. Często i tu­

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

petem. Chodzą tacy z dyplo­
mem uczelni w kieszeni, tylko 
pracy szukają poza wyuczo­
nym kierunkiem. Byle dobrej 
(czytaj: wygodnej) i dobrze 
płatnej. Nie chodzi mi o potę­
pianie ciągot do dobrobytu, bo 
to ludzkie, naturalne. Mnie­
mam wszakże, że ludzi po 
studiach należy przyjmować 
wyłącznie do pracy zgodnej z 
tym, na co opiewa wydany im 
dyplom. Bo inaczej to znaczy, 
że utopiono dziesiątki tysięcy 
złotych. Dyplom musi owoco­
wać! (437)

FRANCISZEK M.
Poznań

Dopatruję się w omawia­
nym temacie innego zła. 

Zdarza się ,że absolwent, opusz 
czając uczelnię z dyplomem 
inżyniera czy lekarza zajmuje 
przygotowane dla niego miej­
sce w fabryce bądź szpitalu, 
ale jego początkowe pobory — 
po 4 lub 6 latach studiów — 
nie są wiele wyższe niż najniż­
sze uposażenie w tym samym 
zakładzie. Jak długo taki stan

ani jego zwierzchnicy. A tym­
czasem młody człowiek ma już 
potrzeby często... długi. Praw­
dą jest, że absolwent uczelni 
powinien — choć w części — 
spłacić dług zaciągnięty wobec 
państwa i społeczeństwa. Ale 
prawda też jest to, że on stra­
cił kilka lat na uzyskanie dy­
plomu, a. w tym czasie wielu 
innych — nie studiując — szyb 
ko noszło „do przodu”, zara­
biając o wiele więcej bez dy­
plomu, mż ten naszpikowany 
wiedzą. (450)

G. OSTROWSKI
Poznań

Opisuję na Wasz felieton, 
bo znam szczególny przy­
padek, drastyczny. Mnie tego 

rodzaju praktyki oburzają.
Absolwentka pewnej uczel­

ni została przyjęta na. wakują­
cy etat. Była inteligentna, 
znała swój fach i starała się 
pracować jak najlepiej. Nie- 

Się,stety, wnet zorientowała
że nie wiele zdziała^ bo „nie 
pasowała” do ludzi, od których 
zależał jej ewentualny awans: 
nie pńła z nimi i nie „blatowa- 
ła się”. Dość szybko została 
przesunięta do pracy, przy 
której nie jest potrzebne na­
wet świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej. Mało te­
go — musiała jeszcze codzien­
nie dojeżdżać do miejsca pra­
cy odległego o 3 km od „cen­
trali”. Sprawa skończyła się 
tak, że owa wykazująca dobre 
przygotowanie absolwentka 
zmieniła w ogóle zakład pracy. 
Na szczęście — na lepszy. Jest 
jej dobrze, ale uraz pozostał.

A zatem nie decydują
marzenia i wyobrażenia, tylko 
stosunek jednych ludzi do dru­
gich, zwłaszcza zaś dojrzałych 
życiowo — do „osesków”. (434)

LEON P. — Poznań



ii ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

| DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

| ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA PRZYZAKŁADOWA
Przedsiębiorstwa Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycznych 

i 1 Budownictwa „Elektromontaż* — Poznań
i| ulica Inżynierska nr 4, pokój 18, I piętro — telefon nr 539-93

PROPONUJE WAM PODJĘCIE NAUKI ZAWODU
f O SPECJALNOŚCI:
j ELEKTROMONTER
: Nauka trwa 3 lata. Praktykę uczniowie odbywają w Przedsiębiorstwie.

Po ukończeniu naszej Szkoły zapewniamy Wam pracę na budowach 
; zakładów przemysłowych przy montażu wszelkich urządzeń z zakresu 
• automatyki i elektrotechniki przemysłowej, stacji energetycznych oraz 
: elektrycznych instalacji przemysłowych.

Absolwenci Szkoły Zawodowej mają możliwość 
kontynuowania dalszej nauki — w naszym

TECHNIKUM ELEKTRYCZNYM DLA PRACUJĄCYCH.

UWAGA! NIE POSIADAMY INTERNATU.
I ZAPRASZAMY!

Dyrekcja
61 -ki

B
S WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
| W POZNANIU

| PRZYJMUJE na nowy rok szkolny 1978/79
■ bez egzaminów wstępnych KANDYDATÓW
§ do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
a !
S , W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH: 1

1. MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
Ł CIEŚLA KONSTRUKCJI INŻYNIERYJNYCH 

B Nauka w tvch zawodach trwa 2 lata.
B

3. MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
B■ Nauka trwa 3 lata.
B

Absolwent tego kierunku wraz z dyplomem ukończenia szkoły otrzymuje 
uprawnienia do obsługi sprzętu budowlanego.

SS
Uczniom zapewniamy dobre warunki nauki i pracy, a zamiejscowym gwarantuje- 

® my zakwaterowanie w internacie szkolnym, w
Uczniów zdolnych i chętnych przedsiębiorstwo kieruje do 3-letniego Technikum

B Budowlanego. 
B
B
g Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
B — Zasadnicza Szkoła Budowlana w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152, 

telefon 67-20-48 (sekretariat) — lub
— Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu — 

Suchy Las, ul. Szarych Szeregów 23, pokój 111, tel. 20-00-81 wewn. 12-95.
■ 274-K1

41 Praca
Oddam bieliznę pościelo­
wą do prania. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46459g.

Uczniów w zawodzie Ślu­
sarsko - tokarskim przyj- 
mę, również powyżej lat 
18. Urbanowska 5 E. 47516g

Przyjmę pandą do dziec­
ka. Oferty „Prasa” Grun 
•waldzka 19 dla 46462g.

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz. 15. Oferty 
„Prasa”,. Grunwaldzka 19, 
dla 48070g.

Zgrzewarki kleszczowe do 
blach samochodowych, spa 
warki transformatorowe. 
Zamówienia na I/II kwar 
tał przyjmuje „Technore- 
mont”, 81-376 Gdynia. Ko­
rzeniowskiego 4. 219-K2

Kredens retro sprzedam. 
Oglądać po godz. 16 Poz­
nań, ul. Jarochowskiego 
40 m. 3, oprócz sobót i nie

M-®, es. Rusa (86 m*) za- Kierowco! 
mienię na M-6, Palacza, ę--

Nowoczesna

dziel. 482.21 g

Panią do pomocy przy 
dziecku i w domu przyj- 
mę. Nowowiejskiego 9, 
Sklep Motoryzacyjny.

46498g

9 Sprzedaż
Tapczan dwuosobowy, 
stan dobry sprzedam. 
Mańczak. Albańska 98 
(działki). 481«2g

Sprzedam >5 mt parkietu 
dębowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
472«3g.

Łazarz, Gruny/ald. Tel. 
66-04-91, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47661 g.

Spacja Obsługi Samocho-
Układam fliskl, tel. 320-643

Poprowadzę dom kilka go 
dżin dziennie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46505g.________________  
Dziewiarkę zatrudnię, tel. 
tel. 540-88. Zgłoszenia w

Sprzedam kombajn do bu 
raków z ogławiaczem oraz 
przyczepę wywrotkę — 
wysoka. Maria Bujwid, Ja 
nuszkowlce 28, p-ta Długo 
lęka. woj. Wrocław.

2M-K2

Biurko, 2 szafy kuchenne 
sprzedam, tel. 613-05, po
godz. 16. 4«245g

Półosie, reflektory i inne 
części do Dacii 1300 sprze­
dam. Tel. 619-45 . 47392g

0 Samochody

Zamienię mieszkanie spół­
dzielcze M-5 w Katowi­
cach na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
4O4-K1.

Syrenę 108 po remoncie 
sprzedam. Sulek, Matejki
40 m. 12. 48151g

Sprzedam ciągnik C 330 no 
wy z wyposażeniem. Tar­
nowiec, gmina Trzebnica, 
woj. Wrocław, Szostak.

229-K246525g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

zatrudni natychmiast

Centralny PunktDział Zatrudnienia i Płac

Betoniarkę 100 1 sprzedam. 
Przeźmierowo k. Pozna­
nia, ul. Wysogotowska 29.

47154ggodz. 9—15.

„BUDOSTAL-4“
Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice*

> INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na 
stanowiska kierowników budów i mistrzów bu­
dowlanych

© oraz SPECJALISTÓW d. s. kosztorysowania
i normowania pracy

® PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach: 
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, stolarzy, 
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu śred­
niego i ciężkiego, kierowców z I i II kategorią 
prawa jazdy, mechaników, blacharzy i elektry­
ków samochodowych, spawaczy elektryczno- 
gazowych, monterów konstrukcyjnych i wodno­
kanalizacyjnych, ślusarzy remontowych ma­
szyn budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwalifi­
kowanych — oraz

O ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH na wstępny staż pracy.

Zapewnia się :
wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w budownictwie
pracownikom zamiejscowym nie meldowanym 
na pobyt stały w miejscu budowy, a zamiesz­
kałym w hotelach robotniczych lub kwaterach 
prywatnych, przysługuje dodatek za rozłąkę 
dla robotników posiłki regeneracyjne — wyda­
wane przez cały rok

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 
kwaterach prywatnych

— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 
kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłosić się:
— z dowodem osobistym
— książeczką wojskową i ubezpieczeniową
— ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela:

Przyjęć PBP „BudostaI-4” w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—18. 

Dojazd pociągiem do dworca PKP w Dąbrowie Górni­
czej, a następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub 
tramwajem nr 21 do przystanku obok Gł. Placu Budowy. 

27.96-K2

Sprzedam samochód Fiat 
125p, rocznik 1973. Wągro­
wiec, ul. Nad Nielbą 7.

H5p

Mieszkanie własnościowe 
typ M-3 surzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 47670g.

dów Automobilklubu Wiel 
kopolskiego usytuowana 
w centrum miasta (ul. To 
warowa 34.) wykonuje m. 
im. w krótkim terminie i 
fachowo ustawianie geo­
metrii kół, sprawdzanie si 
ły hamowania 1 ustawia­
nie świateł we wszystiklch 
typach samochodów oso­
bowych. Usługę można 
również zamówić telefo-
nieśnie 5-92-72. 384-K1

Olejnik. 47350g

@ Matrymonialne

$ Lokale

Zamienię własnościowe 
M-2 w cen‘rum Poznania 
na M-3 I—II piętro, wyżej 
koniecznie winda. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19, dla 48095g.

Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę dwiema wars­
twami różnokolorowymi 
pędzlem konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie

Przedsiębiorcza, zrówno­
ważona, handlowiec, po­
siadająca samochód, miesz 
kanie pozna pana z wyż­
szym wykształceniem, za­
interesowaniem handlo­
wym do lat 63. Cel matry 
moniahny. Oferty z poda­
niem numeru telefonu 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 46328g.

Pięćdziesięcioletnią, szczu 
nią, kulturalną, wierzącą 
panią, poślubi wdowiec. 
Rozwiedzione, wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47722g.

Samotni! Oferty w Biu- 
rze Matrymonialnym - 
„Swatka”, 90—<34 — Łódź, 
Piotrkowska 133, 254-K2

Zagraniczne, krajowe adrt 
sy matrymonialne — wy­
syłamy błyskawicznie. - 
..Apollo”, Słupsk, Skryt­
ka 33. 121p

Pracownicy poszukiwani

M-4 (piece) Ustka, ul. Bie 
ruta 19, tel. 141-54, zamie­
nię na mieszkanie Piła, 
Poznań — Pakulniccr.

345-K2

Mieszkanie M-S, kwatenm 
kowe w Szczecinie, żarnie 
nię na kawalerkę względ 
mię samodzielny nokój. 
najchętniej z łazienką', w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Szczecin, plac 
Hołdu Pruskiego », pod
1620. 225-K2

Mieszkanie trzypokojowze. 
nowe budownictwo — Zie 
Inna Góra zamienię na 
równorzędne lub dwupo- 
kojowe w Poznaniu, mo­
że być stare budownic­
two. Oferty pisemne: Zie 
łona Góra. Biuro Ogło­
szeń. Niepodległości 25
dla 477-G. 250-K2

Małżeństwu, pusty pokój, 
wynajmę w centrum, onła 
ta z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48132g

Frzyimę 2 h’h 3 nn-iów na 
pokój. Teł. 97-42-75.

49179 g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kołowe w nowym budow­
nictwie z dozorcostwem 
na podobne bez dozor­
costwa. Niewykluczone 
stare budownictwo z co. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 4ei78g.

* *

e Nieruchomości
Domek jednorodzinny 
sprzedam. Poznań, ul. 
Paczkowska 17, tel. 33-98-55 

47353g

Pół domu z pomieszcze­
niem na lokal handlowy 
ewentualnie plus mieszka 
nie 50 mi Jeżyce sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 4«112g

Dom piętrowy z ogrodem 
0,5 ha sprzedam, (dla 
ogrodnika, pszczelarza, sa
downfka). Wiadomość:
Psarskie 110, k. Śremu.

46061g

Dom jednorodzinny, wol­
ny. z narodem, w Kroto- 
'•zrnie Wiko. — snrzedam. 
Telefon Gdańsk 52-07-21.

167-K2

0 Różne
Wynożyczałnia sukien, we 
Innów, nakryć do chrztu., 
Poznańska 44, Swoboda.

47499g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. układanie wykładzin. 
Zakrzewski, tel. 615-66.

48O45g

Przewozy specjalność prze 
prnwpdzkl polecam. Ka­
miński tel. 436-31. 45O1»g

jakość 
tylko 
dzlem

konserwacji, bo 
farba wtarta pę-

posiada
orzyezepność.

i wybitną 
Konserwu-

jemy po zdjęciu tapicer- 
kl drzwi, progi, bagażnik. 
Suszymy w podwyższonej 
temperaturze 40»C wew- 
natrz centralnie ogrzewa­
nej kilkustanowlskowej 
lakierni. Poznań-Morasko
— Nędzyńskl. 47091 g

Anteny telewizyjne Jnsta 
luje WUSP, tel. 599-09 — 
godz. 19—12, Anioła.

CZSP — SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ZAOPATRZENIA i HANDLU w Porni- 
niu, ul. Kolejowa 19/21, telefon 66-00-31, w. 17 
— zatrudni w Ośrodku Wypoczynkowym w 
Ustroniu Morskim :

— KSIĘGOWĄ,
— INTENDENTKĘ,
— KUCHARKI,
— POMOCE KUCHENNE,
— KELNERKI, 
— SPRZĄTACZKĘ 
w terminie od 10. 5. — 30. 3. 1378 r.

Zgłaszać się należy osobiście w Przedsiębior­
stwie, w godz. 10—13.

259-K1

Transport duża ładow­
ność, materiały budowla­
ne, żwir z zakupem. A. 
Frankiewicz, tel. 715-31.

46439g

Błotniki, nrzeeuby. zawie 
szenta, krzyżaki, tłumiki, 
akcesoria samochodowe 
poleca: ftklen Motoryza­
cyjny. Dzierżyńskiego 271
(Dębdec), 45401 g

Duży wybór modnych 
snódnle, spodni, bluzek, 
firanek modelowych, bie­
lizny pościelowa! — pole­
ca nowv sk’en K. Kasnro 
wieź, Dzierżyńskiego R8.

4715»g

Nanrawa lodówek. Os. 
Wielkiego Października 
2 E. tel. 26-M-y’. Hąidrych. 
n-drfy Usług Osledlo”zv.-h
WUSP. 46584 g

Wielkopolskie
Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa 
w Poznaniu, ulica Dziadoszańska nr 10

zawiadamia, że w dniu 24 lutego 1978 roku

DOKONA WYPŁATY NAGRÓD
x zakładowego funduszu nagród za rok 1977.

Reklamacje będą przyjmowane przez przedsiębiorstwo 
w ciągu 3 miesięcy od daty wypłaty.

335-K1

PP POLMOZBYT POZNAŃ '
uprzejmie informuje PT Klientów 1 

O URUCHOMIENIU PUNKTU. SPRZEDAŻY 
POJAZDÓW JEDNOŚLADOWYCH

w Poznaniu przy ulicy Gorysława nr 9
— magazyn VI w goda od 9 do 13

Oferujemy dc sprzedaży pojazdy z dostaw lat ubiegłych 
po znacznie obniżonych cenach — bez udzielania gwarancji

ROMET, KOMAR, YERHOYINA, WSK. 
— w cenach od 2L000 zł.

338-K1

ł*

*

*

♦
I

♦
4

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERA­
MIKI BUDOWLANEJ w POZNANIU, ul. Kon- 
federaeka, barak 5, tel. 672-015 przyjmie do 
pracy:
• ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych 

w celu przyuczenia do zawodu robotni­
ków produkcji w zakładach ceramicznych
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia 
Cegielnia

Chocicza gm. nowe Miasto 
Dymaczewo gm. Mosina , 
Mosina, ul. Pożegowska . ’
Twno gm. Kostrzyn Wlkp. 
Kotowo, Poznań, ul. Mieleszyńsk® 
Sieraków, ul. Daszyńskiego^ 
Mściszewo gm. Murowana Goślina 
Oborniki, ul. Gołaszyńska 
Ostrowieczkę gm. Dolsk 
Pysząca gm. Śrem 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Wioska gm. Rakoniewice 
Słonawy gm. Oborniki 
Wilkowo Polskie gm. Wielichowo 
Zabikowo, Luboń

— Zakład Wapienno-Piaskowy Żabinko 
gm. Mosm8 

— Kredownia i Supremiamia
Poznań, ul. Forteczna

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmuj 
kierownicy poszczególnych zakładów i Dz'a 
Spraw Pracowniczych przedsiębiorstwa P0" 
znań, Konfederacka, barak 5, tel. 672-015.

162-K1

Dyrekcja
Medycznego Studium Zawodowego* 
Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu* 
ulica Mostowa nr 6, telefon nr 599-2°

ZAWIADAMIA, 
źc przyjmuje do dnia 18 lutego 1978 rok”

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny

rozpoczynający się 20 lutego 1978 L
Nauka w Studium jest bezpłatna i trW® 

2 l^ta.
Istnieje możliwość uzyskania stypendium 

żywieniowego, a dla zamiejscowych miesZ' 
) kania w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia:
— matura lub ukończenie szkoły średni
— dobry stan zdrowia,
— wiek 18—35 lat.

Do podania należy dołączyć świadectw0 
dojrzałości lub świadectwo ukończę0'3 
szkoły średniej. 4475-^^



kOMVNTK AT

•rtELKOPOLSKA 
rRA LICZBOWA ^KOZIOŁKI” 
", . a a m 1 a, że w 

5 lutego te. stwier- dniu 
^zo^^

losowaniu *
• w

wygrane n stopnia po
" 6.97*,“"Wygrane HI stopnia po 

./ 43,—
Wygrane IV stopnia po 

" 13. *,—
f w LO 90 W ANTO U!

ograne n stopnia po 
rt 4.206,—

_ wygrane m stopnia po

_ wygrane IV stopnia po 
sł. 8>—

Za wylosowane końców­
ki banderoli z II losowa­
nia wypłaca się premie 
po zł,

5.000,— 2.500,— 1 500,— 1-

o czym wygrywający są 
zawiadamiani pocztą.

Wysokość wygranych 
może ulec zmianie na sku 
tek ewentualnych rekla­
macji.

Kolejne losowanie Gry 
w dniu 12 lutego 1978 r. 
w Kępnie na Rynku o 
godzinie 12.

U W A G A t
W gmachu Dyrekcji przy 
ul. Fredry 7 (parter) czyn 
na jest w każdą sobotę 
kolektura nocna, przyj­
mująca kupony w godzi­
nach od 16 do 21.

0 Praca
Zatrudnię palacza. Gospo 
darstwo Ogrodnicze, A. 
Mieloch, Poznań, Maja­
kowskiego 199. 46112g

0 Sprzedaż
Sprzedam baraki składa­
ne 45X10 m, 11X9 m, des­
ki, belki, okna, drzwi. 
Chwaliszewo, ul. Czarto- 
ria 1 godz. 12—16. 48404g

Sprzedam tanio trzy- 
drzwiową szafę, połysk. 
Gwiaździsta 2 m. 3.

46514g

© Samochody
Fiata 127, rocznik 1974, 
stan bardzo dobry sprze­
dam tel. 593-59. 48312g

rs

0 Lokale
Katowice! Zamienię 2-po- 
kojowe mieszkanie, tele­
fonem na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka Ń dla 
46205gpr.

Odstąpię ogródek flalafk© 
wy, ul. Leszczyńska tek 
654-06 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46262g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z wygodami. Os. 
Plewiska, Łączności 2, 
tel. 673-885. 46358g

0 Różne

0 Nieruchomości
Kupię domefc jednorodzln 
ny w Poznaniu lub przed 
mieście Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 462 49g.

Sprzedam dom zamieszka 
ły na prowincji, wolny 
sklep i mieszkanie, w bar 
dzo dobrym punkcie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46265g.

Dnia 7 lutego 1978 roku, zmarła w 81 roku 
życia

k0I. STANISŁAWA POCZEKAJOWA 
em. prac, świetlicy Szkoły Podstawowej nr 1 

w Obornikach.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 lutego 1978 roku, zmarł nagle mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec i dziadek

MARIAN PIECZONKA

Ofiarna, sumienna i obowiązkowa 
dobry człowiek.

pogrzeb odbędzie się 
0 godz 15 w Obornikach.

piątek

Wydział Oświaty i Kultury 
Rada Zakładowa ZNP 

w Obornikach

w pracy,

10 bm.

Dnia 5 lutego 1978 roku, zmarł mój kochany 
mąż, drogi ojciec, teść, brat i dziadek, przeżyw­
szy lat 77

STANISŁAW RZANNY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

48432g

ul. Szamotulska 77 m. A

tona z rodziną

4»341g

0SBS4U s
W dniu 6 lutego 1978 roku, zasnęła w Bogu 

nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia,

MARIA MAJEWICZ
x domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 w Stęszewie.

W smutku pogrążona

czwartek, 9

i

R 
r

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia U bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ni. Słowiańska
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. to.

48353g

rf. Świt 35 m. 15. 538-U3
»

+ Dnia 4 lutego 1978 roku, zmarł po krótkiej 
chorobie nasz ukochany ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 77

Dnia 6 lutego 1978 r. zakończyła swój praco­
wity żywot po długich i ciężkich cierpieniach 
moja ukochana żona, najtroskliwsza matka, 
teściowa i babcia, lat 65

ppor rez. IGNACY BARTKOWIAK

MARIA ZGOŁA 
a domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.30 z kościoła 
koło Stęszewa.

Dom żałoby: Dymaczewo

w czwartek 9 ten. 
parafialnego w Łodzi

Stare 51.
48401 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1978 roku, zmarła po ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. przeżyw­

szy lat 65, moja droga żona, nasza kochana ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA KOWANEK
z domu Zyniewica

Pogrzcb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

w czwartek, 9 bm. 
w Śmiglu.

W smutku pogrążona

Śmigiel, ul. Matejki 16. 48351g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 5 lutego 1978 roku, odeszła od nas na zawsze 

nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia

FRANCISZKA MICZEK
b. więzień Ravensbrueck

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu na

Chociszewskiego 35

w piątek, 10 bm. o. godz. 
Junikowie.

RODZINA

m. 6. 533-U3

+ Zawiadamiamy z głębokim żalem, że dnia 
• 7 lutego 1978 roku, zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 89, nasz najdroż- 
ay mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

TOMASZ SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. 

0 godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążona

żona z rodziną

Kmieca 14, 
dawniej, ul. Czesława 2a. 48441g

s. + p.
ANTONI SŁAWIŃSKI

01^- f’n?u 4 lutego 1978 roku, zmarł namaszczony 
ejami św. nasz drogi mąż, tatuś, teść, uko- 
any brat, szwagier i wujek.

o Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
gndz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

smutku i bólu pogrążone
żona i córka z mężem

kosimy o nleskładanie kondolencjl.
531-U3

t r Sębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
o lutego 1978 roku, odeszła od nas na zaw- 

ht wOpatrz°na Sakramentami św. przeżywszy 
cia • uKochana matka, siostra, teściowa i bab- a’ sp.

STANISŁAWA GAWARECKA 
z domu Godera 

odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10
•hentarzu Miłostowo.W e,
skutku pogrążona 

RODZINA
Krakowska 34 m. 8, 

Kościuszki). 521-U3

Domek parterowy — Grun 
wald zamienię na dom 
jednorodzinny lub pół 
bliźniaczego. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48284g.

_ z£uby
Dnia 4 bm. zaginął wyżeł 
gładkowłosy dropiaty 6- 
miesięczny, koniec ogona 
jasny. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Zagonowa 21, 
tel. 202-974. 48343g

powstaniec wielkopolski 
członek ZBoWiD-u, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 ten. o god-z. 
10.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

uf. Opolska 38 m. 4.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 lutego 1978 roku, po krótkiej chorobie

zmarł mój najukochańszy mąż, szwagier i 
jek, przeżywszy lat 77

LEON S NIEGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Kordeckiego 18 m. Ł

S

wu-

bm;

tona z rodziną

48340g

i

S. t P-
MARTA BISKUPSKA

zasnęła w Bogu dnia 4 lutego 1978 roku, prze­
żywszy lat 71, nasza kochana cioteczna siostra 
i ciocia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odbędzie 
bu o godz. 8.30 w kościele 
Anny przy ul. Matejki.

W smutku pogrążona

się w dniu pogrze- 
parafialnym św.

tDnia 4 lutego 1978 roku, zmarł nagle w 53 
roku życia mój mąż, syn i wujek, śp.

MARIAN KOMISAREK
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 

9 bm. o godz. 15.30 w kościele św. Antoniego, 
pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu starołęckim.

Zona x rodziną

48442g

Dnia 5 lutego te. zakończyła swój pracowi-
I ty żywot moja kochana żona, nasza 
troskliwsza matka, teściowa i ukochana 
nia, przeżywszy lat 78 śp.

CECYLIA BRAUN
z domu Pietrowska

naj- 
babu-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, córki * rodzinami

ul. Pogodna 80 m. 4. M0-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 4 lutego 
1978 roku, zmarł w wieku 75 lat, opatrzony 
Sakramentami św. nasz ukochany mąż, ojciec, 

brat i dziadek, śp.

JÓZEF ZURKIEWICZ
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

RODZINA

ul. Gwardii Ludowej 14 m.

bm.

522-U3

Postukuję kierowcy Fiata 
128p„ który widział wypa 
dek gatnochtodu Mercedes 
w nocy z 4 na 5 lutego 
około godz. 3 na ul. Ło­
zowej. Proszę • skontak­
towanie się za wynagro­
dzeniem. Grunwaldzka 
133a. 48335g

Poszukuję odbiorców 
atrakcyjnej bielizny po­
ścielowej. Wojciechowski 
Poznań, os. Kraju Rad 
8 N m. 155. 46185g

Przyjmę zlecenia na wy- 
głuszanie drzwi tapicer- 
ką. Czysz, Gwardii Ludo­
wej 18 bl M. Poznań.

46370g

0 Matrymonialne
Wdowiec, emeryt, samot­
ny, sytuowany, posiadają 
cy domek jednorodzinny, 
poszukuje miłej partner­
ki życia, wzrostu około 
1,60. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46202g.

Kawaler 29-letni, wysoki, 
bez nałogów sytuowany, 
mieszkanie w Poznaniu 
pozna miłą zgrabną pan­
nę. Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty 
(zdjęcie mile widziane) 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46247g.

Wdowa przystojna 40-let- 
nia pozna odpowiedniego 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46220g.

Rencista pracujący z ntt« 
szikaniem pozna panią, 
skromną do łat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
tylko poważne „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46216g.

Panna posiadająca ume­
blowane mieszkanie w Po 
znaniu pozna kawalera z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem do lat 36. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46278g.

Kawaler posiadający dom, 
samochód pozna panią re 
ligijną bez nałogów po­
wyżej 45 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
46354g.

żalu pogrążoneW głębokim

m70g Swarzędz, ul. Jesionowa 1.

W smutku pogrążone

tt! Arciszewskiego 29 m. 27.

piątek
W smutku pogrążone

uf. Albańska 132.

W smutku pogrążona

885-U3

W smutku pogrążony

tona a daieńmł

B34-U3

523-03

piąta*.

o godz. 15, na 
w Swarzędzu.

czwartek, 9 hm.

JÓZEF LUBOŃSKI

ul. Jeżycka 4.

IRENA LANGE

ZOFIA KLAPCZYŃSKA

W smutku pogrążana

ul. Klasztorna 4 m. 4.

WALENTY KIJAK

Pogrążeni w smutku

W smutku pogrążona

JÓZEF ZIMNY

W głębokim smutku pogrążona

nł. Idzikowskiego 9 m. 1.

!. Wawrzyniaka 5 m. 9.

tDnia 6 lutego 1978 roku, zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 79, mój kochany mąż, nasz 
najdroższy tatuś, teść, dziadek i pradziadek

TDnia 2 lutego 1978 roku, zginęła śmiercią 
tragiczną w 73 roku życia, moja najukochań­
sza, jedyna siostra, szwagierka, ciocia i kuzyn­

ka, śp.

IGNACY PIECHOWIAK MAGDALENA JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążone

Złotnik!, ul. Słoneczna 2Ł

tDnia 2 lutego 1978 roku, odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy 46 łat, ukochany mąż, 
tatuś, syn, brat, szwagier, zięć i wujek

ROMAN MATELA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Środę, 

dnia 8 bm. w kaplicy cmentarnej na Junikowie 
o godz. 16.

W smutku pogrążona

Warszawa, Poznań, 
Prosimy o nieskładanłe kondołeneJL 527-U3

tz głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 lutego 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramema-

mi św., przeżywszy lat 
ma, teściowa i babcia.

75, nasza ukochana ma- 
śp.

MARTA KAATZ
Pogrzeb odbędzie się
godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm.
cmentarzu przy ut Poznańskiej

siostra z mężem 1 rodzina

48386g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 lutego 1978 roku, odszedł od nas na zaw­

sze nasz najukochańszy mąż, tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

żona x synem i rodzina

48365g

tDnia 8 lutego 1978 roku, zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św. mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 ten. 

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

tona z dziećmi i rodzina

528-U3

5O8-U3
48363g

tz żalem zawiadamiamy, że w dniu < hrtego 
1978 roku, zmarła po długich cierpieniach, 
nasza kochana szwagierka, ciocia i kuzynka, 

przeżywszy lat 75, śp.

tDnia 4 lutego 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79, śp.

PELAGIA WOJCIECHOWSKA

MARIANNA WALISZKA
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 8.40, na 

cmentarzu junikowskim.

z domu Ostańska

Msza św. oraz pogrzeb odbędzie słę dnia 9 bm. 
o godz. 14.30 przy kościele św. Marcina w Swa­
rzędzu.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W smutku pogrążona

Rabowice L

tw dniu 4 lutego 1978 roku, po krótkich cier­
pieniach przeżywszy lat 57, zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany tatuś, teść, dziadek, 

brat i szwagier, śp.

ANTONI RATAJSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. • godz. 11.58 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

528-U3

+ Dnia 4 lutego 1978 roku, zmarła przeżywszy
75 lat, nasza najukochańsza matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. © godz.
9.50 na cmentarzu junikowskim.

syn x rodxtną
5O5-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 lutego 1978 roku, zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. nasza najukochańsza siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 36, śp.

509-U3 ul. Andrzejewskiego 24 m. S.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.

13.40 na cmentarzu na Junikowie.
-i. W dniu 5 lutego 1978 roku, zmarła w wieku 
I lat 85, nasza droga matka, doda i przyja-
cółka, śp.

STANISŁAWA JÓ2W1AK
z domu Maszewska 
I voto Hamerska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. • <odz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

tDnia 4 lutego 1978 roku, odszedł od nas po 
długiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., najukochańszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

O czym zawiadamia strapiona

I

fi

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 ten. e godz. 
12 30 na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, to dnia 
ł nasz kochany mąż* ojciec.+ Z głębokim żal

5 lutego zmarł
teść i dziadziuś, śp.

tona, córka 1 wnukowie

499-U3

FELIKS TUJDOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 
o godz. 14.50 na cmentarzu aa Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Winogrady 35 m. 7.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, to dnia
3 lutego 1978 roku, w wieku 85 lat zakoń­

czyła swoje pracowite pełne poświęcenia ży­
cie, nigdy niezapomniana najdroższa matka, te­
ściowa, babcia, prababcia i ciocia

MARIANNA KLUCZYŃSKA
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się
godz. 11 na cmentarzu junikowakim.

W smutku pogrążona

ul. Krauthofera 55.

+ Dnia 6 lutego 1978 roku, zmarł nagle, prze­
żywszy lat 64, opatrzony Sakramentami św. 

śp.

HENRYK DUTKIEWICZ
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

532-U2

+ Dnia 5 lutego 1978 roku, zmarł po ®ugieh 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 56, 

nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 ten. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

tona z rodziną

S30-U3



Sir. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, r»

Słońce: 7.24—16.50

TEATRY 1

KaliskieDom rzemiosła

kaliskim Centrum Doskonaleniadniami

IKiNA
CHODZIE2 Noteć: „Nieme ki-

LUTY 
8

Środa

Jana
Piotra

OPKRA — g. » „Chowańsaczyz- 

MUZYCZNY — g. M ^łiewolni- 

POLSKI — g. 1S „Poskromienie 
złośnicy”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi- 
łnść”.

LALKI 1 AKTORA — g. 17 
„Królowa” (przedst. zamkn.).
LESZNO . ,

LALKI 1 AKTORA (z Poznania) 
— g. 9.30 „Tygrysek”.
GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY 
„Doktor z musu”.

Edukacja
kadry pedagogicznej

Niecodzienne, zważywszy na termin, wy­
darzenie odnotowaliśmy przed kilkoma

Nauczycieli. Oto w samym środku roku aka­
demickiego odbyło się tutaj ślubowanie stu­
dentów, którzy już od 1 lipca ubr. rozpoczęli 
naukę na Wydziale Nauczania Początkowego 
Wyższvch Studiów Zawodowych. Studia nod- 
jęło 1,55 nauczycieli z województw: kaliskiego, 
leszczyńskiego, konińskiego, pilskiego i po­
znańskiego.

diów zawodowych mogą kontynuować dalej 
na półtorarocznych studiach drugiego stopnia, 
skując tytuł magistra pedagogiki. Studia takje w-

CZARNKÓW: „Wojenny pre­
zent”.GNIEZNO Lech: „Superexpress 
w niebezpieczeństwie”; Polonia: 
„Śmierć z komputera” 1 „Prze­
praszam, czy tu biją?”

GOSTYŃ: „Szli żołnierze”.
GÓRA: „Jak zranione ptaki”.
GRODZISK: „Powrót Robin

Hooda”.
JAROCIN: „Asy przestworzy”.
KALISZ Kosmos: „Ebirah — po

Wybudowony systemem gospodarczym pawilon rzemiosła w No­
wym Tomyślu przy ul. Nowotki, oferuje artykuły które wytwarzają 
rzemieślnicy zrzeszeni w spółdzielni usług różnych. Czynne są tu­
taj także punkty usługowe: złotniczy i fotograficzny, a w przygo­

towaniu: kaletniczy, kuśnierski oraz malarski, (za)
Fot. — H. Kaima

Wręczenie indeksów I ślubowanie z trady­
cyjnym „Gaudeamus” miało charakter uro­
czysty. Nie obyło się też bez okolicznościowych 
przemówień dyrektora CDN doc. dr. Tadeu-
sza Karwata i sekretarza KM PZPR w Kali­
szu Jadwigi Kaźmierczak. Przypomniała ona 
świetne tradycje oświatowe ośrodka, który 
dorobił się pierwszej samodzielnej szkoły wyż-

twór z głębin” i „Lokator”; Oaza; 
„Granica”; Stylowe: „Włoch szu­
ka żony”. „Godzilla contra Gi- 
gan” i „Każdy ma swoje piekło”; 
Syrena: „Każdy —:---- “ "*
motności”.

Pilskie
szej. Wykład inauguracyjny wygłosił 
nik Wyższych Studiów Zawodowych 
chosław GawreekŁ

kierow- 
dr Le-

umiera

KĘPNO: „Gang 
ku”.

KOŁO: „Śmierć 
I i II i „Wielka 
Lolka’.

KONIN Górnik: 
twór głębin” i „i

Olsena na sala

prezydenta” cz. 
podróż Bolka i

: „Ebirah — po- 
,Zaułek dziewic”.

KOŚCIAN: „Omen”.
KORNIK: „Zaufanie”.
KROTOSZYN: „Znachor”, „Pro 

fesor Wilczur”, „Tędy wróg nie 
przejdzie”.

LESZNO: „Zabity na śmierć” i 
„Gdzie sie podziała VII kompa­
nia”.

NOWY TOMYŚL: „Szał”.
OBORNIKI: „Złotodajna r«ecx-

OSTRÓW Roma: 
„Motylem jestem - 
czterdziestolatka”.

„Chinatown”, 
czyli romans

Hala produkcyjna Wy4s«e studia rawodowe —* powiedział uroi dr

dla załogi POM-u w Mirosławcu

paul”; Słońce: „ 
rewolweru”.

OSTRZESZÓW: 
w samotności”.

PIŁA Iskra: ,.

„Doktor
.Kobra” i

■ Po 
.Mistrz

„Każdy umiera

,Kok święty”; Ko

halach prodttkcytno-mon 
” fazowych Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Mi 
rosławcu (województwo pil­
skie) trwają prace przy re" 
montach bieżących ciągników 
wszystkich typów oraz remom 
fach kapitalnych produkowa­
nych tam przyczep samozbie- 
ra jących.

POM w MŁrosłavfcu zajmu­
je się techniczna obsługą 
sprzętu rolniczego z terenu 
gmin: Mirosławiec. Tuczno i 
Człopa^ a naprawy kaipitalne

rai: „Albatros”: Sokół: „Płonący 
wieżowiec”.

PLESZEW: ..Superexpress w nie 
bezpieczeństwie”.

przyczep samotzbierających

RAWICZ: 
sów”.

SŁUPCA: 
wie”.

.Ostatni z Fleksne-

,Zamach w Saraje-

ŚREM Słonko: „Żołnierze wol­
ności” cz. I i II; Klubowe: „Po­
słannictwo z innej planety”, 
„Wielka podróż Bolka i Lolka”.

ŚRODĄ; , 
SYCÓW: , 

ma swatał”.

.Setka dla kurażu”.
.Jak car Piotr Ibrahi-

wykonuje dla roinrków i 
przedsiębiorstw z pięciu wo-

jewódtatw: kaffislkiego. poznań­
skiego. leszczyńskiego, koniń­
skiego i pi lsk iego.

Załoga POM-u z Mirosław­
ca pracowała dotychczas w 
bardzo trudnych warunkach 
— w starej, wymagającej re­
montu bądź modernizacji ha­
li W najbliższych dniach prze 
niesie się jednak do nowej 
hali, nowocześnie wyposażo­
nej w sprzęt kon+rolny, nie­
zbędny przy naprawach. Poza 
tym urządzono odpowiednie 
zaplecze socjalne. W sta .rej 
hali natomiast (no przebudo­
wie) znajdą siedzibę zakłado­
we obiekty socjalne, (ryk)

L. GawreCki — zorganizowane przez Ministerstwo 
■Oświaty j Wychowania przy współpracy z Minister­
stwem Szkolnictwa Wyższego, Nauki i Techniki, 
trwają trzy lata. Edukacja odbywa się według tych 
samych programów nauczania, które obowiązują w 
uniwersytetach i wyższych ■ szkołach pedagogicz­
nych. Podobnie jak absolwenci kierunków nau­
czania początkowego i wychowania przedszkolnego 
w uniwersytetach i WSP, również absolwenci stu-

Propozycje klubu 
MPiK w Kaliszu

ODPOWIADAMY

SZAMOTUŁY: 
,W pustyni i w 
TRZCIANKA:

„Za mostem” 1
puszczy”.
„Miłość w

czu”.
TUREK: „Tajemnica”.
WAŁCZ: ..Salvo d’Acquisto”.

desz-

WĄGROWIEC: 
szlaku”.

WIERUSZÓW:
WRZEŚNI*:

,Gang Olsena na

„Cenny depozvt”. 
,Jak car Piotr Ibra

WSCHOWA: „Przepustka dla ma

ZŁOTÓW: „Intryga rodzinna”.

RADIO 3

Marla G., Kórnik, Czytelnik z 
Pniew. — W urzędach miast i 
gmin, w sekretariacie każdej 
szkoły oraz w bibliotekach pu­
blicznych znajdują się „Informa­
tory” o szkołach różnych typów. 
W nich też podane są szczegóły, 
dotyczące egzaminów, ilości lat 
nauki i perspektyw zatrudnienia.

(349, 289)
St. P.. Śrem. — Radzimy zwró­

cić się do Okręgowego Zespołu 
do snraw Inspekcji Pracy w Po­
znaniu. ul. 23 Lutego 1/3. (372)

Szesnastolatka Z. K.. Pawłowo. 
— Dobrze byłoby udać się do 
dermatologa, który może zalecić 
jakieś leki lub zabiegi w gabi­
necie kosmetycznym Należy też 
wykluczyć z pożywienia ostre 
nrzvorawy, alkohol, mocna kawę 
i herbatę. Przed wyjściem na

ostre powietrze wklepać w skórę 
tłusty krem i lekko policzki przy 
pudrować. (294)

Helena O., Pleszew. — Rośliny 
doniczkowe najlepiej przesadzać 
wczesną wiosną. Jeżeli ziemia 
przerośnięta jest mnóstwem ko­
rzeni (to widać po wyjęciu ro-

Kaliski Klub MPiK gościł • bm. 
znakomitą aktorkę, Emilię Kra­
kowską, m. in. bohaterkę tele­
wizyjnej adaptacji „Chłopów”. 
Natomiast 18 bm. z bywalcami 
klubu dwukrotnie spotka sie zna 
ny krytyk filmowy Leon Buko­
wiecki, który uprzystępni miłoś­
nikom kina kulisy tej sztuki w 
nrelekcji pt. „Jak powstał film”. 
Spotkania o godz. 12 i 17.

22 bm. refleksjami z dziedziny 
wielkiej poli+yki światowej (tytuł
prelekcji: 
gradzkiej”). 
blicznościa 
ny Ludu” 
Początek <

,Po konferencji hel-
podzieli się 

komentat or
z pu- 

„Trybu-
red. Ryszard Drecki. 

odczytu o godz. 17.00.

śliny), należy ją przesadzić
trochę większej doniczki. (301)

P. H„ Leszno.

do

Białe wino po

Następnego dnia o godz. 18.00.
Słuchacze kursów jeżyków ob­

cych będą mo^li obejrzeć kilka

daje się ochłodzone (10—12 stopni 
C) w kieliszkach na wysmukłej 
nóżce, by od trzymającej dłoni 
— trunek się nie rozgrzewał. Ku 
lista, nieco zwężona u góry cza­
sza kielicha zatrzymuje aromat 
wina. Tak podane wino doskonale 
zastąpi szampan. (318)

Teresa Nowak, Jarocin. Wy-
roby ze słomy i wikliny (jak me­
ble koszykowe) można wyczyścić 
i odświeżyć, szorując je szczotką, 
umoczoną w mocno osolonej wo­
dzie. Po wyszorowaniu trzeba me 
ble dokładnie wysuszyć szmatka 
mi. (212)

atrakcyjnvch filmów oryginał
nej wersji jęzvkowei niemieckiej.

28 bm. o godz. 18.00 dęc. Walde 
mar Marton specjalnie dla środo­
wiska nauczycielskiego, a także 
dla zainteresowanych przedmio­
tem językoznawców, mówić będz:e 
o swoim nodręczniku ..Nauczanie 
struktur gramatycznych”.

Klub przvgo’ował także dwie 
wystawy. Ekspozycja gwaszy Bry 
gidy Mrożek z Gdańska-Oliwy 
otwarta zostanie 12 bm.. zaś pre­
zentacja dorobku rolnictwa kalis­
kiego w fotogramach ukazana zo­
stanie na wystawie, która prezen 
towana będzie od 23—28 bm. (b)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku z Poznania; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Nad Niemnem” — fragm. now.; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Dla kl. III— 
IV (wych. muz.) „Zabawa na lo­
dzie”; 13.20 Europejskie ballady lu 
dowe; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”: 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10

gminie Przedecz miały 
” powstać dwa obiekty z

funduszy 
Związiku 
Koninie, 
tychazas

Wojewódzkiego 
Kółek Rolniczych w
Niestety jak do-
— skończyło się na

Studio „Gama”;
17.30 Radiokurier; 
polskiej piosenki
sprzed lat; 
interwencji

20.05

16 Tu Jedynjka;
18."3 Pół wieku 

: 19.15 Przeboje 
Śladem naszych

20.10 Konr. dnia; 21.20

zamrożeniu kółku milionów 
złotych. Oto garść szczegó­
łów.

Przed dwoma łaty do Zespo 
łowego Gospodarstwa Rolnego 
w Nowej Wsi Wielkiej, nale­
żącego do SKR w Przedczu,

Zamrożone miliony

Konc. chopinowski: 2.2.20 Tu Ra­
dio Kierowców: 22.23 Lublin na 
muz. antenie; 23.15 WO®PR i TV 
dla słuchaczy w kraju i za gra-

przywieziono konstrukcje

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5. 6. 9, 
10. 11, 12.05. 15. 19. 20. 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliżę 
nia: 9.30 My 78 — Aud. SM; 9.40 
Konc. muzyki chóralnej: 10 „Li-

drewniane na chlewnię prze­
mysłową, która co roku gdu- 
szczać miało 4000 tuczników. 
ZGR Dosiadał już wtedv peł­
na dokumentację i lokalizację. 
Był także wykonawca — ko-

n^ński PBRol. Skończyło się 
jednak na zwiezieniu drogich 
koostnulkcji, wartości ponad 4 
(milionów złotych, które do- 
ityichczas leżą przykryte folią. 
(Nie gwarantuje to kh ochro 
ny przed deszczem). W ten spo 
sób zamrożono miliony.

Ten sam SKR postanowił 
wybudować w Przedczu stację 
paliw. Dotychczas nie ma ta­
kiej w miasteczku. A pojaz 
dów przybywa. Po paliwo 
trzeba wdęc jechac aż do Kło­
dawy. Ani to gospodarne, ani 
wygodne.

sty do Felicji' listy do narze
czonej Frańza Kafki: 10.30 Zespół 
„New Traditional”: 10.40 Sprawv 
codzienne; 11 Muz. E. Griega; 11.35

23.35 Co słychać świecie; 23.10

Len — roślina opłacalna; 
zyka spod strzechy; 12.05 
brych gospodarzy; 12.25 
Kolberga; 12.45 Tańce z

11.45 Mu 
rzas do 
Śladami 
różnych

Muzyka.
Wiadomości: 4.38, 5.30, 6.30 , 7.39, 

8.30, 11.30, 1340, 18.30 , 21.30, 23.30.

J. Cale; 
jazzu; 23 
wiersze J.

22.15 Trzy kwadranse 
„Wahadło zegara” —
Zycha;

epok; 13 Publicystyka krajowa;
13.10 ..Muzyka v/ teatrze”; 13,35

nia kiawesynistki J. Hamoel; 14.10 
Więcej, leniej, nowocześniej: 14.30 
Studio „Słonecznik”: I*.50 Muzy­
ką Haendla: 15.30 Studio Plus — 
program dziewcząt i chłonców; 
16.10 Gitara Segorii: 16.40 Maga- 
zvn informac.; 16.50 R.->d'oexnress;
17 akt-orskiego śpiewnika”
17.20 Teatr PR — „Pap* Lenik”

PROGRAM HI: 8.95 Co kto lu­
bi; 9 „Mściciel w miasteczku” — 
ode. pow.; 9.19 Dialogi jazzowe; 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 R. Strauss — 
Metamorfozy; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Zycie ro­
dzinne — magazyn; 11.30 W tona­
cji trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki: 13.59 „Żywot 
młodzika niepoczciwego” — ode. 
pow.; 14 Symf. z Nowego Świata; 
15.05 Piosenki K. Gartner śniewa 
M. Rodowicz; 15.20 Zespół Mango 
Santamaria na festiwalu w Mon-

dniem a snem.
Wiadomości: 5,

23.95 Między

7, 8, 10.30, 12.
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV;
press; 8 Zespół „Old Timers”; 8.10

Radioex-

R-TV Średnia Szkoła dla Pracu
jącyeh — Historia Sem. II ,O
statni z Piastów”; 8.25 Utwory F. 
Chopina w nagraniu R. Smen-

9 Dla kl. I—TT (wych,dzianki. , . . _
muz.) „Muzyczne pytania”; 9.20 J.
Brahms: III Symfonia F-dur op.

słuch.; 
ma”;
zvn 
Konć.

18.25 Plebiscyt Studia „Ga
16.40 Świat i my maga-
handlu zagranicznego; 19 

wieczorny; 19.10 Infnrma-

treux: 
senki; 
rze;

15.40 Rozszyfrowujemy pio 
16 Herbatka przy samowa- 

16.20 Mmwkobranie; 16.45

99; 10 Dla kl. VII (biologia) „Hi­
storia w skalach zapisana”; 10.30 
Estrada przyjaźni: 11 „Cenię, lu­
bię, szanuje” program wakacyjnv 
dla młodzieży szkół średnich; 11."0 
3. F. Haendel: Dwie kantaty wło

cie, rady, propozycje: 20 Studio 
Młodych — z cyklu: . Młode noko 
lenie Polski Ludowej”; 20.15 G. 
Bacewicz: „Przygoda króla Artu­
ra” — opera radiowa: 21.40 Dni no 
wej muzyki kameralnej w Witten;
22 Przegląd filmowy Kamera;

■ Jerzego
Lieoerta; 22.30 Mag. Studencki:

Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Wszystkie nagrańia C.
Park era; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Pow. 
w wyd. dźw. „Kapitan Francasse”; 
19.35 Opera — Gounod: , Romeo 
i Julia” 19.50 „Mściciel w mia­
steczku” — ode. now.; 20 „Zaczę­
ło się Liyerpoolu”; 21 Ludwika 
Beethoyena opera omnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — J.

skie 
rzy; 
ski; 
we;

: 12.05 Czas dobrych gospoda- 
12.25 Giełda płyt; 13 3. anginl 
13.15 Angielskie pieśni ludo- 

13,30 Tu Studio Stereo (ogólno
polskie); 14 Naukowcy rofni-
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (ogól 
nopolskie); 15.05 Radiowy Tygo­
dnik Kulturałnv; 15.45 Kwadrans 
poetycki: 16.05 Rozmowy o książ-
kach Patent na papierze;
16.40 „Słucha nze nisza — my odnr, 
władamy”; 16.50 Radioexpress; 17

ganizowane zostaną w Kaliszu od roku 1980.

Wykładowcy na kaliskich studiach zawo^ 
wych to w większości pracownicy naukom' 
zatrudnieni w Centrum Doskonalenia Nauczy 
cieli. Dodajmy, że zajęcia i ćwiczenia prow'; 
dzone są wyłącznie przez doktorów i 
tów. Do dyspozycji studentów pozostają Czte. 
ry sale wykładowe i liczne lokale ćwiczę/ 
wyposażone w nowoczesne urządzenia dydak. 
tyczne m. in. magnetowidy, kamery telewizvj" 
ne, projektory filmowe. Istnieje tutaj równiej 
pracownia fotograficzno-filmowa i mała poli- 
grafia. Niedawno zamontowano urządzenia do 
grupowego egzaminowania studentów. Cz^ui 
się obecnie starania o uruchomienie studia 
telewizji w obwodzie zamkniętym.

Dobra jest baza socjalna. Studenci mieszka. 
Ją w dwuosobowych pokojach — i otrzyj 
całodzienne wyżywienie w miejscowej stołów, 
ce.

W Centrum Doskonalenia Nauczycieli obok 
wyższych studiów zawodowych, działają dwa 
studia podyplomowe dla kierowniczej kadry 
oświatowej, w których uczy się ponad looj 
dyrektorów szkół i pracowników nadzoru pę. 
dagogicznego. Centrum prowadzi również 
kurs przygotowujący do egzaminu kwalifika. 
cyjnego, równoważnego wyższym studiom za. 
wodowym (160 osób), a pracownicy naukowi 
CDN biorą udział w zajęciach organizowa­
nych w ramach powszechnego samokształcę- 
nia nauczycieli klas 1—3. (b)

Zmiany w organizacji ruchu
na ulicach Leszna

SKR kupił odoGwiednie 
zbiorniki, załatwił możliwość 
kupna dystrybutorów, znalazł 
wykonawcę. Ale potem spra­
wa również „ucichła” Zbior­
niki leżą niewykorzystane, a 
po benzynę jeździ się nadal 
do Kłodawy.

Oczekujemy od WlKR-n w 
Koninie wyjaśnienia, dlaczego

Wkrótce na ulicach Leszna 
nastąpią zmiany w oznakowa­
niu. Na niektórych jezdniach 
ruch zostanie zamknięty lub o- 
graniczony, z powodu rozpoczę 
cia prac przygotowawczych m. 
in. do budowy wiaduktu nad 
torami kolejowymi. Zamknię­
ty zostanie dla ruchu kołowe­
go m. in. odcinek ul. Słowiań­
skiej między ul. Grodzką i al. 
Armii Czerwonej. Rozpocznie 
się tam wymiana sieci wodocią 
gowej, kanalizacyjnej, energe-

Niebawem ten fragment ul. S*0, 
wiańskięj zamieni s:ę w depta* 

handlowy.
Fot. — T. TalarczyS

tycznej telefonicznej. Do
czerwca br. — zamieniony zo­
stanie ten fragment Słowiań-

skiej w deptak, taki jak w na; 
bliższym sąsiedztwie Rynku.

Postój taksówek osobowy 
zostanie przesunięty na P11' 
Metziga. Zgodnie z sugestia® 
mieszkańców Wydział Komu-' 
kacji Urzędu Miejskiego ł 
Lesznie ustanowi postój tak'* 
wek osobowych u zbiegu 
Grunwaldzkiej, Estkowskie?01 
Sułkowskiego. Przyda się 'a 
bardzo, (tt)

Kto wygrał samochód w Konińskiemu
doszło do 
rządzeń i 
lanych, a 
dzy i jak

marnotrawstwa u- 
materiałów budow- 
tym samym pienię- 
zamierza się wyko-

rzystać konstrukcje i zbiorni­
ki. (woj)

W kręgu Pro Sinfoniki; 17.15 „Za
Odrą i Nysą' magazyn
tualuości niemieckich; 17.40 No­
wości muz. rozrywk.; 18.10 Wiel­
kopolskie zespoły chóralne; 18.25
Kalejdoskop nauki; Studium
wiedzy polityczno-społecznej —
„Spór o morza i wody terytorial-
ne”; 
dio 
21.45 
22.15

19.15 J. hiszpański; 19.30 Stu- 
stereo zaprasza'' (ogólnop.);

W. Conover przedstawia:
W trosce o słowo i treść —

„Romantyczne tradycje we współ 
czesnym języku literackim”; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu-
jących — 
norodność

Biologia. Sem. II „Róż
świata

22.50 R. Schuman
op. 23 nr 4.

Wiadomości:

zwierzęcego”; 
„Nachtstiick”

!, 1*5, 16. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego):
6.30 Studio Batłyk
mikrofonem przez wieś
Przegląd aktualności; 16.53

12.05 -
; 16.40

W
środę po południu blok programo 
wy w wersji stereofonicznej.

KOSZALIN W PROGRAMIE
OGÓLNOPOLSKIM Pr.
13,30—14 i 14.15—15 Muzyczny pro­
gram stereofoniczny.

Jak informuje Oddział Woje- 
wćdzki NBP w Koninie w stycz­
niowym losowaniu samorfiodów 
spośród blisko 18 009 posiadaczy
książeczek bonów
wych w Konińskiem

samodhodo- 
wylosowano

18 samochodów osobowych. Pre­
mie stanowią 2 Fiaty 125p, 19

Fiatów I26p oraz 6 samofh0*1’* 
marki „Syrena”.

Dodajmy, że ta forma 
wane.i oszczędności jest f 
mieszkańców Konińskiego / 
popularniejsza o czyni św*a. 
wykupienie w roku 
2572 bonów samochodowych-

j(/~ TELEWIZJA ' 1
PROGRAM 1; 6 — R-TVSŚ — 

Chemia (sem. 2): „Procesy utle- 
niąnia i redukcji”; 6.30 — R-TVSŚ 
— Wskazówki .metodyczne (sem. 
2)-l „Różne formy samopomocy 
organizowanej przez szkołę” ;11.35
— /„Droga” -L ode. 1 pt. 
to' wypić do -dna” — < 
fata. prod. TP; 12.45 —

:. „Musisz 
ser. film

— Język polski (sem. 4) 
kulturalne w Polsce”;

R-TVSS 
„Zycie 

13.25 —
R-TVSŚ — Matematyka (sem. 4): 
„Funkcja potęgowa”; 14.10 — 
drodze do nowego — „Uprawa 
kurydzy na ziarno”; 15 — Melo­
die — Rzecz nwzyczna: „Muzycz­
ny klub miastu; 15.30 — NURT —

W 
ku

„Kultura fizyczna”. Wykład prof. 
dr. Ludwika Denisiuka (kol.); 16 

— Dziennik (kol.); 14.10 — „Obiek- 
tyw”; 16.30 — „Entliczek-słowni- 
twek” — program dla dzieci (kol.); 
17 — Spoza gór i rzek — „Bitwa 
o Wał Pomorski”; 17.30 — Losowa 
nie Małego Totka; 17.40 — Nie tyl 
ko dla kobiet (kol.); 18.10 _  Stu­
dio Sport — sprawozdanie z to­
warzyskiego meczu w piłce noż-
nej Włochy Francja (kol.):

19 — Dobranoc dla najinl0^s.(J. 
(kol.); 19.10 — Siódemka - ? . 
gram dla młodzieży; 19.30 —■ , 
czór z dziennikiem (kol.)i m 
„Kto ryzykuje” — ang 
(kol.): 22.20 — Muzyczny K1"'^ 
tograf — prezentacja 
filmów fabularnych r Dgj|f: 
propozycjami (kol.); 22.50 — “ 
nik (kol.); 23.05 — Kształt ‘ 
— program publicystyki kul

T(lfPROGRAM 2; 16 — Kino .»* 
wizji Dziewcząt i Chłopcó" “,i 
przerwy 0:1”, ode. 6 pt. 
zwycięstwa” — film Prod'.ie/ 
skiej; 16.30 — „Leśna opo* , 
— radz.-węg film dok ; '
Sprawy młodych: „Posil« ,t
polski film fab. powt. * wi
19 — „Teleskop”; 19.20 jtj
noc dla najmłodszych 
— Wieczór z dziennikiem 
20.30 — Język rosyjski " y ' 
podstawowy, I. 19 (kol-K Hsta*ł 
Język angielski — Kurs P° 
wy, powt. 1. 18; 21.30 - \ V
dżiny (kol.); 21.40 — §P'e j ju!* 
reza — recital piosenkarK* 
słowiańskiej Terezy 
22.15 — Latarnia czarno.' ■ 
„Hamlet” — film fab. prod'

(powt.).


